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Rokowania o potyczkę zerwane!
Powodem różnica zdań co do wysokości kursu emisyjnego pożyczki.

Warszawa, 29 9. (PAT.) Pisma 
dzisiejsze donoszą, że rokowania po­
życzkowe nie doprowadziły do uzgod­
nienia poglądów co do wysokości kur­
su emisyjnego planowanej pożyczki 
stabilizacyjnej.

Kurs, zaproponowany przez bankie­
rów. został uznany przez rząd za nie- 
odpowiadający charakterowi pożyczki.

W związku z tem układy zostały 
przerwane.

Niezależnie od wyników dotych­
czas prowadzonych układów rząd jest 
zdecydowany realizować w miarę po­
siadanych środków zasady planu sta­
bilizacyjnego, opracowanego w trakcie 
układów pożyczkowych.

PRZYGNĘBIAJĄCE WRAŻENIE.
Warszawa, 29 9. (wł. k.) Komu­

nikat ten kładzie kres nadziejom na 
finalizację rokowań pożyczkowych w 
obecnem stadjum. Zdania dzisiejszej 
prasy warszawskiej są co do następstw 
tego faktu podzielune. Podczas gdy 
jedne pimma sądzą, że rokowania zo­
stały definitywnie zerwane i nic już 
sytuacji nie zdoła uratować, inne twier­
dzą, że zc strony konsorcjum amery­
kańskiego wyłoniła się tendencja do 
przeprowadzenia dodatkowych per- 
traktacyj, które ewentualnie mogłyby 
w ostatecznym wypadku dać pomyśl­
ne rezultaty.

Faktem jest, że delegaci konsorcjum 
amerykańskiego zwrócili się do rządu 
polskiero z prośbą o obszerne umoty­
wowanie odmowy rządu na propono­
wany przez nich kurs emisyjny. W 
zwdązku z tem o godz. 1 popołudniu 
odbyła się rozmowa wicepremiera 
Bartla z przedstawicielami kapitału 
zagranicznego. Jak głoszą ludzie wta­
jemniczeni, kurs emisji, proponowany 
przez konsorcjum zagraniczne, był 
dogodniejszy od kursu pożyczki dillo-

FADA MNANSOWA ZALECA KONTYNUO­
WANIE ROKOWAŃ O POŻYCZKĘ. 

Warszawa. 29. 9. (wł.k.) Dzisiaj o godz. 
7 wieczorem odbyło się posiedzenie Rady fi­
nansowe] pod przweodnictwem ministra skar-
l. j Czechowicza. Sprawy, objęte puiządkieir 
dziennym, przekazano komisjom. Następnie 
przeprowadzono obszerną dyskusję nad pla­
nem gc .podarczym państwa w związku z ro­
kowaniami o pożyczkę zagraniczną. W zakoń­
czeniu dyskusji uchwalono rezolucję, której 
Rada finansowa stwierdza, że jakkolwiek stan 
gospodarstwa nrzedstawia się pomyślnie, to 
jednak jest pożądań« prowadzenie dalszych 
rokowań o pożyczkę zagraniczną I utrzy­
manie stabilizacji złotego, oiaz ścisłe prze­
strzeganie oszczędności w zakresie budżetów
m. CSięcznych.

KREDYTY dla przemysłu
Warszawa, 29. 9- (wi. k) Bank Gospo­

darstwa Kraj. postanowił zwiększyć kredyty 
dla poszczególnych przemysłu. W pier­
wszym rzędzie przyznano polskiem olejarniom 
kredyt towarowy w wysokości 500 tys. zł- 
pod zasaw nasion oleistych. Bank Gospodar­
stwa Kraj. uchwalił również zw iększyć kre­
dyty, przeznaczone na cei-u rozbudowy, asy- 
gnu’qc narazie 4 tnilj- 200 tyj. zi na prace bu­
dowlane w Łcdzl-

ZA ZABÓJSTWO W POIEDYNTU 
G r u d z . ą d z, 29 9. (A W.) Izba Kama Są- 

o Oki ęgowego skazała porucznika rezerwy 
Mieczysława Szamaka za zabójstwo w cza­
sie pojedynku urzędnika firmy T,eptge Kohna 

2 lata twierdzy, sekundanta zaś ze strony 
8/amaka, Lakińjkiejio na 6 miesięcy (wrcidzy,

nowskiej. Jak zaś wiadomo, warunki 
pożyczki diilonowskiej były następu­
jące: kurs emisyjny 95, kurs amorty­
zacyjny 105, stopa procentowa 8.

Dzisiejsza prasa sanacyjna fanfaro- 
nuje na temat, że Polskę stać na to, 
ażeby nłe przyjęła pożyczki na warun-

Ikach met Opowiadających potędze go- 
spodarczej państwa. Niema jednak 
i dwóch zdań, że difinitywne zerwanie 
rokowań pożyczkowych wywarło na 
opinję publiczną bardzo przygnębiają­
ce wrażenie. Jako powód zerwania ro­
kowań wymienia się różnice zdań w

F’I^froi» nnhindu!
(Z teki karykatur Grussa).

Milion notariacie potwierdzonego nakładu „Polski Zachodniej“ leży» w każdym 
składzie starych gazet, wobec czego jest ona najbardz’ej rozpowszéch onem pi­

smem na Górnym Śląsku.

Do p. premiera ŁMsMego
ZWRACA SIĘ RODZiNA GEN. ZAGÓRSKIEGO Z PROŚBĄ, BY UŻYŁ SWEGO 

DECYDUJĄCEGO WPŁYWU CELEM WYŚWIETLENIA TAJEMNICY.
Warszawa, 29. 9 (wł. k.) Rodzina 

zaginionego gen. Zagórskiego wystosowa­
ła do Prezesa Rady Ministrów premiera 
Piłsudskiego list następującej treści:

„Ósmy tydzień mija od tajemniczego 
zagmienia stryja naszego, generała bry­
gady Włodizimjierz,! Zagórskiego. Pa nie 
Ministrze Spraw Wojskowych! Twoim 
jezpoś.*ednio podwładnym był gen. Wło­
dzimierz Zagórski. Na Ciebie więc zwra­
cają się oczy nietylko rouziny i przyjaciół 
zaginionego, ale i całego społeczeństwa, 
oczekując odpowiedzi na dręczące pyta­
nie, co Bię stało z gen. Zagórskim? Od 
maja r. ub. w pańskich, Panie premierze, 
rękach spoczywa ster rządów w Polsce 
Znany lest powszechnie pański decydują­
cy wpływ na bieg wszystkich spraw pań­
stwowych. Nikt nie wątpi, że gdyby ze­
chciał Pan Panie marszałku, zojać się spra 
wą k>su gei Zagórskiego, zostałaby ona 
rychło wyśw letlona. Na pisma nasze, 
skierowane do Prezydenta Rzplitej otrzy- 
niiďšmy odpowiedz, że zostały, one prze­

kazał i rządowi. Rząd, to Ty, Panie Pre­
zesie Rady Ministrów! Kulturą zachodu 
uczy nas patrzeć ną człowieka, który 
‘izieiży w swych dłoniach losy narodu, ja­
ko na pierwszego gentlemen a państwa, a 
zatem niech przemówią do Pana, Panie 
Marszałku, ludzie, których jedyną bronią 
er* słabość, a jedyną siłą ból i gorycz. 

Pan, Panie Marszałku, musisz wyczuwać 
tętno życia si ołecznego. Nie mogą więc 
ujść z pola Twej świadomości złowrogie 
wersie, krążąc^ wokoło tajemnicy zasi­
nienia gen. Zagórskiego. Czyż brał kon­
kretnych wyników dotychczasowego śledź 
twa rie sprzyja wzmacnianiu się ich siły 
sugestywnej? Gdyby wszystkie uczucia 
miały zn:kmąć. mówić jeszcze zawsze bę­
dą uczuda humanitär ie i w ich to wresz­
cie imieniu prosimy Pana, Panie Mar szał­
ku, rozkaż wyświetlić tę tajemnicę i zło­
wrogą zagadkę! W;emy. że P-ęmjer Pol­
ski preychyli się do takiej preśby.

List ten podpisali bratankowie genera­
ła Irena Zagorska i Stefan Zagórski,

lOWlCZCUk
ROLi, rr-
ti? gl
W^^HBrch pis- 
IBí^l V ■ ffa komu- 
roflwn amerykań-

sprawie wysokości kursu emisyjnego. 
Czy jednak inne przyczyny nie ode­
grały tutaj roli, wykaże najbliższa 
przyszłość.

Bezpośrednio po konferencji wice­
premiera Bartla z przedstawicielami 
konsorcjum amerykańskiego odbyła
się narada wicepremiera Bartla z mi­
nistrem skarbu Czechowicz^
CZY CHODZIŁO O KONTRO 

AMERYKI?
Wiedeń, 29. 9. (AM'.'LW 

mach wieczornych fJT
nikat o nagleni zer^L__________
stich o wielk^^poąfczkę inwestycyjną dla 
Polski. Wiadomość ta wywołała w tut kołach 
finansowych i poi tycznych b. Winę wrażenie. 
Na giełdzie, na które] w dniach ostatnich pol­
skie walory arbitrażowe cieszyły się tenden­
cją zwyżkową, wiade—^oć o zerwaniu roko­
wań polsko-amerykańskich wywołała lekką 
zniżkę niektórych p; -llerów polskich. O prze­
biegu rokowań w fazie ostatniej prasa tutej­
sza r'tdawala b. skąpe wiadomości. Dzisiejsze 
„N. W. Taget)’att“ zamieszcza depeszę z Wa­
szyngtonu. w które1 donosi, że departament 
państwowy w najbliższych czasach udzieli ze­
zwolenie na pożyczkę w wys. 70 m^jonów 
dolarów dla sanacji finansów polskich. Emisja 
tej pożyczki rozpocznie się już w oniu 15. paź­
dziernika br. „N. W. Tageblatt“ podaje w dal­
szy m ciągu, że rząd polski zgodził się na kon­
trolę finansowa Polski przez Amerykę. Depe­
sza „N. W. Tageblattu" dość stronniczo i ra­
czej w tonie dla nas nieprzychylnym zamiesz­
cza złośliwą uwagę, że Polska wobec Ame­
ryki znajdować się będzie w podobném poło­
żeniu jak Niemcy wskutek planu Davesa.

NAWIĄZANIE ROKOWAŃ NA NOWO?
Warszawa, 29. 9. (wł. k.) O godz. 1 po- 

pol odbyła się w prezydium rady ministrów 
narada wicepremiera Bartla z delegatami ktm- 
sorcj- m amerykańskiego. Po tej naradzie wl- 
cepremjęr wyfechał samochodem do Spały. 
W drodze spotkał się z powracającym z przy­
jęcia imieninowego Pani Prezydeutowej, p~e- 
mjerem Piłsudskim I odbył z nim naTadę, po­
czerni udał się w dalszą drogę do Spały. Po 
powrócę od Pana Prezydenta wicepremier od­
był jeszcze naradę z premjcretn Piłsudskim, a 
następnie z ministrem skaTbu.

Wieczorem o godz. i to 'poczęła się konfe­
rencja wicepremiera Bartla z przedstawiciela­
mi konsorcjum amerykańskiego.

1 ZATARG ŁOTL i /SKO-LITf W SK1 ?
Kowno, 29. 9. (AW.) Kanmanja prasy rzą­

dowej przeciwko Łotwie w związku z zarzu­
tami wobec rządu łotewskiego o rzekome po­
pieranie rewolty taurożańskiej. trwa w dal­
szym ciągu. Ostatni „I jetuwis“, będący pói- 
urzędowo wyrazem opinji kowieńskiej kół 
rząuowych, oskarża wprost rząd łotewski 
oraz wielu parlamentarzystów Łotwy o zwią­
zek z zamachowcami. „Ljetuwis“ domaga się 
dalej w podrażnionym tonie wyjaśnień, dla­
czego wy;hodzi w Rydze pismo litewskie, 
którego jedynym zadaniem Jest dyskredyto­
wanie Litwy i obecnego rządu? Urzędowa 
„Ljetuwa występuje z podobném! oskarże­
niami, dodając, A sfery rządowe w Rydze 
popierały zamach. — socjaliści zaś łotewscy 
wypowiedzieli prawdziwą wojnę Litwie. W 
związku z coraz to bardziej zaostrzającą się 
kampanją prasową, krążą w Kownie pogłoski, 
o możliwości zerwań.a dyplomatycznych sto­
sunków pomiędzy Łotwą a Litwą.

CZY SIREJK TRAMWAJARZY BĘDZIE?
Berlin, 29. 9. (Pał.) Ministerstwo Pracy 1 U- 

rząd Pc.zjmi.jzy interweniowały w zatargu 
taryfowym tramwajarzy. Na dziś wieczór obie 
strony zostały wezwane na wspólne posiedze­
nie przez sędziego rozjemczego- W autobusach 
berlińskich i kolejkach podziemnych sytuacja 
równbż nie Jest ostatecznie zdecydowaniu W 
Urzędizie Rozjemczym próbują załagodzić gro­
żący wybuch střelku w restauracjach i kawiar­
niach,
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Zerwanie rokowań o pożyczkę zagra­
niczną jest przykrą niespodzianką dla na­
szego życia gospodarczego, a równocze­
śnie faktem niezbyt dodatnim dla presti­
żu państwa na zewnątrz. Niespodzianka 
jest tern przykrzejszą, że zerwanie ro­
kowań nastąpiło niespodziewanie, gdy 
dzień przedtem ogłaszano jeszcze w ko­
munikatach półnrzędowych, że rokowania 
postępują naprzód i w najbliższym czasie 
doprowadzić mają do pomyślnego wyniku. 
Nic nie zdawało się wróżyć takiego zwro­
tu w rokowaniach, zwłaszcza, że te same 
komunikaty z kól urzędowych od dłuższe­
go czasu donosiły o ciągłym wzroście kur­
su papierów naszych w Ameryce.

Aż nagle wiadomość nieoczekiwana — 
rokowania rozbite! Komunikat urzędo­
wy, jak zwykle w takich wypadkach, bar­
dzo małomówny. Podaje on, że kurs. 
zaproponowany przez bankierów, został 
uznany przez Rząd za nieodpawiadający 
charakterowi pcżyczki i to miało dopro­
wadzić do rozbicia. Równocześnie w pi­
smach, zbliżonych do Rządu znajdujemy 
komentarz, że jeśli nie przyszło do podpi­
sania pożyczki, to wina jest po stronie 
tych grup kapitalistów, które „nie nauczy­
ły się jeszcze doceniać należycie tej zmia­
ny, jaka zaszła w poczuciu rządowych o- 
bowiązków wobec państwa od chwili, kie­
dy ster państwa przeszedł do rąk kieru­
jących niem obecnie czynników“. Dodaje 
następnie ten komentarz, że zagranicą 
przyzwyczajono się do traktowania Pol­
ski, jako państwa, któremu można dykto­
wać wszelkie warunki, co jest złym na­
łogiem obcej opinji.

Komentarze te nie trafiają nam zbyt do 
przekonania. Rzecz naturalna, iż obo­

wiązkiem Rządu jest dbać o to, ażeby nie 
zawierać z zamąnicą. czy to w sprawach 
politycznych, czy nnansbwycb żadnych 
układów tego rodź *u, któreby przynosiły 
ujmę powadze państwa, ale z drugiej 
strony wiadomo jest. że rokowania o po­
życzkę trwają już blisko półtora roku, że 
był wobec tego czas. aby wybadać sytua­
cję i poznać warunki, choćby w przybliże­
niu i wyrobić sobie ną podstawie tego 
przekonanie, czy wogóle rokowania o po­
życzkę mogą do czego doprowadzić. Tak 
się też wydawaro według tego, czem kar­
miono nas w komunikatach urzędowych 
i oółurzędowych od blisko roku. w komu­
nikatach, które przed latem głosiły, że po-* 
życzka już, już dochodzi, a p. wicepremier 
Bartel przechwalał się, że musi się opę­
dzać od kapitalistów, narzucających się z 
pożyczką, — gdy zaś potem wyłoniły się 
trudności, tłumaczono nam znowu, że jest 
to nieodpowiednia pora letnią, 'w której 
transakcje finansowe nie dochodzą do 
skutku, ale w porze jesiennej trudności te 
znikną. We wrześniu też zaraz pojawiły 
się te same optymistycznie nastrojone ko­
munikaty. które pozwalały sie spodziewać, 
że pożyczką zawartą zostanie. Tymcza­
sem naraz nasrępuje rozbicie rokowań i 
tern samem rozwianie nadziei co do uzy­
skania pożyczki.

Zaniepokojoną z powodu tego opinię 
pub 'czną starają się pisma zbliżone do 
Rządu, uspokoić tern, że bez pożyczki da­
my sobie radę. Ostatecznie żyjemy do­
tychczas bez kapitałów zagranicznych, 
których mimo wszystko otrzymać nie mo­
żemy, ale wątpliwości nie ulega że tych 
kapitałów potrzebujemy i, że bez nich nie 
możemy ruszyć z martwego punktu, w ja­
kim znajduje się nasze życie gospodarcze. 
Komunikat urzędowy pociesza nas, że nie­
zależnie od wyniku dotychczas prowadzo­
nych układów, Rzą-d jest zdecydowany re­
alizować w miarę posiadanych środków 
zasady planu stabilizacyjnego, opracowa­
nego w trakcie układów pożyczkowycn. 
Przypominamy, że plan ten polegał na wy­
cofaniu znaków obiegowych bez po­
krycia i gwarancji w tym względzie na 
przyszłość, na podwyższeniu kapitału za­
kładowego Banku Polskiego i stworzeniu 
rezerwy na pokrycie ewentualnego defi­
cytu budżetowego. Czy jednak, gdy bedzie 
się to dziać „w miarę posiadanych środ­
ków“. będzie to możliwe? Jeśli bowiem 
istniałaby ta możliwość to nie bardzo ro­
zumiemy, po co były starania o pożyczkę 
i narażanie się na n’epowodzenie, które 
autorytetowi państwa na dobre nie wyj­
dzie. Obawiamy się, by obecnie owego 
planu nie chciało się przeprowadzać za 
pośrednictwem śruby podatkowej, której 
działanie jest już chyba obecnie aż nadto 
niszczące dla życia gospodarczego.

W pewnych pismach ze specjalnem 
podkreśleniem podnosi się, że równocze­
śnie prawie z Polską zakończyły się nie­
powodzeniem rokowania o pożyczkę rządu 
pruskiègo. Porównanie to nieco szwanku­
je. gdyż tło niepowodzenia jest tam inne, 
mianowicie rząd amerykański nosi się wo­
góle z zamiarem wstrzymanie wszelkich 
pożyczek dla Niemiec — z obawy, że mo­
głyby one zagrażać wykonaniu planu Da­
mesa, co niemiecki« kola politycz.ie przy­

pisują sprawozdaniom agenta reparacyjne- 
go Parkiera Gilberta.

Przyczyny niepowodzenia rządu nasze­
go, zdaniem naszem, leżą w dziedzinie sto­
sunków wewnętrznych. Jeśli bankierzy 
amerykańscy dyktowali tak wygórowane 
warunki, jak donosi o tern komunikat urzę­
dowy, to widocznie każą sobie płacić za 
ryzyko, jakiem jest dla nich obecne anga­
żowanie się finansowe w Polsce, przy sto­
sunkach, w których mają do czynienia tył­
ki z Rządem, a nie wiedzą, jaka jest pra­
wdziwa opinią społeczeństwa. O opinji tej 
nie mogą dowiedzieć się ani z prasy, która 
jest pozbawiona wolność1' wypowiadania 
się, ani ze stanowiska ciał ustawodaw­
czych, które również u nas skazane są do 
roli milczącej.

Nasze stosunki wewnętrzne rzeczywi­
ście nie megą działać dodatnio w kierun­
ku propagandy dla ściągnięcia obcych ka­
pitałów, z możnością zaangażowania ich 
w nasze życie gospodarcze. Dziedzina j 
prawa, prawa ustrojowego i sprawiedliwo- I

Warszawa, 29 9. (AW) Poseł W. 
Brytanji w Warszawie p. WHiałm Max 
Müder opuszcza swe stanowisko po 7 la­
lach pracy. Jako następcę posła wymie­
niani są panoiwe: Phips, radca loselstwa 
W. Brytanii w Paryżu i Erskin, poseł w 
Sof. i i Belgradzie. Większe szanse — jak 
się zdaje — posiada ten drugi dyplomata, 

■młody, energiczny, bardzo doświadczony, |

Paryż, 29. 9. fPAT) „Petit Parisien“ 
zamieszcza wywiad swCgo korespondenta 
genewskiego z ministrem Stresemamem. 
Mihister podkreślił z zadowoleniem lojal­
ność stosunków, iakie łączą delegacje fran­
cuską i niemiecką w Genewie, wyraził 
przyterii życzenie, aby współpraca obu de- 
legacyj zacieśniała się coraz bardziej we 
wszystkich dziedzinach, gwoli doprowa­
dzenia dn rozwiązania zagadnień, od któ­
rych z: łeży trwałe pcrozunnenle obu naro­
dów. Stresemann zaznaczył, że Niemcy, 
zawarłszy układ locarneński przed wstą­
pieniem do Ligi Narodów zaznaczyły w

DRUGI UZIEM ZJAZDU MISYJNEGO.
Poznań, 29. 9. PAT. W drugiem dniu mię­

dzynarodowego akademickiego kongresu mi­
syjnego w Poznaniu odbyło się zebranie sek­
cji akademickiej. Na zebraniu tern ks. Freitag 
z Paderbornu wygłosił referat na temat „Me­
dycyna na usługach misji“. O godz. 3 po po­
łudniu rozpoczęło się drugie plenarne posie­
dzenie zjazdu w auli uniwersyteckiej. Na 
wstępie odczytano depesze z życzeniami dla 
zjazdu, m. i.* od prezesa Rady Ministrów Mar­
szalka Piłsudskiego, kilku przedstawicieli epi­
skopatu którzy n.e mogli przybyć na kongres 
i wielu innych. Z kolei przemawiał1 delegaci 
uczestników kongresu z Węgier, Austrii i Bel­
gii. Następnie ks. biskup Likowskl wygłosił 
referat pod tytułem „Dzieje misji w Pulsce“. 
poczem dr. Dembiński odczytał w języku pol­
skim telegram Otea św. i zaproponował wy­
słanie telegramu hołdowniczego do Ojca św.
i do Prezydenta RzplUej. Propozycje te zosta­
ły przyjęte przez aklamacje. Na tern obrady
przerwano. O godz. 6 uczestnicy zjazdu wieli 
udział w przeniesieniu zwłok kardynała Le- 
dóchowskicgo.

CZY POLSKA WEJDZIE DO KARTELU STA­
LOWEGO?

Paryż, 29. 9. (wł.eu.) „Journel Industrielle“ 
donosi z Luksemburga, że rokowania w spra­
wie przyjęcia Polski do kartelu stalowego nie 
(loprowadzly jeszcze do żadnego wyniku. De- 
linitywtą decyzje przesunięto na później bez 
określenia terminu. Narady kartelu maszyno­
wego zostały również odi oczone z powodu 
nieobecności szeregu członków oraz z powo­
du różnicy zdań między Be'gja a Francia, co 
do określenia liczby produkcji. W najbbższym 
tygodniu odbędzie się nowe posiedzenie, na 
którcm ma rapaść decyzja. Ceny mają zo­
stać niezmienione.

KRg/L BORYS ZARFCZYL SIĘ W TA­
JEMNICY.

Rzym, 29. 9. (wł.) (eu) Król bułgar­
ski Borys, przebywający obecnie w Nea­
polu, ma zamiar odwiedzić w przyszłym 
tygodniu Mussollniego w Rzymie. Pod­
czas podróży po Europie rodkuwej miał 
się król Borys zaręczyć. Nazwisko oblu­
bienicy królewskiej trzymane iest w ta­
jemnicy. Król bułgarski ma ogłosić zarę­
czyny podczas podróży zimowej po euro­
pie środkowej.

ści, dziedzina zagadnień wewnęt/zno-po- 
litycznych ze zbyt częstem naruszaniem w 
kraju równowagi wewnętrznej i brakiem 
bezpieczeństwa, wszystko to nie usposabia 
dodatnio w ocenie stosunków polskich, a 
gdy się do tego doda tajemniczość, z jaką 
okry wa Rząd wszystkie swoje zanverze- 
rzenia i plany na przyszłość, przy równo- 
czesnem wyłączeniu ingerencji ciał usta­
wodawczych — wytwarza to sytuację, w 
której nani samym trudno się orientować, 
a cóż dopiero mówić o zagranicy, która 
w tern wszystkiem s:ę gubi.

Trzeba było czytać prasę zagraniczną 
w ostatnim tygodniu, co np. w pismach 
niemieckich pisano na temat sprawy gen. 
Zagórskiego lub sposobu traktowania 
przez Rząd Sejmu. Nie podawaliśmy 
tych głosów ze względów zrozumiałych, 
ale były one rodzajem propagandy o Pol­
sce, która urabiała dla nas opinie w świę­
cie. Materiał zaś do propagandy dawały 
wypadli ' stosunki, jak;e gruntują się u nas.

To zdaniem raszem jest podłożem sta­
nowiska bankierów amerykańskich, którzy 
z tego rodzaju stosunków wyczuwają dla 
siebie ryzyko i domagają się spw^lnego 
zań zapłacenia. w. Z.

posiadający w Poreign Office opinję do­
skonałego znawcy stosunków wschodnio­
europejskich. Kwestja przemiany posel­
stwa W. Brytanji w ambasadę jest w dal­
szym ciągu w miarodainych kołach angiel- 
sikeli rozważana. Jednakowoż decyzja w 
łej sprawie nie zapadnie przed Nowym 
Rokiem.

ten sposób swą wolę pobiyczna polega­
ją cą nie na walce, lecz na współpracy. 
Kończąc swói wywiad, minister oświad­
czył. iż 8-me Zgťor-adzerťe ! igj Narodów 
dobrze się za^uźylu ludzkaści(i).

O CZEM MÓWIŁ DE BPOUCKERE ZE 
STKESLM \NNEA1?

Bruksela, 29. 9. (Pat.) Pe Brouckere zło­
żył sprawozdamie Vainderveldemu o swojej roz­
mowie ze Stresemamiem w Genewie. W myśl 
ośw:adc/en:a departamentu spraw zagr- spra­
wozdanie nie jest tego rodzaju, aiby móc je o- 
publikować-

KONFERENCJA ZAPAŁCZANA 
W LKLKSELI.

L o n d y n, 29. 9. (wł.) (cu) Według do­
niesienia „Evening Standart“ rokowania 
nad zawarciem między narodowego karte­
lu zapałczanego postąpiły o ty ie, że konfe­
rencja w strawie założeń.a kartelu odbę­
dzie się w1 * * Brukseli w listopadzie.

WLCCHY, HISZPANJA I GRECJA POD 
EGIDA ANGLJI?

Londyn. 29. 9. (AW) Podczas spot­
kania Chamberlaina i Primo de R:very ma 
być omawiany projekt ententy śródziem­
nomorskiej, t. zn. Hiszpanii. Włoch 1 Grecji 
pod protektoratem Anglji.

KLASZTOR SAN FRANCÏSKO D‘ASSISI
wraca do prawowitego właściciela.
Rzym, 29. 9. (wł.) (eu) Z okazji za­

kończenia jubileuszu św. Franciszka z A- 
syżu, który nastąpi 2 października, rząd 
włośni zwróci zakonowi franciszkańskie­
mu klasztor San Francisco d‘Ass'si, który 
w roku 1866 został przez rząd włoski wy­
właszczony i zamieniony na zakład wy­
chowawczy dla sierót, a później służył 
innym celom świeckim.

PODROŻENIE CUKRU?
Nowy Jork, 29. 9. (wł.eu.) Prezydent Kuby 

nie uchwalił jeszcze projektu rządowego w 
sprawie reglementaci] produkcji cukruwej na 
Kubie. Postanowienia ustawy są trzymane 
w tajemnicy. Przypuszczają jednak, że uchwa­
lenie tej ustawy spowoduje podrożenie cukru 
na całym świccie.

POLSKA MNIEJSZOŚĆ W GDAŃSKU.
Gdańsk, 29 9. (AVV.) Wjsoki komisarz 

LI»: Narodów Van Hammel doręczył ikretar- 
•atowl Ligi materia, w spra\.ie polskiej mniej­
szości na terenie ’Voln go Miasta, przesiany 
mu przez Komitet kół polskich. Sekretariat za­
jąć się ma sprawami polskiej mniejszości na- 
dniach. Przedewszystkiem rozpatrywaną he­
rodowej na terenie Gdańska w najbliższych 
dz.e rezolucja w sprawie szkolnictwa.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Bruksela. 29 9. (PAT' Dwa pociągi po- 

sp eszne zderzyły się pomiędzy Werde a M1«. 
fines. Wiele osób oad o >Io rany.

ZWŁOKI Ś. I KARDYNAŁA LEDĆCHOW- 
SKIEGO ZŁOŻONO W KATEDRZE W PO- 

ZN/NIU.
Poznań, 29. 9. PAT. Przewiezienie zwłok 

ś. p. kardynała Ledóchowskiego z dworca do 
katedry, gdzie nastąpiło złożenie na spoczy­
nek wieczny, było potężną manifestacją kato­
lickich i narodowych uczuć tutejsze) ludności, 
która brala udział w pogrzebie w ilości kil­
kudziesięciu tysięcy osób. Domy briy bogato 
ozdob one flarami o barwach narodowych. 
Wzdłuż ustawiły się organizaoe i stowarzy­
szenia oraz młodzież. Równocześnie na pero­
nie zebrało się liczne duchowieństwo i rodz na 
ś. p. kardynała z Mons:gnorem Letlńthowskim 
z Ołomuńca, przedstawiciele władz rządowych 
i samorządowych oraz wojskowości, rektor 
uniwersytetu, konsulów le czechosłowacki, fran­
cuski ora7 kompania honorowa z orkiestrą.
0 goJz. 6.20 wieczorem zajechał na peron 
przy dźwiękach marszu Szopena wagon ze 
zwłokami Š. p. kardy iw ta Ledóchowskiego. Po 
otwarciu wagonu złożono trumnę na rydwa­
nie żałobnym, zaprzężonym w trzy pary ka­
ry :h koni. Równocześnie chór katedralny od­
śpiewał ,.Beati mortui“, poczem pochód ru­
szył. W pochodzie szły stowarzyszenia, orga­
nizacje ze sztandarami, duchowieństwo, zako­
ny męskie i żeńskie, duchowieństwo z ks. bi­
skupem Łukowskim w otoczeń u b'skupôw I 
kanoników. Tu żprzed trumną niesiono 3 wień­
ce. Za rydwanem kroczyły delegacje szeregu 
stowarzyszeń oraz kawa!erow!e. maltańscy
1 szambelanowie papiescy, rodzina kardvnata 
Ledóchowskiego i przedstawiciele władz. Kom­
pania honorowa piechoty zamykała kondukt.
O godz. 9 pochód zbliżył się do katedry. 
Wniesiono trumnę do prezbiterium, gdzie zło­
żono na katafalku. Chór odśpiewał Sab vçnî- 
te, poczem całe duchowieńs‘wo zaintonowało 
De profundis. Po zakończeniu ceremonii żało­
bnej liczne rzesze publiczności przeszły przed 
trumną.

STREJK MANIFESTACYJNY BANKOWCÓW.
Lwów, 29 9. (PAT.) Dzienmki donoszą, 

że w wykonaniu rezolucji, zapadłej na wiecu 
pracown.ków bankowych dnia 24 b. m. celem 
poparcia akcji rtrejkowej pracown ków Banku 
Dyskontowego Warszawskiego zarządził zwią­
zek zawodowy pracowników bankowych Rze­
czypospolite5 Polskiej. Odd/Iał we Lwowie, 
streik manifestacyjna wsz1 ;fckich pracowni­
ków bankowych w dniu dzisiejszym do goAzi- 
ny 11 przed południem

ZMIANA N A STROJĄYf WŚRÓD 
UKRA*ŃC«JVi?

Lwów, 29 9. (AW.) Na ostatniem posie- 
d/e^u plenarnem Centralnego Komuetu
UNDO. odrzucono do dwugodzinnej burzliwe] 
dyskusji wniosek zarządu partyjnego, wyklu­
czenia ze stronnictwa członków parGi UNDO. 
obecnych na raucie u Wojewody lwowskiego 
w (lidu otwarcia 1. izgów Wschodnich. W do- 
siedzeniu tem brali udział prze-dstawiciele 
Wołynia z senatorem Czi rka\ : Tom na czele. 3
Osistma decyzja władz UNDO LWażana jest 
za charakterystyczny wymiar wzrostu 
nastrojów umiarkowanych wśród ukraińskich 
nacjonalistów.

ZMIANY W MIN. SKARBU?
Warszawa, 29. 9. (wł. k.) W naj­

bliższym czasie mają nastąoić znaczne 
zmiany osobowe w ministerstwie skarbu. 
Prawdopodobnie ustąpi kilkudziesięciu 
wyższych i niższych urzędników.
PROPOZYCJA POD APRFSEM WĘGRÓW 

ISTNIAŁA!
Budapeszt. 29 9. (AW.) Rewelacje o 

propozycji francuskiej z kwietnia 1920 r. wy­
wołały tu powszechną sensacje, ówczesny 
prezydent ministrów potwierdza w całej pełni 
oświadczenie że rząd węgierski wów zas ni« 
przyjął I nie przyszło tylko do zrealizowania 
tego prnlek li ponieważ w czasie ty n został 
oba'onv rząd francuski, a nowy rząd nie po­
nowił p'opozycji-

Z osfatnM chwili.

ROKOWANIA ANI PRZERWANE, ANI 
ZAKOŃCZONE — TWIERDZI P. WICE- 

PREMJER BARTEL.
Warszawa, 29. 9. (wł.k.) Dzisiaj p go­

dzinie 9 wieczorem panowie Monet i Fis­
her przybyli do wicepremiera Bartla i na­
radzili się z nim do gedz. 10.15, poczem 
opuścili Prezydjum rady ministrów, uda­
jąc się na kolacja, gdyż czekają na depe­
szę z Ameryki, która ma być odi>owie- 
dzią na ich depeszę, wysianą w południe 
po p:erwszej konferencji z wicenrertie- 
rem Bartlem. W prezydium Rady Mini­
strów pozostał wicepremier Bartel z mi­
nistrem skarbu Czechowiczem i wicepre­
zesem Banku Polskiego AÏIynarskim.

Po przerwaniu narad wicepremier hp*“ 
tnaw iał z dziennikarkami pism san-'W.'* 1'1* 
nych, którzy przybyli do Rady min ctrów 
i powiedział im m. in. co następuie:

Od godziny 1 pertraktacje tol~ r-Q się 
iw dal, wznowione po wizycie PP- Monetą 
i Fishera u mnie i w tej chwili me s» ani 
przerwane, ani zerwane ani zakończone. 
Cl panowie wyszli, ale iszczę znowu do 
mnie wrócą. Oczywiście, wszystko kręci 
się około kursu emisyjnego* Snrawa przy­
jęcia lub odrzucenia warunków jest za­
leżna w tej chwili tylko od nas. Nie mo­
żemy przyjąć w arunków pożyczki, które 
byłyby dla państwa ciężarem. Nie nic rę 
podać godziny dzisiejszej nocy, czv ju­
trzejszego dnia, w której rokowania będą 

{ tak. czy inaczej zakończone, ale będę sie- 
' dział do godzinj 5 rano.

OdcMzi Mas Makler, poseł ang'cisid
w Warszawie

KTO ZAJMIE JEGO MIEJSCE?

8-me Zgromadzenie
ctobrie ludzkości

TWIERDZI P. STRESEMANN.
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Interwencja władz
W SPRAWACH. NALEŻĄCYCH DO KOŚCIOŁA.

Dokumenty.
J. E. ks. biskup Kubina w Częstocho­

wie otrzymał od wojewody łódzkiego p. 
Jaszczolta następujące doniesienie staro­
sty w Radomsku o przebiegu uroczysto­
ści obchodu imienin marszałka Piłsuds­
kiego v Radomsku, oraz pismo samego 
wojewody.

Wojewoda Łódzki
L. 147/2/37.

Łódź, dn. 29 marca 1927 r.
„Zwłaszcza stanowisko miejscowego 

duchowieństwa katolickiego względem u- 
roczystości przybrało charakter mety’ko 
opozycyjny, ale wprost nieprzychylny i 
wrogi.

Miciscowy dziekan ks. Jankowski na 
dliicń 20 marca wyjechał z Radomska a 
odpowiednie nabożeństwa powierzył je­
dnemu z ksiC/y. który przypadkowo przy 
jechał do Radomska na pogrzeb swego 
ojca. Msza na intencję marszałka trwa­
ła równo ió minut. O wstawienie w ko­
ść'ele Kilku krzeseł dla przedstawicieli 
rządu trzeba było przeprowadzić całą 
waikę z miejscowym wikariuszem ks 
Aleksandrem Bielawskim.

Lecz szczytem zlekceważenia osoby 
moiszaika było kazanie, wygłoszone 
przez ks. prefekta Bogumiła Kasprzaka 
Jakkolwiek kaznodzieja wziął na temat 
kazania polityczną sytuację Pols-ci, to ani 
iazu nie wspomniał nawet imienia mar­
szałka, a dzień jego imienin uczy iił w 
swoim kazaniu dniem pokuty powszech­
ne) 'Jilec do zrozumienia słamaczom. że 
w dniu tvm mają płakać i rozparmęiy »ać 
n!edo'ę Państwa Polskiego, inaczej na 
to nie mop’em zareagować, jak przez o- 
puszczenie kościoła przed końcem kaza­
nia.

Poza tem jedynym domem w Radom­
sku który w dniach 19 i 20 marca nie 
był zaopiit' zony we fłaeę państwowa, po­
nuro dwukrotnej prośby funke, państwu 
poh był dom kościelny wychodzący ca­
łym frontem na jedną z najgłówniejszych 
ulic Radomska i zamieszkały przez księ­
ży Bielawskiego i Kasprzaka.

Takie stanowisko księży, a w szcze­
gólności księdza Bogumiła Kasprząk? po­
ruszyło całe społeczeństwo miejscowe i 
dało temat dn nienożądanych nznów 
wśród mniejscu. ci narodowej cy^o .. skleją, 
któri samu względem marszałka jkazaia 
się bardzo lojalna.

D> Jego Ekscelencji
ks. B'skupa Kubiny

w Częstochowie.

Powyższy wycinek ze sprawozdania 
starosty w Radomsku o przebiegu uro­
czystości obchodu imienin marszałka Pił­
sudskiego, przesyłam Ekscelencji do wia­
domości z prośbą o poinformowanie o 
sposobie ustosunkowania się do powyż­
szego faktu.

Wojewoda (—) Jaszczołt.

J. E. ks. Biskup Kubina celem spra­
wdzenia doniesienia starosty, przesłał je 
ks. dziekanowi i proboszczowi Jankow­
skiemu w Radomsku, na co otrzymał na­
stępującą od niego odpowiedź:

Do
Prześwietne] Kurii Biskupiej

w Częstochowie.
Na przesłane mi przez Kurję Biskupią 

sprawozdanie p. starosty o przebiegu u- 
roczystości imienin marszałka Piłsud­
skiego w Racumsku komunikuję, co na­
stępuje:

Każdego Toku wyjeżdżam na odpust 
św. Józefa do Kruszyny i w tymże roku, 
będąc muisronym wyjechać, prosiłem o 
zastępstwo czasowo bawiącej w Radom­
sku z racji che roby swego ojca kanonika 
i dziekana z Zagórza ks. Sowińskiego, 
nie przypuszczając ani na chwilę. Dy od­
prawienie nabożeństwa przez bardzo po­
ważnego kapłana misi ktoś poczytać za 
uchybien.e.

Zarzutu co do trwania nabożeństwa 
nie będę nawet odpierał, przypuszczam 
nawet, że starosta myślał o sumie, która 
trwa godzinę, lecz tę odprawia się zwykle 
o godz. 11 i pół. O godz. zaś 10 była od­
prawiona Msza św. cicha, grana, jak 
zwykle w uroczystości i w każdą nie­
dzielę.

Ks. Bielawski miejscowy wikariusz, 
gdy stróż przyniósł krzesła do kościoła, 
zapytał go, czy ma da tego upoważnie­
nie ze strony miejscowego proboszcza i 
skoro tylko dowiedział się, że istotnie na 
umieszczenie krzeseł pozwolił, nietylko 
nie wzbraniał, lecz zalecił zarezerwować 
dla przedstawicieli władz. Starosta na­
zwał bo staczaniem walki.

Na budynkach, będących własnością 
parafji w największe uroczystości narodo­
we zwykle zawieszają się dwie flagi. Ni- J

Ulotka nielegalna, wydana pod tytu­
łom: ..Prawda o gen. Zagórskim“, wywo­
łała — jak już donosiliśmy — szczególny 
wybuch wściekłości ze strony ..Głosu 
Prawdy“, który w odpowiedzi na ciężkie 
oskarżenia, zawarte w ulotce, domagał 
się, by autor wystąpił z otwartą przył­
bicą.

Odpowiada na to trafnie p. Matyasik 
w „Głosie Narodu“:

Gdyby ulotka ukazała się w dzienniku, 
■wychodzącym jawnie j w aitimcsferze wol­
ności prasy, możmaby redaktora pocią­
gnąć do odpc yiedzialmoś ci przed sądem, 
gdzieby przedstawił siwe do j/odv, mo ina- 
by go skazać cia więzienie za oszczerstwo.

gdy policja o więcej się nie upominała i 
nikogo w tej materii nie niepÓKoiia. Te 
dwie flagi były też wywieszone w dzień, 
o którym mowa.

Ks. Kasprzak jest doskonałym mówoą 
jego kazania ściągają liczne rzesze słu­
chaczy i kazanie w dzień imienin na nutę 
polityczną, wygłoszone znalazło uznanie 
u wielu słuchaczy. Kazanie to mam w 
manuskrypcie, treść jego jest podniosła i 
patriotyczna. Starosta nie chciał wnik­
nąć w istotę i powierzchownie potrakto­
wał kazanie, gdyż nie dzień imienin zro­
bił kaznodzieja dniem pokuty, lecz z ra­
cji tego dnia nawoływał rozbite na stron­
nictwa i partje społeczeństwo do rachun­
ku sumienia i pojednania się, co bezwąt- 
pieraa leży w intencjach marszałka.

Podaję tutaj wytyczne punkty kazania:
1) stuletnia niewola była rekolekcjami 

dla całego naiodn; 2) Parafraza modlitwy 
Mickiewicza, unieśmiertelniona w Mo­
dlitwie Pielgrzyma A. Mickiewicza; 3) O- 
trzymaiiśmy Ojczyznę. Go to jest Oj- 
ojczyzna, co jest jej ciałem i duchem; 4) 
Posłannictwo narodów, zwłaszcza Polski. 
5) Potrzeba oparcia kteałów narodowych 
na zasadach Chrystusowych. 6) Potrzeba 
wniknięcia w chwilach uroczystości na­
rodowych do dusz naszych, by czynić 
rachunek sumienia narodowy.

Zatem opozycyjny, nieprzychylny 5 
wrogi charakter duchowieństwa istnieje 
tylko w oczach p. starosty. Na ostatnią 
też uwagę p. starosty w stosunku do za­
chowania się żydów dodać muszę, że spo­
sobów przejawiania uczuć parjotycznych 
nie będziemy się uczyli od żydów.

Duchowieństwo miejscowe zawsze go­
towe 'est popierać rząd w jego państwo- 
wotwórczych zamierzeniach.

Niezależnie od tej korespondencji, a w 
związku z doniesieniem starosty w Ra­
domsku wikariusz w Radomsku ks. Alek­
sander Bielawski został skazany admini­
stracyjnie na kar? za „nie wywi es z en i e 
flagi“ w dn. 19 i 20 marca r. b., zaskarżył 
jednak wyrok do sądu, który w dn. 15 
września br. karę nałożoną uchylił.

a dzienmiJc jego sjconfjskować i ukarać wy­
soką grzywną, m )żnaby ostatecznie wy­
słać zbirów w ai/tom-t bilach, którzyby 
go wywieźli do lasku podmiejskiego j tam 
obili, lub ir kżmaibj w nocy w dziesięcru 
napaść na niego w mieszkaniu, jak b mi­
nistra Zdziechowskiego, wyzwać go na 
pojedynek h'b spoiliczkować... Moznaby mu 
w dzienniku sanacyjnym zarzucić defrau­
dację orzed 10-ciu laty lub przygotowy­
wanie zamachu stanu przed rakiem- Prze­
cież -zawrze tznaidą się w Polsce ludzie, 
którzy w taki zanzut uwierzą! Ostatecz­
nie tnoiżnatoy naiwet — choć to do oby­
czajów urasy sanacyjnej nie należy — od­
powiedzieć na zanzuty rzeczowo 1 powa-

Isy i se!i 
na nipn

są widoczne 
nawet 
przez

pończoszkę:
Czy Paui już zauważyła, jak temu zapobiega 

Piękna kobieta?
Obecna moda uniemożliwia zakrycie nie­

pożądanych włosków i meszku; ale dotych­
czas przez używanie brzytwy włosy wyra- 
s.ały prędzej i stały się o wiele twardsze, co 
było bardzo nieprzyjemne. Częste golenie po­
woduje także bóle i pozostawia ciemne plamy 
na skórze, która staje się również czerwona. 
Większa część dépilatoires ma nieprzyjemny 
zapach i jest bardzo skomplikowana w uży­
ciu.

LECZ TERAZ przez wynalezienie perfu­
mowanego kremu „TAKY“ każda wykwintna 
dama może w przec.ągu 5 minut na każdem 
miejscu ciała usunąć swe włoski i meszek 
1 natychmiast otrzyma na ramionach białą 
i gładką skórę. „TAKY“ jest prosto z tuby 
;otowy do użycia i usuwa włosy do korzenia. 
Zt pomocą „TAKY“ włosy odrastają powoli 
i delikatnie, zaś często znikają zupełnie.

Proszę więc dziś jeszcze zrobić próbę! 
Gdyby próba nie zadowoliła jesteśmy gotowi 
zwrócić pieniądze!

„TAKY“ jest do nabycia we wszystkich 
odnośnych sklepach po cenie zł. 5 za tubę.

Generalne Przedstawicielstwo; A. BGRN» 
STEIN et Co„ Gdańsk, Böttchergasse 23/27. 
Teł. Gdańsk 266-14. Konto czekowe P. K. O. 
Poznań 20.7170.

Tylko przy tubach z nadrukiem A. BORN- 
STEIN et Co. załączony jest sposób użycia 
w języku polskim i tylko za te gwarantu­
jemy.

żnie, wykapać Ich fałsz, autora lub dzien­
nik skompromitować i w opinj; i ublłczaef 
odnieść nad nim zwycięstwo. To wszyst­
ko możnaiby zrobić gdyby autor był.-. 
—any. Ale autor ulotki na wszystkie o- 
t'6'1 Si i argjumenty „Głosu Prawdy“ odpo­
wiada bronią straszliwą i groźną: swą 

bezimiennością- N-e można go skutecznie 
u-godtić, stwierdzając n,p., że jest to zna­
ny I karany już kilkakrotnie szantażysta» 
nie można go w opinii publicznej zdyskre­
dytować. Jest anonimem ! przez to nie- 
dosięgalnym dla całego arsenału broni, ja­
kim rozporządza sie przecirw autorom iub 
redaictarom jawnym. Na artykuł „Głosu 
Prawdy“ odpowiada on swem do rozpa­
czy mogącem doprowadzić milczeniem. 
I dokąd tu wysłać automobile lub 10-ciu 
nocnych bohaterów?
Jedna Jest tylko znakomita broń na 

bezimiennych atuorów nielegalnych: dać 
wolność prasie. Niech prasie będzie wol­
no pisać o wszystkiem a nikt wtedy nto 
będzie czytał pism nielegalnych 1 anomi- 
mowycn,

OS; $333 ETE’SSU.
DLACZEGO POD ANONIMEM, 1

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

F^KŁY OKOWY
Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.

3, ---------o---------

— Stracha mi dognali, Te pierońskie szwabv — 
rzeki Froncek, nazwiskiem Psota (w księgach urzę­
dowych Psotta) i jął długo opowiadać, jak chcąc za 
dnia już przeprawić się na polską stronę, rozebrał 
się nad rzeczką w oczach Grenzschutzlerów i, o- 
dzienie w węzełek zwinąwszy, wlazł do wody. 
Niby to chciał się wykąpać. Pluskał się w brudnej 
wodzie, aż, moment poczytując za stosowny, po­
chwycił węzełek, przebrnął szybko rzeczkę i pędem 
puścił się w stronę niedalekiego cmentarza żydow­
skiego w Modrzejowie. Zoczyły go jednak straże 
i dwie czy trzy kule bzyknęły za nagusem, który 
z duszą na ramieniu przykucnął między nagrobka­
mi i dygotał niby w febrze, nim ośmielił się wy­
chylić nos. Z Modrzejowa przywiozła go do Szcza- 
kowy żydowska szkapina.

Głuchy na szczegóły tej wyprawy Wiktor roz­
darł żvwo list, jaki wręczył mu ogrodowczyk jego 
rodziców. Przysyłała mu to pismo niemieckie jego 
przyrodnia, trzy lata odeii starsza siostra, Fräulein 
Mathilde Xuhna.

„Liebster Victor! — pisała Niemka. — Ach co 
tutaj się dzieje dookoła nas, tego nie mogę Ci opisać. 
To nad moje siły. Nic mam na to nerwów. To po­
prę tu straszne, horrendalne. Śni mi się to w nocy, 
co wypadkiem widziałam.

„Piszę tylko dwa słowa. Nie widzieliśmy Cię 
cala wieczność, mimo to musze błagać Cie. abyś nie

myślał jeszcze w tej chwili o powrocie, nie ryzy­
kował skóry. Tyś taki nieostrożny!

„Ojciec tw lerdzi, że ty zawsze nieooliczalny, ro­
bisz to, czego nikt nie oczekuje. (Jak z tym twoim 
polskim mundurem!) Mimo to w tym wypadku prze­
cież okażesz się rozsądnym i poczekasz aż dam ci 
znać, kiedy będziesz mógł wrócić tu bezpiecznie. 
Nastąpi to wkrótce. Mam nadzieję, że w najbliż­
szym czasie wszyscy uchodźcy górnośląscy będą 
mieli drogę otwartą do swych domów. Mówią tu bo­
wiem o amnestji. Podobno Korfanty wyjechał do 
Berlina w tej sprawie. Ach, aby nastały znów daw­
ne, pokojowe czasy!

„Od Waltera nie mamy wiadomości. Dawno nie 
był u nas. Ale ojciec zobaczy się z nim lada dzień, 
gdyż wypada mu pojechać do Wrocławia, gdzie 
zamierza ubić sprawę z wystraszonym panem Zim- 
mermannem i nabyć odeń jego udział w tartaku.

„Onegdaj wpadła do nas jak bomba Emma 
Schlichting. Zawsze „chic“, automobil paradny a 
ona jeszcze paradniejsza i ładniejsza niż kiedykol­
wiek. Zazdrościć jej można takiego usposobienia. 
J( j nic humoru nie psuje. Widuje się ona niekiedy w 
Wrocławiu (i może flirtuje) z Walterem. Rozwese­
liła nas pi zy bowli z brzoskwiniami.

„Dopytywała się o Ciebie ze szczególniejszem 
zainteresowaniem. Ma ona wyjść za mąż za pewne­
go artylerzystę z Wrocławia, lecz odzywa się o nim 
niechętnie, półgębkiem. Natomiast o Tobie z em­
fazą. Nie dała mi spokoju, póki nie wygadałam Się 
przed nią (to było nierozsądnie), że służysz w pol­
skiej armji gen. Hallera. Zdziwiłam się, gdy na to 
zawołała „Der ist aber ein Schlauberger!“ (Jaki to 
z niego cwaniak!) Wiedział, jak wydostać się z nie­
woli!“ Ucieszyła się, że jesteś na wolności i pytała 
gdzie się znajdujesz. Mam wrażenie, że pragnie Cię 
zobaczyć.

„Walter pozazdrościłby Ci Tego. Bo Emma po­
doba mu się ogromnie, imponując mu zarówno szy­
kiem, jak swemi stosunkami z arystokracją. Ona 
jest z tych, co się podobają.

„Po jej wyjeździe (ona wyjąkowo bawi u ojca 
w Gross-Waldau) przyszło mi na myśl, czy ona nie 
zjawiła się u nas li tylko w tym celu, aby dowiedzieć 
się, co dzieje się z Tobą. Jak długo będzie ona inte­
resować się Twoją osobą, to pytanie. Niemiecka 
wierność nie należy do jej cnót.

„Matka Twoja ściska Cię gorąco i zaleca Ci, 
abyś na miłość Boską nie odważał się przekradać 
do Mysłowic. Uzbroiła się ona w cierpliwość. Bądź 
i Ty rozsądny i nie przejmuj od Polaków ich lekko­
myślności. A przyjdź z pomocą Fronckowi w po­
szukiwaniu słoniny, masła i dobrych, o ile możności 
domowych wędlin.“

Mnogiemi całusami kończyła Fräulein Matylda 
swe „dwa słowa“ do przyrodniego brata.

Przestrogi jej i zaklęcia nie wywarły nań wra­
żenia. Wiedział zresztą,że przyjazd koalicii na Gór­
ny Śląsk zniewolił Grenzschutz do zaprzestania 
gwałtów w biały dzień i podziałał uspakajająco.

Natomiast to, co pisała siostra o pannie Emmie 
wznieciło w zapalnym, młodym oficerze falę wspo­
mnień z tych czasów, gdy ranny dwukrotnie ale lek­
ko przebywał w lazarecie dortmundzkim. Wzorem 
panien wysoko urodzonych córka majętnego dzier­
żawcy z pod Tarnowskich Gór zajmowała sie pielę­
gnowaniem rannych „bohaterów“, co naonczas było 
niemal jedyną przyjemnością. W istocie pielęgno­
wała młodego i przystojnego ziomka z Mysłowic z 
czułością, przekraczającą poświęcenie przeciętnej 
samarytanki. I tak dzięki jej, okres wojny. Jaki 
Wiktor, (wtenczas jeszcze Kuhna), spędzi-* w tym 
lazarecie, nie należał wcale do przykrości, składa­
nych na pilarzu Vatei lando. (C. d, nl
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PRZYCZYNY ZMNIEJSZENIA SIĘ POLITYCZNYCH
W GDAŃSKU.

WPŁYWÓW POLSKICH

Gdańsk, we wrześniu.
Na dzień 13 listopada br. wyznaczono 

wybory do Volkstagu gdańskiego. Na mo­
cy konstytucji gdańskiej wybiera się po­
słów Qo owego ciała ustawoaawczego na 
przeciąg czterech lat.

Pierwsze wybory odbyły się w roku 
1919 tj. zaraz po ukonstytuowaniu się W. 
M. Gdańska. Na ogólna liczbę 120 po­
słów wybrano wówczas 7 przedslawicie- 
li Polonu gdańskiej. Liczba ta nie ocpo- 
wiadała w zupełności liczebnej sile Po’a- 
ków gdańskich, nie wszyscy bowiem Po­
lacy oddali swe głosy na swa listę. Znacz­
na część naszych głosów padła, jak przy­
puszczali przywódcy Potonji gdańskie}, 
na centrowców i socjalistów. Były to gło­
sy nieuświadomionych Polaków, idących 
na lep pceldebia.ących im haseł owych 
partyj. Polacy, mający wówczas w 
Volkstagu gdańskim siedmiu posłów, two­
rzyli osobną frakc..ę wzgl. partję, korzy­
stając z praw im na mocy tego przysłu­
gujących.

W roku 1923 odbyły się ponowne wy­
bory do Volkstagu gdańskiego. Tym ra­
zem uzyskali Polacy już tylko pięć man­
datów i nie mogU z racji tej utworzyć w 
Vo'Iikstagu wla.si.ej frakcji. To też mniej 
zaczęto się z nimi liczyć. Niemcy gdań­
scy nie taili się ze swun zadowoleniem z 
porażki polskiej w Gdańsku. Osłabienie 
wpływów polskich w Volkstagu dało się 
także odczuć dotkliwie luaności polskiej 
w Gdańsku. Sprawa polska ucierpiała 
tam znacznie, zwłaszcza, gdy rządy w 
swe ręce ujął nacjonalistyczny senat. 
Prasa polska często rozpisywała się o 
krzywdach polskich w Gdańsku. Senat 
gdański prawie nie liczył się z naszymi 
rodakami i głuchy był na ich skargi. Na­
sza placówka w Gdańsku zaczęła sła­
bnąć.

Jakie horoslkopy wyłaniają sie dla nas 
na przyszłe wybory? Czy będą one dla 
nas lepsze od poprzednich? Mówiąc o- 
twarcie. trudno uwierzyć w to. A może 
gorsze?

Bądźmy otwarci i szczerzy co do na­
szych sit w Gdańsku. Nie przeceniajmy 
ich, abyśmy nie byli później przypadko­
wo zanadto rozczarowani. Powiedzmy 
sobie otwarcie, że nasze siły obecne są 
tam znacznie mniejsze, niiż w roku 1919. 
Zmniejszenie s'ę liczby obywateli gdań­
skich naroduwości polskiej w Gdańsku 
przyczyniło się do naszej klęski wybor­
czej w r. 1923. Niejedni może szukali 
przyczyny klęski w czem innem. Główną 
jednakże przyczyną pozostanie zawsze 
ubytek naszych sił w Gdańsku po r. 1919.

Po przejęciu Pomorza przez Polskę 
dużo Polaków, posiadających obywa.el- 
stwo gdańskie, wyemigrowało z Gdań­
ska na Pomorze lub do innych dzielnic 
Polski, przyjmując posady państwowe 
lub pry watne, lub też zakładając sobie 
interesy, warsztaty itd. Zniewalało^ ich 
częstokroć ciężkie położenie w Gdańsku 
wzgl. trudność w zdobywaniu środków 
do utrzymania dla siebie i swej rodziny, 
zwłaszcza, gdy polskie placówki handlo­

we, które po rewolucji powstawały tam, 
jak grzyby po deszczu, zaczęły rychło 
upadlać, pozostawiając swoich pracowni­
ków (a chodziło tu o Polaków) na bruku. 
Na ich miejscu powstawały przedsiębior­
stwa niemieckie. (Tak np. w dawnym 
wielkim gmachu Banku Przemysłowców 
przy Larigegrsse otwarto wielką kav iar- 
mę niemiecką.)

Z żadnej strony nie zapobiegano owej 
mrsowej emigracji polskiej z Gdańska. 
A przecież dobro i przyszłość sprawy 
polskiej w Gdańsku wymagały, aby za­
tamowano ten odpływ, zv łnszcza, że 
przypływu nie było prav, te żadnego. Kto 
ponosił tu winę, niech o ącizi społeczeń­
stwo. W radnym razie nie porosną tej 
winy ci, który wyemigrowali z Gdańska, 
robiąc wbrew swej woli miejsce dla na­
pływu niemieckiego, bo n:e opuszczali 
oni tak ważnej placówki chętme lub lek­
komyślnie, lecz troska o byt mater :alny, 
o lepsze jutro, wypędzała ich z Gtnńska. 
Przywódcy Pnhunji gdańskiej nie spostrze 
gli się, jak szybko zmalały siły polskie 
w Gdańsku, Ujawniły to dopiero wybo­
ry w roku 1923. Można było przecież 
zarobiec owej masowej emigracji. Mo­
gła była w fym względzie zdziałać coś 
Gmina Polska, do której przeważna czę-^ć 
naszych emigrantów należała. Gmina 
Polska mogła była zwrócić na to uwagę 
naszym kompetentnym czynnikom, w 
których mocy było zapobieżenie tej emi­
gracji. Mamy przecież w Gdańsku dużo 
jeszcze firm i instytucyj handlowych pol­
skich, w których możnaby zatrudnić po­
ważną część Polaków obywateli gdań­
skich, mamy też polską dyrekcję kolejo­
wą, pocztę polską itd. Czyż nie byłoby 
tam miejsca dla mejednych z tych, którzy

opuścili teren gdański i przyczynili się 
mimowoii do naszej ostatniej klęski wy­
borczej? Przecież w wielu Lrmach pol­
skich zatrudnia się Niemców! Ich miejsce 
mogliby zaj.ąć bardzo dobrze Polacy, o- 
bywaieie gdańscy. W urzędach zaś pol­
skich pracuje wielka część rodaków na­
szych, nhmających obywate’stwa gdań­
skiego. Zasadniczo nie możra m eć n c 
przeciwko temu, jedhakże Polacy ci, nie 
posiadając tam prawa wyborczego, nie 
mają najrm'ejszego wpływu na życie po­
lityczne W. M. Gdańska. Czyż i ich miej­
sca nie mogliby zająć z niektńrem: wy­
jątkami Polacy z obywatelstwem gdań- 
skiein i przez to przysporzy ć głosów przy 
wyborach Polonii gdańskiej?

Znam pewnego kolejarza Polaka, oby­
watela gdańskiego, którego Niemcy po­
zbaw iii w Gdańsku pracy z tego powodu, 
że występował w orkiestrze z okazji 
przyjęć a wojska pclsl iego w Gdańsku 
w r. 1926. Gdy postawił on wni. sęk o 
przesiedlenie do Gdańska, gdPie byłby 
przecież na odpowńećniem miejscu, to 
przesiedlono go z Bydgoszczy do Tczewa.

Na jednym z ostamich wieców przed­
wyborczych w Gdańsku uchwalona m. in. 
rezolucje przecnvko odpływowi polskie­
mu z Gdhńska ze względu na niebezpie­
czeństwo klęski przy następnych wybo­
rach. Oznacza to, że przywódcy PoiGnji 
gdańskiej zrozumieli, gdzie znajduje się 
główne źródło zła, zwiastującego nam po­
rażkę wyborczą. Niewiadomo tylko, czy 
rezolucja ta zostanie w czyn obrócona. 
Gdyby podobne uchwały zrealizowane 
były zaraz po pierwszych wyborach, to 
nie tylko utrzymalibyśmy dotychczaso­
wy stan posiadania w Volkstagu gdań­
skim. ale moglibyśmy liczyć nawet na 
pewien naturalny przyrost sił. Obecnie 
nie można na dopływ prawie wcale li­
czyć. Jest rzeczą wiadomą, że Polakom 
(obywatelom polskim) ogromnie trudno 
uzyskać obywatelstwo gdańskie. Pola­
ków (chodzi tu o prawych Polaków),

HUMOR NA WYSTAWIE GOSPODAR. 
CZO-SPOŻYWCZEJ W KATOWiCACH. 

(Z teki karykatur Grussa).

Synek: — Mamusiu, czy ze samocho­
dów dadzą nam też próbkę

którzy obywatelstwo gdańskie nabyli, 
jest chyba bardzo mało, a może niema 
wogćle. Tymczasem Niemcom, czy to 
z Rzeszy, czy z Polski, łatwo nabyć o- 
byv atclstwo gdańskie. To też Niemcy 
gdańscy, a zwłaszcza tamtejsze koła na- 
c'uiialislyczne, mają zawsze świeży do- 
píifw.

Cóż należy uczynić, aby siły nasze w 
Gdańsku wzmocnić?

Należałoby w pierwszym rzędzie za­
pobiec dalszemu odpływowi z Gdańska 
Polaków z obywatelstwem gdańskiem a 
przedewszystkiem trzebaby sprowadzić 
z powrotem z Polski tych wszystkich Po­
laków, którzy mają jeszcze obywatelstwo 
gdańskie (wielu bowiem je już niestety 
zatraciło). Zrealizowanie tego uważam 
za najgłówniejszy warunek do wzmocnie­
nia naszej pozycji w Gdańsku. Wypeł­
nienie ostatniego warunku napotka wpra­
wdzie na dość poważne trudności. Spro­
wadzając bowiem Polaków do Gdańska« 
trzeba im doć zapewnienie bytu, a więc 
dać im posady .pomoc w zakładaniu war­
sztatów. sklepów itd. Jest to jednakże 
w mocy kompetentnych czynników.

Pieniądze, które wydaje się na pro­
pagande wyborcza w Gdańsku, (mam to 
na myś'i nadz-wyczajne fundusze wybor­
cze) możnaby użyć na powyższy cel, a 
skutek byłby prawdopodobnie dobry, a 
żywioł polski w Gdańsku wzrósłby bar­
dzo i moglibyśmy śmielej dopominać slfl 
o nasze prawa. Nie trudno wcale odszu­
kać wszystkich obywateli gdańskich m 
Polsce. Rejestracje ich mógłby hitwu
przepr"^ atf.-JC Cwlązrk Obrony KrerfiW]
Zachodnich. W rzeczy same] níe mož- 
naby wspomnianego projetai w wrótKrni 
czasie zreaiizjwać, należałoby jednakże 
się nad tern zastanowić, czy n5« trzebaby 
go jaknajwczeinlej przeprowadzić.

Z placówki «naszej w Gdańsku nie wol­
no nam ustępować. Nte wolno nam ró­
wnież jej osłabiać. Przeciwnie, trzefba 
stale umacniać, bo przez to umacniamy 
również i nasz dostęp do morza.

Niech dawne błędy będą dla nas sku­
teczną nauką na przyszłość. Każda na­
sza porażka na terenie gdańsikim oznacza 
osłabienie naszych wpływów nad Bałty­
kiem, a wzrost sił niemieckich. Fali nie­
mieckiej, która gwałtownie naciera na 
terenie gdańskim, trzeba stawić skutecz­
ny opór polski.

i __ - Bolesław 'OełbratowskL

POGRZEB MALTZAHNA.

W grobowcu rodzinnym w Wieuom Łukowie pochowano ambasadora niemiec­
kiego w St. Zjednoczonych Maltzahna, uważanego za jednego z najzacieklej°zych 

przeciw lików Traktatu Wersalskiego.

Mztm gnwny feryzysii teatralnego
SŁÓW KILKA O KOMISJACH, KRYTY <ACH I REPERTUARZE.

Znamy i utalentowany literat i poeta 
(bajkopisarz), Benedykt Hertz wydruko­
wał w „Głosie Polskim“ ciekawy arty­
kuł o „kryzysie teatralnym j jego przy­
czynach“, który niewątpliwie zainteie- 
sowa£ winiem i śląskie sfery, interesu­
jące się teatrem.

Teatry «trzeszczą. Wciąż słyszy sh 
skargi, zarówno ..dokładających“ dyrekcji 
1 bezrobotnych aktorów, jako też niezado­
wolonej publiczności, krytyków, komisji 
miejskich itd. Nierzadkie są głosy, prze­
powiadające rychłe już, a ostateczne ban­
kructwo Melpomeny, która niebawem 
skapituluje p,rzed 'kinematografem.

Mimo wszakże te na«rzekania i przepo­
wiednie, ro(l<rocznie szkoły dramatyczne 
rzucają na rynek nowe zastępy adeptów, 
równocześnie zaś zjawiają się nowi ryzy­
kanci, gotowi finansować imprezy teatral­
ne. W rezultacie — choć ten. czy ów te­
atr pada — na Jego miejsce pov/Staje in­
ny, lub nawet kilka innych — tak, że o- 
gólna liczba scen me zmniejsza się. lecz 
raczej powię«ksza.

Faktycznie więc — jest z teatrami źle, 
a źle inaczej, niż wnioskuje t. zw. opinia 
publiczna, Sztuka teatralna umrzeć nie 
chce, a żywy al- tor, piękn e zc sceny mó­
wiący. me lłjySU wcale ustępować przed 
swoim własnym niemym cieniem, gesty- 
kuhijącym na ekranie.

Najwięcej skarg na rzekomy kryzys 
rozlega się na prowincji. Panuje tu go*- 
rączkowm krzątanina, mająca złu zaradzić, 
a więc z jednej strony uchronić poszcze­
gólne miasta od zbyt wysokich deficytów, 
z drugiej — dogodzić umoicji tychże rmast 
przez danie im teatrów równic tanieli, jak 
doskonałych.

I tu właśnie rozpoczyna się komedja 
omyłek.

Wilno ciągnie Osterwę, Lwów Trzciń­
skiego, a równocześnie poir.nie'sze m'a ta 
pozwalają się najeż lżąc rozmaity m „dy­
rektorom“ nie z prawdziwego zdarzenia. 
Zarówno pierwszym, jak drugim narzuca­
ją się z pomocą i opieką magistraci e (i 
niemagistrackie) komisje teatralne, złożo­
ne z ludzi, nieanających zielonego pojęcia 
o sztuce teatralnej i teatralnej gospodarce, 
a po paru miodowych miesiącach rozpo­
czynają się tarcia, kwasy, intrygi i — szu­
kanie nowych bogów'...

Stałe powtarzanie się tego nieniwl we 
wszystkich .miastach pro w in c j on a in y c h «na­
kazuje szukać przedewszystkiem przy­
czyny zła w tym czynniku, który stale 
również wtrąca tu swroje trzy grosze. 
Czynnikiem tym są wsjn dane kom.'je, 
które wsrętieie zdążyły się już należycie 
ośmies iji c.

Jeżeli nawet magistrat stołeczny nie 
potrafi! dfitąd skompletować komisji, ka­

pitalnych głupstw nierobiącej — to łatwo 
sobie wyobrazić, czyjej opiece i kontroli 
powierzane bywają teatry prowincjonal­
ne. To wiadomo, że niejedna komisja 
służy tylko za pretekst starym d .nżuanom 
do szwendania się po garderobach arty­
stek.

Otóż trzeba farsę tę przerwać. Kom­
petencję komisji należy ograniczyć. Mo­
że do nich należeć kontrola rachunków 
teatralnych, ale nie kontrola strony arty­
stycznej. Ta ostatnia winna być powie­
rzona centralnej, ogólno-państw owej ko- 
komisji złożonej z przedstawiciela depar­
tamentu kultury oraz delegatów związków 
literackich i aktorskich. Komisja taka za­
twierdzałaby repertuar i wydawała sąd o 
jego realizacji.

Popularne dziś twierdzenie, jakoby pu­
bliczność miała już dość teatru i coraz 
bardziej stroniła ocl niego — oparte jest 
na bardzo krótkiej i powierzchownej ob­
serwacji. Jeszcze niedawno — oo w cza­
sie wojny i w czasie inf'acji — do wiciu 
teatrów docisnąć się nie było można. Ga­
że aktorskie tak wówczas podskoczyły, że 
ongi żaden Żółkowski, ani Królikowski 
nie marzył nigdy o podobnych zarobkach. 
Odbiło to się, rzecz prosta, na cenie bile­
tów, która dóiąd jeszcze w bardzo wielu 
miastach nie wróciła do normy przedwo­
jennej, jakkolwiek rnmy już dziś pieniądz 
dobry, przez li ticść szanovw y . wy dá­
vány oszczędnie.

Tam, gdzie przeprowadzono redukcję 
cen — przekonano się. że nubilcznoóć ani 
myśli od teatru stronić, *

Skończyły s:ę czasy „nuworyszów", 
płacących każdą cenę i chodzących na 
byle widowisko. Zjawia się publiczność 
oszczędna, a wymagająca. I oto teatr na 
nowe natrafia szkopuły.

Przedewszystkiem trudności repertu­
arowe. Sztuk, dzisiejsze mają za mało 
siły atrakcyjnej. Gdy przypomnimy so­
bie dawne sztuki „kasowe“ — Ibsena. 
Hauptmana, Sudermana i in. — musimy 
stwierdzić, że byiy to utwory, poruszają­
ce jakieś zagadnienia, dające temat do 
dyskusji. Trafnie czy błędnie rozwiązy­
wały daną kwestie — mniejsza o to; ale 
zawsze stawiały ją na porzt, iku d i n- 
nym. Przebrzmiały wprawdzie naiwre 
frazesy o sztuce dla sztuki, a mimo to. ja­
koś utrwaliła się zasada hezideowośoi 
teatru. Wyklęto tendencyjność. „Poe­
zja tendencyjna nie jest poe­
zją“ — powtarzają bez namysłu rozmaite 
gadatliwe snoby. Zapominają zupel’ e. że 
jaskrawić patriotyczna ten ’encia poezji 
Mickiewicza ani na włos nie umniejsza 
ich wys. kiej artystycznej wa.tości: żi
tendencyjne byty utwory Goethego. Wik­
tora Hugo — w ogóle wszysthicn koryfeu­
szów literatury powszechnej.

Dlaczego sztuki Shaw‘a Wszędzie dziś 
tak wielkie odnoszą sukcesy? Z pewno­
ścią nietylko dlatego, że sa dowcipne. 
Nieb rak przecież dowmipu j efemerydom 
kabaretowym. Komedjem Shaw‘a trwa­
łą wartość zapewnia ach tendencja spo­
łeczna. ZaJna z prac Dumasa nie cieszy­
ła się tąki.m powodzeniem. Jak «Dama 
kamt-ftowa“« choć był to dramat detyKro
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Na mórz«...
(Wrażenia z wycieczki).

Z WĘGLEM GÓRNOŚLĄSKIM DO SZWECJI. 
I.

My, mieszkańcy Górnego Śląska, wi­
dzimy niemal codziennie robotników, 
spieszących do pracy, widzimy wysokie 
wieże nad szybami kopalnianemi. wydo­
bywające węgiel lub pociągi, które wy­
wożą w świat „czarne diamenty“. Ale 
co ^zieje się dalej z tym węglem?

Pracując podczas wakacyj w Gdańsku, 
w 'urnie, eksportującej węg:el, postano­
wiliśmy z towarzyszem moim, p. K. z 
Warszawy, zupełnie z bliska, „namacal­
nie“, przypatrzeć się temu eksportowi wę­
gla za morze i towarzyszeć naszemu wę­
glowi , aż do miejsca przeznaczenia. Wy­
braliśmy na ten cel duży okręt towaro­
wy „Kaupo“, płynący pod łotewską fla­
gą. udający się z ładunkiem węgla gdań­
skiego do Sztockhołmu. Przez cztery dni 
trwało ładowanie za pomocą wielkich 
„chwytaków“ portu gdańskiego. Bo też 
było tego aż przeszło cztery tysiące ton! 
Niedość. że napełniono po brzegi wszyst­
kie cztery luki statku, jeszcze usypano 
prawdziwą hałdę na przednim pokładzie. 
Na biało malowanych ścianach budki ster­
nika i kapitańskiego mostku osiadł pył 
węglowy tak grubo, że robią wrażenia 
czarnych; wszędzie kurz nie do opisama. 
Przyjęci na statek, jako „marynarze“, lo­
kujemy się — dzięki uprzejmości kapitana 
— w osobnej kajucie i ponieważ już jest 
późno, kładziemy się zaraz spać, odkłada­
jąc oględziny statku do dnia na dępnęgo; 
wyruszyć mamy wczesnym rankiem. Du 
snu kołyszą nas charakterystyczne odgło- 
sy kranów portowi ch, ładującj ch bez 
przerwy węgiel...

Nazajutrz o świcie budzi nas ruch, pa­
rujący r.a statku przed wyjazdem. Zwi­
janie lin, któremi statek umocowany był 
u brzegu, porozumiewanie się z holowni­
kiem, ostatnie formalności paszportowe i 
celne — wreszcie ruszamy!... Mamy je­
dnak pecha! Nie upływa kilka minut, a 
przybić musimy nonownie do brzegu: de­
fekt maszyny. Naprawa nie trwa jednak 
zbyt długo i o godzinie dziesiątej, holo­
wani przez pilota, wysuwamy się maje­
statycznie z portu wzdłuż Westerki (We­
sterplatte) na morze. Mijamy ostatnie 

. zabudowania portowe i łamacz fal; odtąd 
rjjrfyniemy już „o własnych sitach“. Powo­
ził znikają z oczu: port gdański, Sopoty, w

• iali rysują się niewyraźnie olbrzymie 
krany portowe w Gdyni, wreszcie prze­
pływamy tuż koło cypla mierzeji puckiej, 
Helu, aż wszystko ginie z oczu — wy­
pływamy na otwarte morze; jak okiem 
sięgnąć, woda... i woda. Zaraz też od­
czuwamy silniejsze kołysanie się okrętu, 
które pod wieczór porządnie daje się nam 
we znaki.

Zapoznajmy się tymczasem ze stat­
kiem i jego załogą. Liczy ona dwudzie- 
stuezterech ludzi, samych prawie Łoty­
sz 5 v, jest i jeden Polak. Kapitan, dwóch 
sterników i kierownik maszyny — oto 
mózg statku, palacze, maszyniści i ma­
rynarze jego ręce robocze. Zwiedzamy 
cały statek, zasypując pytaniami kapita­
na. A więc dowiadujemy się, że statek 
nasz należy już do statków oceanicznych, 
ma 97 metrów długości, 13 szerokości a

10 głębokości, że jest niepierwszej mło­
dości, co łatwo poznać po starym typie 
jego (oto na ładunek przeznaczona jest 
przednia część statku, a tylny pokład 
zajmuje maszyna i kajuty, podczas gdy 
statki nowoczesne mają w samym środku 
umieszczoną maszynę, a towar ładują tak 
z przodu, jak z tyłu). Schodzimy wąskie- 
mi schodkami na dół, do maszyny: huk, 
świst, sapanie: Oto wieczne pulsujące ser­
ce okrętu.

Wracamy na pokład i rozkoszujemy 
się czystem, ostrém powietrzem mor- 
skiem. Tymczasem załoga szoruje sta­
tek, by choć w części usunąć pokrywa­
jący go czarny pył węg* 1owy.

Wieczorem, przy kolacji, siucl amy 
koncertu radiowego z Gdańska i Moskwy. 
Jeszcze do późna w ncc tkwimy na poiła 
dzie; księżyc wysunął się z za chmur i 
przy jego świetle woda, otaczająca nas, 
robi niesamowite wrażenie jakiejś olbrzy­
miej, żywej masy, niespokojnie porusza­
jącej się... O przód statku, prujący wodę, 
rozbijają się z szumem fale — co chwila 
widać, ponad burtę sięgający, biały pió­
ropusz, poczem kaskada kropel spada na 
pokład...

Następnego dnia — niedziela. Zdawa­
łoby się, że na statku nic sie nie zmienia, 
wszystko idzie ustalonym trybem, a jed­
nak wykonuje się tylko najpotrzebniejsze 
prace. Niestety, pogoda popsuła się zu­
pełnie. Jako zawodowy optym'sta wy­
biegam co jakiś czas na mostek kapitań­
ski i ogłaszam, że się „przeciera“. Mimo 
to jednak drobny desz.cz mży ustawicz­
nie. Słuchamy przez radio śpiewów ko­
ścielnych ze Stockhomu. Kładziemy się 
wreszcie spać, by o świcie zobaczyć brze­
gi Szwecji. Budzę się już o godzinie trze­
ciej i odtąd wiszę formalnie u malutkiego 
okienka kajuty, wycierając oery, ale nie­
stety mgła i deszcze pozwa’ają ujrzeć za­
ledwie kóntiry lądu. Wreszcie koło go­
dziny szóstej wyjaśnia się nieco; pływa­
my teraz do właściwej zatoki Stockhol­
mu. Słońce litując się snaćP. nad nami, 
wyjrzało wreszcie z za chmur — i aż 
oczy nam się śmieją do ma'owniczeo'o w:- 
d iku, jaki się przed nami roztacza. Z lewej 
strony widzimy pert z zabudowaniami i 
wysta'a.cemi ponad nie windami, w gię- 
bi miasto, z nrawej wzgórza pokryte la­
sem, wśród erzew sterczy jakaś stara 
baszta, przed nami długi most żelazny, łą­
czący obie wyspy i zamykający zatokę. 
Całe stada białych mew przelatują nad 
naszemi głowami.

Łódką przybywa do nas rewizja cel­
na, która ze względu na da’eko i< łące 
zarządzenia pchibicyjne, jest bardzo su­
rowa i trwa przeszło godzinę. Natych­
miast po przybiciu do brzegu rozpoczyna 
się wyładowanie węgla. Czteroma kra­
nami na tratwach, przeładowuje się wę­
gieł ' do „berlmek“, któremi transportuje 
się go w głąb Szwecji.

Mamy przed sobą cztery dni postoju 
statku; chcąc jednak dokładnie zwiedzić 
północną stolice, co prędzej ruszamy do 
miasta.

Andrei Rieger.

tendencyjny, ale wręcz prowokujący w 
swoim czasie ojpiibÇ publiczną. ...

Tego właśnie boją się autorzy dzisiej­
si. Motylkują w najlepszym razie ponad 
drobniiîtikietni kwestyjkami dnia, oświetla­
jąc je w sposób godny reporterów pism 
brukowych i — dają sztuczki raz zabawne 
raz wzruszające, a’e nie wyv, ohi ące ża­
dnych dysput, w treści swej nikogo nie- 
iinteresnjące.

Sztuki te pociągać mogą tylko grą kon­
certową. Ale czy na grę taką zdobyć się 
może teatr prowincjonalny, dający pre­
mierę co tydzień, albo i częściej?

Tu właśnie traf amy na główny szko­
puł scen poza stołecznych.

Publiczność Krakowa, Łodzi, Wilna, 
Lwowa stawia teatiowi swemu takie sa­
me wymagania, jak publiczność stolicy. 
Żąda jednak rzeczy niemożliwej. Staje tu 
bowiem na przeszkodzie pospieszne, 
z konieczne,ści. przygotowanie sztuk i 
brak spcc.Gl'zacji aktorskiej. Artysta zmu­
szony dziś grać w farsie, a jutro w tra­
gedii. nie może być porównywany z ko- 
legą w ?-sławskim, który gra stale albo 
farsy. a,ibo dramaty.

Na ta p n- 'e'Ć by mogły tylko teatry 
okrężne. I \t świetny, zwalczany nie­
wiadomo ego przeważnie przez lu­
dzi, pojęcia o rzeczy niemających.

Istoią właśnie klęską naszych stosun­
ków t-a'rab ych jest to, że byle kto wy­
pisuje o rv.lt, co mu sie żywnie pi Jooa 
Prawd-jwych np. krytyków teatralnych 
w stolicy możnaby zliczyć na pacach je­

dnej ręki. A i to są oni jedynie znawcami 
literatury scenicznej. Natomiast sprawoz­
dawców, znających się na robo­
cie teatralnej, dotąd brak nam ab­
solutnie. Nawet pisma, traktujące teatr 
poważnie, lwią część swych recenzji po­
święcają ocenie danego utworu .— t. j. 
autorowi; zaledwie kilka końcowych wier­
szy przeznaczają dla reżysera, dekora­
tora i wykonawców poszczególnych ród.

Sądzę, że zbliża się czas na przepro­
wadzenie takiej samej walki, jaką omg: 
przeprowadzili malarze i muzycy, którzy 
odmówili prawa sądzenia ich pierwsze­
mu lepszemu dyktatorowi. Racjonalny sąd
0 robocie teatralne; może wydawać tylko 
ter, kto się w jej trudnofck,ch należycie 
orientuje — t. j. aktor. Dziś twierdzenie 
to'wydaje się może nawet zbyt śmiałem. 
Pamiętajmy jednak, że równie dziwntm,
1 śmiałem wydawało się swego czasu żą- 
aanie Witkiewicza, aby w sprawach ma­
larstwa glos zabrali przedewszystkiem

malarze.
O większości obecnych „recenzentów“ 

można powiedzieć mniej więcej to samo, 
co o panach z komisji:

Jedni i drudzy doskonale reprezentu­
ją niezdrowy stosunek do teatru pewnych 
wpływowych sfer — stosunek, który w 
znacznym stopniu wywołuje obecny kry­
zys. Skoro się tych Łchmośaiów nieco na 
I ok odsunie — łacno się przekonamy, że 

i o upadku teatru wcale mowy być nie mo- 
I że. Zjawia się jeno konieczność poważ- 
■ niejszego, niż w ostatnich czasach, trak­

towania jego zadań,

Paryż, we wrześniu 1927 r.
Może się mylę, ale mam wrażenie, że 

dwóch ludzi w pierwszej mierze — i to 
przed wszystkimi innymi, najwyższymi 
nawet dygnitarzami — ma istotne pra­
wo z głębokiem zadowoleniem myśleć o 
tern, że dzień 19 września już minął. Są 
to panowie: Chiappe, prefekt policji tutej­
szej, oraz Lemaire, znany kuchmistrz pa­
ryski. Na obydwóch ciążyły wpravydzie 
różne, ale poważne obowiązki, z których 
wywiązali się. każdy w swojej dziedzinie, 
wprost znakomicie.

Bo to nie sztuka przyglądać się z wy­
sokości oficjalnej trybuny defiladzie 30 bOO 
legjonistów amerykańskich, maszerujących 
przy dźwiękach kilkudziesięciu orkiestr 
wojskowych przez Pola Elizejskie. ^ Niela- 
da natomiast 'zadaniem : est czuwać w ta­
kiej okoliczności nad porządkiem _ ulicz­
nym i zorganizować sniżbę bezpieczeń­
stwa publicznego w tak doskonały sposob, 
że wielogodzinny pochód odbył się bez 
najmniejszego incydentu. Biorąc zwłasz­
cza pod uwagę wcale niedwuznaczne po­
gróżki komunistów, którzy przed kilku za­
ledwie tygodniami zapowiada1', że „uświa­
domiony prołetarjat Paryża nie dopuści do 
uroczystości, będącej wyzwaniem, r/«eo­
nem całemu światu pracującemu“. Wj - 
klęci zostali zaś przez „Humanitě“ w czam 
buł byli korni attanci amerykańscy, two­
rzący związek pod nazwą: „Américain Le­
gion“ za -naturalne stanowisko, zajęte przez 
nich w snrawie wyroku śirierci na Sacco 
i Vanzetti‘ego- W międzyczasie wpłynęła 
wprawdzie na powierzchnię życia poli­
tycznego nader drażliwa „afera Rakow­
skiego ‘ r.a skutek czego komuniści francu­
scy uznali za właściwe powstrzymać się 
chwilowo od zbyt jaskrawych wystąpień 
czynnych, ale „strzeżonego Pan Bóg 
strzeże“. Obawy rządu okazany się je­
dnak najzupełniej płonne, szerokie bowiem 
masy ludności wypowiedziały posłuszeń­
stwo nawet umiarkowanym leaderom so­
cjalistycznym, nawołującym robotników 
do bejkoto ,vania pochodu, gdyż wbre v 
tym dyrektywom olbrzymie tłumy zapeł­
niły trotuary i przyjmowały _ z wyraźną 
życzliwością defilujące oddziały legioni­
stów. A było na co popatrzeć: delegaci 
43 stanów, należący do najrozmaitszych 
i iS i szczepów, przybrani w niesłychanie 
barwne uniformy karnawałowy strój ma­
skaradowy nieraz przypominające, kro­
czyli w tikt fancusk'ch i amerykańskich 
marszów wojskowych. Szli biali, czerwo­
ni i czarni, mężczyźni, kobiety i dzieci, 
zdrowi i inwalidzi, ze sztandarami wszyst­
kich n emal krajów — widniały i polskie 
chorągwie — z przezabawnemi mascot- 
te‘amj żywem-i w postaci psów. kotów, 
cieląt, gęsi etc. Paryż przyjmował ame­
rykańskich gości z niezwykłą wystawno- 
ścią i wielce serdecznie. Bo, pominąwszy 
racje czysto sentymentalne, istniały ró­
wnież ku temu ważkie względy natury 
więcej „businessowej“. Jak zawczasu już 
obliczył jeden z dzienników tutejszych, 
każdy z tych legionistów wyda we Fran­
cji przeciętnie 500 dolarów w ciągu paru 
tygodni swojego pobytu, co daje w sumie 
minimum 15 milionów dolarów, czyli bli­
sko 400 milionów franków! Hotele, restau­
racje, kabarety, tingle, sklepi" z wszelkie­
go rodzaju fatałaszkami. nawet bulwaro­
we Aspazje 'zgarniaja fantastyczne zarob­
ki. Czyż można się dziwić mnogości 
transparentów z napisami: „Wellcome“?!

Drugim bohaterem wczorajszego dnia 
słusznie nazwany być może pan Lemaire, 
któremu powierzono organizację bankietu 
w podwórcu Pałacu Inwalidów dlb 4200

Wdowa po sławnym aktorze filmowym 
Rudolfie Valei tino opufikowala w tych 
Jniacli książkę p. t. ,R u d i“, w której opisu­
je, ni mniej ni wlęcej. tylko... zagrobowe 
życie Valentina.

Książka ta cieszy się szalonem powodze­
niem u wszystkich wielbić elek pięknego ak­
tora i to jest jeszcze -dość zrozumiałe, nato- 
nrast mniej zrozumiałe jest to, że ludzie do­
rośli i skądinąd poważni, ogarnięci tak roz­
powszechnionym obecnie, niezdrowym spiry­
tyzmem. książkę tę, traktują zupełnie serjo i 
nie widzą nic anormalnego w .tern. że Rudolf 
Valentino nie ma po śmierci bardziej intere­
sującego zajęcia, jak uczestniczenie w spiry­
tystycznych seansach, urządzanych przez b 
żonę i zwierzanie się gronu zwariowanych lu­
dzi ze swoich obecnych przeżyć, myśli i za­
jęć-

Tak jest — zajęć, gdyż według relacji 
książki, Rudolf Valentino prowadzi po śmierci 
życie niemniej ożywione, niż je prowadził za 
życia. Przedewszysth.em więc. bardzo często 
bywa w kinach, gdy wyświetlane sa obrazy,

biesiadników — „the graetest in tbe 
world“. Bo trzeba pomyśleć, że na s;’m 
majonez do łososia poszło 2400 jaj, 300 
litrów oliwy, oraz 125 litrów octu. I że ten 
Gargantuowy majonez musiał być smacz­
ny, bo wszak w grę wchodził honor kuli­
narny Francji. Każdy chyba przyzna bez­
stronnie, iż nakarmić taką rzeszę tęgich 
chłopów, wygłodzonych całodziennym 
marszem, jest bez pc równania trudniej, 
jak palnąć do nich przy szampanie okolicz­
nościową mówkę na temat tradycyjnej 
przyjaźni pomiędzy dwiema republikami. 
P. Lemaire zmobilizował ICO kucharzy, 
400 lokajów, zainstalował kuchnie pniowe 
przed grobem Napoleona, zarekwirował 
20 000 talerzy, tyleż, a może i więcej kie- 
liszków, doszczętnie splądrował Central- 
ne Hale miejskie, porozwieszał setki lamp 
elektrycznych i wydał na tę. udztę.y 3 mi­
liony franków. Ale puste żołądki i wy­
schnięte gardła amerykańskich legjon;stów 
znalaziy gounc siebie pole do popisów!

Toastom: „Kochajmy się!“ nie było 
końca, Amerykanie wspominali ze wzru­
szeniem Lafayette‘a, Francuzi zaś Per­
shinga. A w dzisiejszym numerze pary­
skiego „L'Oeuvre“ znajduje się — ujęte w 
bardzo dowcipną formułę — resume opinji 
tutejszej w sprawie stosunku Francji do 
Stanów Zjednoczonych: „Dette de recon­
naissance? — Oui! Reconnaissance des 
dettes? — Non!“ Myśl o jarzmie finan- 
sewem, włożonem przez Amerykę na bar­
ki licznych pokoleń narodu francuskiego, 
nie przestaje zaprzątać wszystkicn umy­
słów... Z. KI.
1 ——O— Î—O—

m C£€B
Ś. P. KARDYNAŁA LEDÓCnOWSKIEGO.

(Na uroczystość sprowadzenia zwłok).

Otóż powracasz na Ojczyzny łono 
Ty, któryś do dna pił z cierpień kielicha. 
Któremu w walce tarczą i zasłoną 
Hart był niezłomny przy pokorze mnicha,
Że w proch się starła pruska moc i pycha 
I uwieńczony męczeńską koroną 
Dziś z ziemi włoskiej powracasz do Polski. 
Ty, wódz narodu, słupa apostolski.

Syna wielkiego Polska sercem wita.
Z dumą tysiące ku Twej trumnie patrzą,
Bo sprawiedliwość, Boskim rylcem ryła. 
Przemogła przemoc I złość świętokradczą,
Że oto wracasz dusz potężnym władcą, 
Wygnany ongiś więzień i banita 
Coś się nie korzył, karku nie uginał,
Polski męczennik, Prymas i Kardynał.

Tyś wśród tułaczki, w więzień poniewierce, 
Sługa Chrystusa, mężny i wytrwały,
Sercem z narodem, krzepił 'udu serce,
Mocą Piotrowe] hartując je skały.
Wiara i polskość wrażą moc przetrwały 
I nie uległy w niewoli rozterce 
Za Twoją sprawą. Twują to zasługą 
Któryś był Boga i narodu sługą.

Żegnałeś Polskę we łzach i żałobie,
Dziś Ona wita Cię w godowej szacie.
Wolna Ojczyzna hołd dziś składa Tobie 
Za ketń i boleść w pruskiej kazamacie 
ł równy krolom wracasz w majestacie.
Byś przy Ich boku w zasłużonych grobie. 
Ty. ozdobiony w męczeństw aureolę,
Hartu polskiego stał się nam symbolem.

Katowice, dnia 28. IX. 1927 r.
Tadeusz Przyjernskł, 

porucznik 73. p. p.

w których grał za życia. Za pośrednictwem 
medjum George‘a Wenuei„ , .Jui,-'aTjśw ad- 
czył, że nie podziela wcale zacliwy tu publicz­
ności dla swojej gry, przestała mu się ona zu­
pełnie podobać, gdyż n‘e rozumie juz „1 u d z- 
kich namiętność i“.

Pozatem Vilentino bywa bardzo często w 
teatrach, ale już nie na ziemi, tylko w spec­
jalnie dla nieboszczyków urząd? nych tea­
trach po „tamtej stronie życia“. Oto co o ta­
kim zagrobowym teatrze mówi sam Valenti­
no:

— „Teatry tu są bardzo piękne i mogą 
pomieścić setki tysięcy osób. Wszyscy sław­
ni aktorzy którzy już umarli, występ-ią na 
tutejszych scenach Gra ich jest nieporówna­
nie lepsza, niż na ziemi, gt/i n!c potrzebują 
słuchać reżysera, a każdy aktor tworzy rolę 
indywidualni«, kierując się n:e rozumem jak 
to miało miejsce na ziemi. lecz tylko i jedynie 
— uczuciem“.

ValenMno nic rie wspomina, jakie są gaże 
na tamtym śrwiecie i czy warto jest naszym 
aktorem zmienić engagement...

Życie pozagrobowe Rndolta Valením© ?
WIELKI SUKCES NIEMĄDREJ KSIĄŻKI.



Str 6 POLONIA Nr. 268. — 30. 9. 27

Z Katowic 
i okolicy.

Dziś: św. Hieronima 
Jutro: św. Jana z DukU 
Wschód słońca, k. 5 m. 33 
Zachód: k. 5 m. 43 
Długość dnia: g 11 a 51.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele N. P. M. w Katowicach.

Goda. 6 t Robert Pionka.
Godz. 6 i pól róże dolesz 1 Miedza.
God2. 7 t Teresa Pohl.
Godz. 7 i pół t rodzina Szmrieszek.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele katedralnym św. Piotra 1 Pawła.

Godz. 6 msza św.
Godz. 6 i pół -msza św.
Godz. 7 msca św.
Godz. 7 i pól cicha msza św. do św. Te'e- 

»y o zdrowie męża.

— Z posledzmśa Komisji Arblłrażowo- 
Pp'odim\ czci.

Komisja Arbitrażowo-Pojedn. przyzna­
ła na odbytem w dnia wczorajszym po­
siedzeniu podwyżkę płac dla ceglarzy dla 
I, II i III kat. w wysokości 10 proc., zaś 
dla innych kat I' proc. Umowa ta ważną 
jest od 16 września do końca grudnia br. 

— Z sądownictwa.
Min.ster Sprawiedliwości postanowie­

niem z dnia 28. 6. br zamianował naczel­
nego sekretarza w VIII st. sł. Karola G a- 
dleca - naczelnym sekretarzem przy 
Sądzie Okręgowym w Katowicach w VII 
stopniu stożbowyga.

— Narodowa Oigatdzacfe Kotfst w Kato­
wicach

otwiera konces. prywatną szkółkę freblow- 
s!ką w pażdr.ei.iku litb od I-go listopada br.

Domu Związkowym przy kościele N, M. P- 
Informacji udzielą panie dyżurujące przy 
zib orce odzieży dla powodzian. Wpisy się 
przyjmuje — ul. Pocztowa Nr. 7. II p., pokój 
Nr. 4 od godz. 9—13-tej.

— Ceny i tar ymalne na mięso 1 wyroly 
mięsne w hali rr'çsnej r.a targu i w sklepach 
rzeżnickich w Katowicach ważne od dnia 28 
b. m.

Pól kilogr, wołowiny I gatunku 150 — 1,40 
zł. pól kilogr. wołowiny II gat. 1.30 — 1.20 zł, 
pół k 'ogr. w eprzowiny I gat 1.80 — 1.70 zł,
pól kdogr. wieprzowmy II gat. 1,60 — 1.50 zl
PA1 kilogr. ďeleciny I gat. 1,70 — 1.60 zl, pól 
k.'ogr. cielęciny II tat. l,3u — 1,20 zl, pól klg. 
sljniny surowe] I gat. porad 4 cm g ubości 
2-30 — 2.30 zł, pół kPogr. sloirnv surowej II 
gat do 4 cm grubości 2,20 — 220 zł, pół klg. 
k łbasy krakowslkiej gotow. 2.30 — 2-10 zł, 
pół kilogr. wątrobianki I gat. 2,30 — 2.10 zł,
pól k logr. wątrobianki II gat. 1 70 — 1-60 zł,
pól kilogr. salcesonu 1 gat. 2,00 — 1.90 zl, pól 
kilogr. salcesonu II gat. 1,60 — 1-50 zł, pól 
kilogr. kielibasy z czosnkiem 1.90 — 1.80 zl, 
pól kilogr. kiełbasy polskiej 1,70 — 1.60 zł.

Pierwsza cyfra oznacza w składach rzeź­
ni ck'cli, druga — w hali mięsnej na targu.

— Jak należy r‘nOwać problem loteryjny?
Wiemy, jak potężną siłę przedstawia myśl 

ludzka, wiemy z jaką pewnością przeprowa­
dzamy tę czy inną sprawę, jeżeli z góry wie­
rzymy w jc .powodzenie, I wierzymy wresz­
cie, że są ludzie, instytucje, organizacje i za­
kłady, które dziwną, niewytłumaczoną silą ja­
ko wybrańcy losu rozwijają sie. Kwitną, sieją 
radość i zadowolenie wśród członków swoich.

To samo możemy powiedz eć i o kolektu­
rach Polskiej Państwowej Loterji Klasowej. 
Są szczęśliwe, na które pada bardzo wiele 
wygranych i mniej szczęśliwe, które rzadko 
wygrywają.

Na terenach '’dski Zachodniej największą 
kolekturą, jest Górnośląski Bank Gómiczo- 
JHut.j :zv S. A. w Katowicach, ul. św. Jana 
16. Trzechletnia egzystencja tej kolektury wy­
sunęła ją w .państwie nr miejsce trzecie. Po 
losy do tej kolektury, jako mającej opinję 
szczęśliwej, zgłaszają sie z całej Polski, a na­
wet z zagranicy.

Wyplata w ciągu tak krótkiej egzystencji 
3,000.000 zl wygranych jest sukcesem imponu­
jąc., m.

Wierzmy w szczęście. Szczęście istnieje. 
Jeżeli odezwie się u nar przeczucie wygra­
nia. nie zabijajmy w sobie tej iskry raczej 
rozn ećmy ją, zwróćmy sie natychmiast o los 
loteryjny do tei kolektury.

— Na powodzian.
Chcąc przyjść z pomocą nieszczçTwÿm o- 

fiarun katastrofy powodzi w Malopnlsce, u- 
rządza Komitet Kolejowy pod protektoratem 
p. prezęsa inż. B. Dobrzvckiego wielkie 
przedstawienie w dniu 2 października 
b. r. w sali Powstańców w Katowicach, plac 
Wolności o godz. 8 wiecz.

— Założenie klubu Protów.
Związek pilotów prosi wszystkich pilotów 

na terenie Woj. śląskiego o natychmiastowe 
podanie swych adresów, celem założenia klu­
bu pilotów.

Adresy podać należy do emer. majora pi­
lota Szoimwsk'ego w Król. Hucie przy ul- Ka- 
towiok ej Nr. 15.

— Wołki koncert.
Zw. śb Ko. Śpiew. Okręg katon loki u zą- 

dza w niedziele, dnia 2 października wielki 
koncert śpiewaczy, śpiewać będą chóry mie-

Dvwany MENĆZEL. Katowice, ul 3-go Maja 17 
artystyczna wytwórnia firanek, stor i kap 
recznie haftowanych i filie koronkowe wie­
deńskiego stylu oraz poleci brokaty, madras, 
gobeliny dywany, chodniki, kokosy, linoleum 

po najtańszych cenach,

szane I męskie. Na piervszem miejscu należy 
wymie.iić , Ogniwo“ katowickie z znanym i 
bardzo cenionym swoim dyrygentem p. dyr. 
Stolńskim. Temuż chórowi, pod względem ar­
tystycznym stojącem na najwyższem pozio­
mie, niewiele ustępuje chór mieszany „Kolejo­
we Kółko Śpiewacze*1 pod batrłą p. Niczego, 
kompozytora i kapelmistrza orkiestry kolejo­
wej. Oba te chóry zdobyły już sofcie uznanie, 
dowodem czego są ich radjokoncerty, nadawa­
ne przez stację krakowską.

W goscirii występować będzie chór mie­
szany „Lutnia“ z Zawiercia z p. prof. Rączką. 
Chór ten zdobył w tym roku pierwsze miej­
sce na konkursie w Dąbrowie Górni :z :j. Zaś 
p. prof. Rączka, znany kompozytor, kilkakrot­
nie został nagrodzony za swoje kompozycje.

Oprócz tych chórów wystąpią jeszcze inne. 
Koncert odbędzie się w sali Ermita ;e przy ul. 
Powstańców o godz. 7-eJ w*ecz. Wcześniej 
■moża nabyć b lety w Księg. Katolickiej przy 
ul- św. Jana. Szczegóły na afiszach.

— Wycieczka do Warszawy.
W dniach 23 i 24 bm. bawiła w Warsza­

wie wycieczka młodzieży szkolnej i harcer­
skiej z Welnrwca w ilości 90 osófc pod prze­
wodnictwem kierownika szkoły p. J. Praž­
mo w s k i e g o.

Wycieczka zwiedziła znaczną część miasta, 
wspaniałe sale zamku królewskiego, katedrę 
św. Jana i kilka kościołów, rynek Starego mia­
sta. grćfc Nieznanego żołnierza, Ogrći s-ski, 
pałacyk w Łazienkach, przystań nad Wisłą, 
gdzie odbyła przejażdżkę parowcem po Wi­
śle i w. i.

Dziatwa powróciła w niedziele rano szczę­
śliwie do domu pełna wrażeń i miłych wspom­
nień.

— Wycieczka turysty erra na Pilsko.
W sobotę dnia 1 ! n!ed...Je dnia 2 paździer­

nika urządza Katowicki Oddział PoKk’ego To­
warzystwa Tatrzańskiego wycieczkę tury­
styczną na Pilsko. Wyjazd z Katowic w : bo­
te. o godz. 16 do Jeleśni. Powrót w niedz:elę 
o godz. 22. Bilety powrotne niedzielne wyku­
pić należy do Jeleśni lub do Żywca. (Zaznać :a 
się, iż postój na stacji w Żywcu dla wyku­
pienia biletu do Jeleśni jest bardzo k ólki 
Powrót nastąipi prawdopoJohn e z Węgier­
skiej Gorki. Ponieważ w tej partji turystycz­
nej nie znajdują się żadne zagospodarowane 
schroniska, uczestnicy w uni sie zaopatrzyć w 
odpowiedr.ią ilość wiktuałów. Wycieczka tyl­
ko dla wytrzymałych turystów. W razie więk­
szej niepogody wycieczka się nie odbędzie.

— S, łbrne wesele.
W dniu dzisiejszym obchodzą w Katowi­

cach małżonkowie Puwet Niegel 1 Paulina z 
domu Rum uroczystość srebrnego wesela.

Jubilatom zasyli my wraz z serdecznemi 
życzeniami staropolskie „Szczęść Boże!“

/T iFodjKÛçftoiranie.
Za złożone nam życzenia z okazji sre­

brnych godów małżeńskich składamy 
wazystku towarzystw.. pr-Haoelom,znajo­
mym i krewni'm staropolskie

■ *np!«ić".
Iefli owi«

Witniu “aj: y

— Uchodźcom w Aiysłowlcach nie po­
zwolono odbyć zebrania.

W ubiegłą sobotę miało odbyć się v 
Mysłowicach zebranie Związku Uchodź­
ców. Porządek dzienny przewidywał 11 
spraw. m. in.: wybór delegatów na p )wi- 
tanie Pana Prezydenta, apel do członków 
o wzięcie udziału w powitaniu sprawa e- 
wentualnego zlikwidi<wan;a filji mysło- 
wickiej Związku itp. Przed rozpoczęciem 
zebrania przybyli do lokalu funkcjonariu­
sze .policji i powołując się na rozporzą­
dzenie starostwa wezwali zebranych do 
opuszczenia sali. Incydent ten wywołał 
zrozumiałe rozgoryczenie, gdyż Związek 
istnieje od kilku lat. jest organizacją, po­
siadającą zatwierdzony statut i dotych­
czas Związek nie miał żadnych zatargów 
z władzami.

— Złodzieje okradli złodziei.
Ostatnio policja w Mysłowicach wpa­

dła na trop sprawców kradzieży 3 dużych 
skrzyni paehnideł i kosmetyków firmy ,,E- 
lida“, skradzionych na cworeu przetoko­
wym w Mysłowicach. Poszkodowani o- 
blicrali stratę na 2000 zł.

Złodziejami okazali się niejacy: Bałola, 
Schmidt i Pietras. Część łupu odebrano, 
ale przy sposobności wyszła na jaw Mowa 
sprawka. Oto wymienieni ukryli łup w 
starym kamieniołomie w pobliżu Janowa. 
Widocznie musiał ich ktoś „Pn fachu“ pod­
patrzeć, gdyż po przybyciu do kryjówki, 
policja stwierdziła, że znaczna częśc towa­
ru ulotniła się; pozostała zaledwie część 
drobiazgów. Złodzieje z pierwsze] ręki 
klną niewątpliwie swych nieuczciwych 
konkurentów, bo metylko kradz.eż nie „o- 
płacila się“, ale nadto trzeba będzie odpo­
kutować za nią w więzieniu, (m)

—■ Przedst wlenie amatorskie.
Towarzystwo śpiewu im. „Wyspiańskiego“ 

w Roździeniu-Szopienicach urządza w niedzie­
lę dnia 2 października br. o godz. 7 i pół w.t- 
crorem w sali p. Freunda w Roźdz‘eniu przed­
stawienie teatralne. Odegrane zostaną sztuki: 
„Wig'ha św- Andrzeja“ 1 ..Za nic żydowskie 
swaty“ — 2 jednoaktówki ze śpiewami 1 tań­
cami. Prócz tego wykona znakomity zespól 
muzyczny miejscowego Klubu Mardolimrtów 
„Halka“ koncert mandolinowy, a chór miesza­
ny Tow. odśpiewa szereg utworów chóral­
nych. Całość zapowiada się bardzo pieknie. 
Uzyskaną nadwyżkę z dochodu przeznacza 
Tow. po połowie na rzecz ofiar powodzi w 
Małopolsce ł na ceie oświatowe.

Zarząd Towarzystwa prosi obywatelstwo 
Roździema-Szopienic o łaskawe pomarcie tel 
feiwreŁY »rzez liczne przybicie-, (sió

— O zaplsywarfe się na członków Uri 
morskiej 1 rzeciaoj.

Zarząd oddziału myslowickiego L'gi roz­
począł starania o liczebne powiększenie sze­
regów Ligi.

Istotnie, zJntf ^eso wanie społeczeństwa 
Sprawami L O. P. P., powinno być wię­
ksze. W samych Mysłowicach za czasów za­
borczych t. zw. ..Flottenverein“ liczył blisko 
1000 członków; Lega zaś liczy ich zaledwie 
100 z małą nadwyżka. Wymowa cyfr dosta­
teczna- Cm.)

Z Król. Hurtu.
! Wyjaśmerie.
W poniedziałkowym numerze „Polonii“ do­

nosiliśmy o kradzieży walizki, której rzeko­
mo dopuśc>l się na dworcu kelner S. Żuraw­
ski, zam. w Król. Hucie. ul. Jagiellońska 7 I 
został wskutek tego aresztowany. Onecnie do­
wiadujemy się, że p. Żurawski Sylwester nie 
oil aresztowany jorzez policje w nocy z dnia 
23 na 24 bm. za kradzież walizki.

Również nieprawdą jest, aby p. Żurawski 
Sylwester dopuści! się wególe kradzieży wa- 
l.zki. naton.'ast jest jrrawdą, że zabrał waliz­
kę dnia 17 s:enpnia fc.r. niejakiemu Kazimierzo­
wi Francowi tytułem zabezpieczenia swvch 
p-etensji, których me chciał mu zwrócić dłuż­
nik.

! Echa „kawalerskiej *azdy".
W zwtązku z naszą notatką z Król. Huty, 

że szofer Franciszek Wafzecha z Nik'szowca. 
trenował się w ubiegłą środę po ulicach Król. 
Huty w „kawaierkiej jeżdzie“, stwierdzamy, 
że w notatce zaszła pumylka co do nazwiska 
szofera, i że p. Warzecha zupełnie w tym dniu 
w Król- Hucie nie był. a więc ne mógł być 
aresztowany za przejechanie Gertrudy Proske.

> _

(—) Święto paraijahie w Świętochłowi­
cach.

Stajaniem Kartelu Towarzystw Pol­
skich i Ligi Katolickiej, odbędzie się w nie­
dzielę 2 października w Świętochłowicach 
święto riraijalne z następującym progra­
mem. Wieczorem o godz. 6 koncert Stów. 
Muzycznego w sali p. Białasa przy ulicy 
Czrrnolesiej; następnie powitanie uczest­
ników przez ks. prób. Otrębę przemówie­
nie ks. prałata Kapicy z Tych. Następnie 
przedstawienie amatorskie i szereg innych 
atrakcyj. (sz).

(—) VVj dawanie kart cyrkularnych.
Począwszy z dr.iem 1 października br. Sta­

rostwo w Świętochłowicach wydawać będzie 
nowe karty cyrkulacyjne na rok 1928. Wnio­
ski przymują c jnośne Urzędy Okręgowe, za 
^płatą 2 zł. Wystawioną nową kartę cyrku- 
iacyjną można w razie potrzeby już w roku 
bieżącym używać, (sz.)

(—) kuslcdze e Rady gminnej.
N; ;bi,ższe pos edzenie Ra-dy gminnej w 

Świętochłowicach ( Voedzic sij dziś t s, u.n.e 
5 w sali posądzeń Urzędu gminnego. Porzą­
dek obrad obejmuje 13 pozycyj. (sa.)

(—) Kanalizacja m. Wodnej.
Urząd gm.nny w Świętochłowicach przy- 

stą-nił do kanalizacji ulicy Wodnej, (sz.)
(—) O popr: we zarejków w cynkownl.
W ub. poniedziałek odbyło się w Łupinach 

zebranie zał >gi cynkowni. Zebrani kategorycz­
nie dcrniagaM się podwyżki zarobków. Żądania 
swe zebrani motywowali znacznym wzrostem 
drożyzny.

Po uchwaleniu ostrych rezolucji zebranie 
zakończono w poważnym nastroju, (sz.)

(- -) „Sokół" w Szarleju.
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Szarleju 

w lokalu p. Qlombicy zebranie miesięczne 
miejscowego gniazda „Sokoła“. Po załatwie­
niu formalności wstępnych przystąpiono do o- 
brad nad zorganizowaniem zabawy, celem ze­
brania dalszych furki uszy na umundurowanie 
członków gniazda. Termin zabawy ustalono na 
niedzielę, dnia 2 października, godz. 7 w lokalu 
p. Kubańskiego. W toku obrad uwiadomił ze­
branych prezes Ludyga o zakupnie 10 mundu­
rów polowych po cenie 1,20 zł. Zorganizowa­
nie i odpowiednie przygotowanie drużyny żeń­
skiej powierzono p. Pr ybylkówriej. W końcu 
zaapelował prezes do licznie zebranych soko­
łów i sokolic o gremialny współudział w ćwi­
czeniach gimnastycznych, poczem po odśpie­
waniu pieśni sokolej w podniosłym nastroju 
zakończono zebranie hasłem „Czołem“, (h.)

Z PsxcxmilPtHie^o
X Posiedzenie Rady Miejskiej w Mikoło­

wie
We wtorek dnia 27 bm. odbyło się w Mi- 

l >wowie w sali ratuszowej posiedzenie Rady 
Miejskiej, które rozpoczęto o godz. 6,30 po 
południu. Po zagajeniu posiedzenia przez za­
stępcę przewodniczącego p. Machulca Oczy­
tano porządek dzienny, poczem p. Fizia od­
czytał protokul z ostatniego posiedzenia, któ­
ry przyjęto do wiadomości. Zastępca buTni- 
strza p. Ryb ckl odczyta! nagły wniosek w 
sprawie przebudowy pewnej części nowego 
djmu miejskiego.

Rada miejsk: uchwaliła swego c:asu na 
budowę drogi Mikołów — Podlesie 5.000 zł. 
Kwota jednakże niewvstarczyla na zupełne 
pokrycie wydatków. Po długiej debacie u- 
chwalono jeszcze na ten cel 4000 zł- S-.osa 
bçdz'e w tym tygodniu już ukończona. Nad­
zór nad gmachami miejskiemi, którv pełnił do­
tychczas Zakład Stróżów Nucnych w Rybni­
ku, został z dniem 31 grudnia br. wypow.e- 
dziany. Sprawa przedłużenia rurociągu wodo­
ciągowego do terenów na których się Ląduje 
nowe Jomki robotnicze, przy ul- Pszczyńskiej, 
wywołała ożywioną dyskusję, po której u- 
chwalono przedłużyć sieć wodociągową. Tech­
nikę budowy nowych budynków miejSikich. 
które wykonał Hajduk, poddano ostrej kry- 
tyc^. Rada miejska stwierdz:la. 4-s gmachy te 
meodpowiadają wymaganiom Magistratu, wo­
bec czego uchwalono, ażeby budowniczy miej­
ski przeprowadził śc.słą kontrole na budowie 
. złożył sprawozdanie Radzie Miejskiej o me- 
dukladius wy&manyęh piąęąch. UJ,

Z Zo&L
(o) Nieudana kradzież.
W nocy z 27 na 28 bm. Janowi Chroba­

kowi, mieszkańcowi wsi Toporowie© 
skradziono 2 krowy wartości 700 zł. Kro­
wy te znalazł niejaki Stan. Szymański z 
Łagiszy, w lesie w pobliżu prochowni b. 
kop. Nordman. Złodzieje zostali widocznie 
spł. szeni i uciekli, pozostawiając lup na 
drodze.

Z RutemicCjïesêo.
(X) Wynik zbiórki Tygodnia Czei u Krzy­

ża
Zbiórka urządzona na wiosnę na cele Czer- 

wor ego Krzyża dala w powiecie rybnickim 
bardzo dodatni wynik, jeśli uwzględni się cięż­
kie położenie szerokich mas ludności.

Ogółem zbiórka przyniosła 11.394,80 zl. w 
której to kwocie mieszczą się subwencje Wy­
działu Pnw at. w kwocie 3000 zl i Magistratu 
w Rytmiku w kwocie 2000 zł.

Bardzo dodatni wynik dała zbiórka szkol­
na. w której brały udział wszystkie szkoły 
uez wyjątku bowiem wykazuje poważną sumą 
blisko 3500 zl.

(X) Za*wlordzeiłia
Naczelnikiem gminy Leszczyny zatwierdzo­

ny został p. Edw. Piercliała, zaś ławnikami 
ł>p. Franc- Matuszczyk pierwszy ławnik. Fran­
ciszek Pawlas drugi ławn.k i p. Herman Ja- 
sterr.ik jako ich zastępca.

(X) Nowe Koło Z. O. K. Z.
Staraniem naczelnika okręg, w Jankowi- 

cach założono w Jankowicach kolo Z. O. K. 
Z. i wybrano zarząd w sklad którego weszli, 
kierownik szkoły p. Bluszcz (prezes), nauczy­
cielka Garnowska (sekretarka), kapiec Franc. 
Gajća (kasjer).

(X) Z zebrania Rady gtr'nnei w Knurowie.
Na osiatniem zebraniu Rady gminnej w 

Knurowie pod przewodnictwem nowego na­
czelnika gminy p. Mrózka, wybrano członków 
zarządu szkolt tgo. a to z listy niemieckiej 
rzęch, zaś z listy polskiej tylko jednego w 

dodatku podobno komunistę.
Zatwierdzono statut o poborze zaliczki na 

poczet podatku budynkowego, a projekt bu­
dowy ulicy Sienkiewicza odesłano do ko.rusji, 
jak również i sprawę zakupu jednej nierucho­
mości, budowę nowej szkoły odroczono do 
przyszłego roku.

(X) Zabawa na L. O. P. P. i powodzian.
Z inicjatywy pp. kierownika szkoły Kinsni- 

ra, naczelnika okręg. Btuszeza i jjrzodl policí 
Tai nawy w Brzez;u urządził komitet zabawę, 
która przyniosła 240 zł czystego zysku, z któ­
rego przekazano na cele L- O. P. P. 90 zł. 
zaś na powodzian w Małopolsce 130 zł.

(X) Kradzież.
Jednej z ostatnich nocy włamali sfę niezna- 

rl sprawcy do zamknięte szopy tartaku ■». 
Maohoc ■» Ochoten ' - żajraH silnik ele. ;■< 
tryczny wartości 1500 zł.

(:) Z Katolickiego Komitetu Kościel­
nego.

W tych dniach rozpoczął Komitet ko­
ścielny w Cieszynie ściąganie podatku ko­
ścielnego za rok 1927 i uprasza wszyst­
kich podatników cieszyńskiej gminy para­
fialnej. by podatek ten vr przepisanym tei- 
mime uiścić zechcieli. Komitet kościelny 
w bieżącym roku pokrył znacznym ko­
sztem cały dach kościoła parafialnego e- 
teraiiem, zaś w najbliższym czasie będzie 
musiał przystąpić do gruntownego odno- 
w!enia kościoła, co za sobą pociągnie 
znaczne koszta. Nie chcąc obarczyć po­
datników katolickich zoyt wygórowanym 
podatkiem w jedi.ym roku. Komitet ko­
ścielny rozłożył kwotę, jaka ma być ze­
brana na odnowienie kościoła na kilka lat, 
musi jednak dążyć do tego, by podatnicy 
ten podatek w przepisanym terminie 
uiścili.

(;1 Konfiskata
Niedzielne wydanie pisma „Bielitz-Bialaer 

Deutsche Zeitung“ skonřiskowanem zostało z 
powodu artykułów omawiających odroczeń.e 
Sejmu i tendencyjnego artykułu „Das richtige 
Wort. Tannenberg und Polen“, (v-x).

(:) Teatr niemiecki w Bielsku.
z dniem 1 pażdzierr ka rozpoczyna swój 

sezon. Na pierwsze przedstawienie dla uświet­
nień a 100-nej rocznicy urodzin Henryka Ibse­
na daną będzie sztuka tegaż autora p. t- 
„Nora".

(:) Jeszcze *edno sorrstawanie.
OJ adwokata dra Z. Marienberga w Biel­

sku otrzymujemy nast. p:smo:
Odnośnie do sprostowania p. dra Guten­

berga. zamieszczonego w „Polonii“ z dnia 16 
9. br. Nr. 254 upraszam po myśli art. 30 i 32 
rozp. z 10 5. 27. ust. prasowej, jako zastępca 
p. Jana Podgórskiego, dyrektora Policji w 
Bielsku, o łaskawe umieszczenie następujące­
go sprostowania:

Niep;awdą jest, bv z zeznań świadków na 
rozprawie słuchanych nie wyn kału. że dy- 
rekt >r Podgórski padl ofiarą ludzi nieci.j- 
stych; natomiast prawdą jest. co z zeznań 
licznych św.adków wynika, że p Flank nie­
godziwymi środkami, a w szczególności bez- 
prawnem rozsiewaniem wiadomości, uwłacza­
jących czci p. Radcy Podgórskiego, dążył do 
jego zniszczenia, po^ugu.ąc się przy tern zna­
nym powszechnie Wojciechem Marchwickim.

Prawdą jest dalej, że Flank został zasadzo­
ny na 14-dniowy areszt, obostrzony Jednym 
twaidyn łożem, natomiast p. Podgórski, któ­
rego Flank zaskarżył o obraze czci dlatego, 
że p- Podgórski posądził Flanka o „publiczne 
rozgłaszanie niecnych potwarzy“. został jj- 
wolniony, mimo. że p, Redca Podgć siví treści 
skargi p. Flanka nie gakwesLncuwał,



Nr. 268. — 30. 9. 27 P O L O N I A"

Pr^€d ikrzyła A
Rzec>ypospoI:tej na Górny Śląsk.

Oszczerstwo sanati rów.
NA ZARZĄD SPÓŁKI BRACKIEJ W TARNOWSKICH GÓRACH.

ZNIŻKI KOLEJOWE DLA UCZESTNIKÓW 
UROCZYSTOŚCI NARÓD. W KRÓL. HUCIE.

Komitet pr tyjęcia p. Prezy teuta Rzplitej 
komunikuje, iż Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Katowicach w porazem aniiu z Minister­
stwem Kolei udzieli 50 proc. zniżek kolejo­
wych dla uczestników uroczystości odsłonię­
cia pomnika ..Powstańca Śląskiego“ i otwar­
cia stadiom,u sportowego w K'ôlewskioj Hucie 
w niedzielę 2 października br.

Zmżka obowiązywać będzie w jedną I dru­
gą stronę, lecz tylko w obrębie Dyrekcji ka­
towickiej.

Zniżki udzielane będą tylko na zb’orowe bi­
lety, zamówione ptzcz organ zacje społeczne. 
W tym celu mają kierownicy tych orgamzaevj 
sporządzić spis uczestników wycieczki z da­
nej nre-scowości do Królewdk ej Huty 1 z po­
wrotem i przedłożyć ten spis. zaopatrzony w 
pieczęć Związku i podpis Zan, idu — w kasie 
biletowej na dworcu wyjaizdcvj m, gdzie iza- 
kinić będzie można równocześnie także bilety 
na powrót-

Dyrekcja Kolei zcoganim ie nadzVylczajn-e 
pociągi na uroczystość w Królewskiej Hucie, 
które zostaną ogłoszone. Ażeiby zcTjenłować 
się z zapotrzebowaniem tych pociągów, mają 
organizacje zgłosić natychmiast na swoich 
dworcach ilość uczestników wycieczki do Kró­
lewskiej Huty.

Dla uczestników tych organizacyi!, które 
wezmą udział w szpalerze w Katowicach w 
czase przyjazdu P. Prezydenta, a którzy na­
stępnie wyjadą do Królewskiej Huty na tam­
tejsze uroczystości. Dyrekcja Kolei Państwo­
wych zorgaurzuje trzy na izwyczajne pociągi z 
Katowic do Królewskiej Huty, a mianowicie 
o godz. 11.40, 11-50 i 12. Do korzystania z 
ty ab pociągów dix. wiązuje również powyższa 
zniżka kolek was Zamówenia biletów do łych 
pociągów można uskutecznić Już od dnia dzi­
siejszego w kasie biletowej na dworcu kato­
wickim za ol.atzameim spisu osób, notwiejdzer 
nego przez Zarząd danej organizacji.

UDEKORUJMY DOMY NA POWITANIE
i. PREZYDENTA RZECZYPOSPOMTEJ.
Komitet Przylecą P. Prezydenta Rzeczy­

pospolitej zwraca się z prośbą i apelem do lu­
dności miasta Katowic, Królewskiej Huty. 
Bielska i tych miejscowości powiatu katowic­
kiego, Swiętochłowickiego, pszczyńskiego i biel 
sklcigo, przez które przejeżdżać będzie p- Pre­
zydent Rzplitej, aby udekorowała bogato sztan 
darami I zielenią budynki i drogi na powitanie 
p- Prezydenta.

P- Prezydent przejeżdżać będzie dnia 2. 10- 
ko’eją przez Mysłowice, Szopienice do Kato­
wic. następnie samochodem z Katowic przez 
Załęże. Wielkie Ha.duld, Nowe Hajduki do 
Królew ki ej Huty i z ocwrołęm ta samą drogą 
t® Katowic aa inHiwŁo i aa vwtaw (Miw- 
dure io-spożywczą.

Następnie dnia 3 pażdzienrka o godzinie 9 
rano wyjedzie samochodem z Katowic 1 poje­
tí z k, przei® Oistzowiec, Muroki drogą na Tychy, 
Pszczynę, Dziedzice, Czechowice do Bielska i 
tą samą drogą z powrotem do Katowic p >po- 
todniu o godz. 16.45.

We wtorek dnia 4 paźJz'emika o godzinie 
10 rano wyjedzie Pan Prezydent z Katowic 
kokją do Chorzowa do fabryki azetmaku.

BUDOWA DOMÓW ROBOTNICZYCH ZA­
MIAST KOSZTOWNYCH BRAM POWITAL­
NYCH NA CZEŚC PREZYDENTA RZPLITEJ.

Komisja ariystyc® ta Komitetu Przyjęcia p- 
Prezydenta’ Rzplitej pM przewodnictwem 
radcy miejskiego taż. Witolda Sikorskiego 
wystąpiła z prop izycją ażeby na pamiątkę po­
bytu p. Prezydenta Rzplitej na Śląsku poszcze­
gólne gminy i powiaty wybudowały po dwu-

Program radiowy.
PIĄTEK 30 WRZEŚNIA.

Wvszawa Uli.
9 Transmisja z Poznania. Nabożeństwo 

żałobne i tumulacja zwłok ks. Kardynała Le- 
dóchowskiego w katedrze poznańskiej. Kaza­
nie wygłosił J. E. ks. biskup Lisiecki. — 15 
Komunikat meteorologiczny i gospodarczy.
16.30 Transmisja z Poznania referatu ks. bi­
skupa Okoniewskiego na międzynarodowym 
akadem ekim kongresie misyjnem. 18 Koncert 
Popołudniowy. 19.15 Rozmaitości. 20 Komuni­
kat rolniczy. 20.30 Transmisja koncertu sym­
fonicznego z Filharmonii Warszawskiej.

Krako .,, 422.
17.25 Program dla dzieci. 18 Transmisja 

korccftir z Warszawy. 19 Rozmaitości. 19.30 
Przegląd geograi czno-gospodarczy. 20.30 
I ransmisja koncertu symfonicznego z War­
szawy.

Poznań. 2S0.4.
9 Transmisja nabożeństwa żałobnego 1 tu­

mulacja zwłok ks. Kardynała Ledócho oskie­
go z kaziniem biskupa śląskiego ks. dr. Li­
sieckiego. 13 <j.ełda zbożowa i towarowa, na­
stępnie končen orkiestry wojskowej. 14 Gieł­
da pieniężna. 16.30 ansmic,a z zebrania 
międzynarodowego akademickiego kongresu 
misyjnego: referat ks. biskupa Okoniewskiego.
17.30 Transmisja koncertu z kawiarni Wiel- 
kopolanka. 19.25 Komun katy gospodarcze.
20.30 Transmisja koncertu z Filharmonji w 
Warszawie.

Wrocław. 322 6. t
16.30 Muzyka operowa.
Berlin, 483 9.
17 Koncert popołudniowy. 20.30 Orkiestra 

sopran i tenor.
WU (leń. 517 Z.
11 Koncert przedpołudniowy. 16L15 Kon­

cert popołudniowy. 21.05 Wec.ói Brahmsa.

rodzinnym domu mieszkalnym i przeznaczyły 
na to środki któreby połączone były z usta­
wieniem kosztownych bram triumfalnych. Myś! 
ta znalazła nader życzliwą aprobatę czynni­
ków oficjalnych- Dekoracje ogrniczą się więc 
do sztandarów i zieleni. Na domach wybudo­
wanych na pamiątkę pobytu p Prezydenta 
umieszczone zostaną odpowiednie tablice pa­
miątkowe.

Komisja artystyczna Komitetu Przyjęcia 
przygotowała na powyższy cel plakat z nastę­
pującą odezwą:

„Ku czc: i trwałej paimięci bytności Prezy 
denta Najjaśntajszej Rzeczypospolitej Polskiej, 
Ignacego Meśc leki ego. na Šlapku w październi­
ku 1927 r-, Śląski Unzod Wojewódzki. Magi­
strat miasta Katowic, Magistrat miasta Kró­
lewskiej Huty, powiat Katow'cki, powat świę- 
trchlow.ick, powiat Pszczyński, powiat Ryb­
nicki, powiat lar*: górski i po.v'at Lubi in e^ki 
postanowiły wybudować po Udoytn wzoro­
wym domu meszkamym dta dwóch ;■ ózl.i ,c- 
br tu'czych.“

Inicjatywa powyższa spotka s>ę niewątpliwie 
z uznáme,m i peroaretam społeczeństwa Przy­
kład ten zrealizują prav'dopndobr e także po­
szczególne gminy i przsdsię./orsiwa riy- 
watne.

W ostatnich dniach sanatorzy rozpo­
częli atakować w „Polsce Zachodniej“ 
dyrektora Spółki Brackiej, p. Tadeusza 
Czaiplę a to z powodu rzekomej skanda­
licznej gospodarki w Spółce Brackiej. Po­
wód do tych ataków dała rzekomo roz­
prawa sądowa, która odbyła się przed 
Sądem Okręgowym w Tarnowskich Gó­
rach o obrazę urzędnika, radcy górnicze­
go dr. Benisza. Nie wchodząc wcale w 
meritum oszczerstw, tem mniej w roz­
prawę sądową samą, która się wcale nie 
odibyła. a \ która, gdyby nawet była się 
odbyła, nie miałaby z gospodarką Spółki 
Brackiej żadnej styczności, stwierdzamy 
na podstawie informacji z miarogodi cgo 
miejsca, że zarzuty przeciw panu Cza­
pli są bezpodstawne i gołosłowne.

Przd kilku tygodniami Spółka Bracka 
wydała sprawozdanie za lata 1923—1925 
Z tego sprawozdania wynika, że Smółka 
Bracka jest jedną z niewielu instytucyj 
społecznych w Polsce, która w nadzwy­
czaj trudnych warunkach ogólne' gospo­
darki krajowej i przy nader skromnych 
dochodach zdołała nazbierać fundusz w

©iflerc’e úmůi&ů® SSnsüteöo ®oüazu
O rodniczo-Sadowniczego w Cieszynie.

Wczoraj nastąpiło w Cieszynie uroczy­
ste otwarcie drugiego Śląskiego Pokazu 
Ogrodniczo-Sadowniczego, zorganizowa­

nego z inicjatywy Tow. Ogrodnicze- 
Pszczełniczego w Cieszynie przy wydat- 
nem poparciu Śląskiej Izby Rolniczej w 
Katowicach. Tow. Oerodniczo-Pszczel- 

nicze w Cieszynie już kilkakrotnie organi­
zowało piękne wystawy z różnych dzia­
łów rolnictwa, jednakże wczoraj otwarty 
Pokaz, którego organizacją zajmował się 
przeważnie prezes Tow. ks. B u d n y, przy 
nosi naprawdę chlubę organizatorom 

O godz. 10 rano przyjechał do Cie­
szyna p. wojewoda z Katowic. Po powi­
taniu go przed Domem Narodowym i ode­
graniu hymnu państwowego przez orkie­
strę wychowanków Śląskiego Zakładu

Wychowawczego, przemówił prezes ko­
mitetu ks. B u d n y, a po nim prezes Izby 
Rolniczej p. S z t w i e r t n i a, który w 

końcu swego przemówienia prosił p. wo­
jewodę o otwarcie wystawy.

W odpowiedzi na te przemówienia wy­
głosił p. wojewoda treściwe przemówie­
nie. Pakaz mieści się w sali zaocw Do­
mu Narodowego, w sali gimm stycznej 
szkoły Hassewicza i w ogrud/ie botanicz­
nym Szkoły Rolniczej. Trudno opisać 
szczegółowo wszystkie wystawiore eks­
ponaty, które wprowadzają w niekłamany 
zachwyt zawodowców, a laików, którzy 
tłumnie zwiedzają wystawę, w podziw. 
Całość przedstawia się imponująco i stano­
wi poważny etap w rozwoju ogrodnictwa 
i sadownictwa na Śląsku Cieszyńskim.

yghraalf. SaflSL iBielfâîCÎ M Jyteiih:..
We wtorek dnia 27 hm. odbyło się zebra­

nie Rady miejskiej w Rybn ku przy udziale 18 
radnych polskich i 9 niemieckich.

Przed przystąpieniem do obrad wprowa­
dził w zarząd p. burm,strz Weber nowegd 
radnego z frakcji polskie1' p. Neumana.

Następnie wybrano jako radcę sierot dla 
okręgu 11 p. Augustyna Grodonia, a dla okręgu 
5 jako zastępcę p. Jana OśFzlokr.

Dłuższa dyskusję wywołał trzfeci pu ikt 
obrad, dotyczący utw, irzenia szkoły handlo­
we). Radny p. Prus obszernie referował i u- 
za-adniał potrzebę stworzenia w Rybniku 
szkoły Handlowej, która wymaga nakładu 
16,0GÓ zł. z czego połowę ponosi Izba hanJio- 
wa. a druga połowę miasto, gdjż Wydział 
Powiat, odmówił subwencji w wysokości 4000 
zł Radny niemiecki p. Sladký wystąpił prze­
cie utworzeniu szkoły handlowej twierdząc, 
że kupiectwo miejscowe stoi na wysokości 
swego zadania, a o ile młodzież kupiecka me 
ma odpowiedniego poziomu, to wina leży w 
niedostatecznym udzielaniu nauk w dokształ­
cającej szkole kupieckie*.

W"wody p. Sladkiego zbijał radny _ polski 
■p. Nowomiejski, broniąc poziomu szkoły do­
kształcanej i wywodząc, że o ile młodzież 
kupiecka mc ma odpowiedniego poziomu, to 
winy nie ponosi polska szkoła, Ilcz stosunki 
wojenne i powojenne, w czasie ktÓTych mło­
dzież nie miała sposobności nabyć odpowied­
niej nauki w szkole powszechnej, niemieck ej.

Po omówieniu sprawy ocoowiedmego loka­
lu uchwalono założenie jednorocznej szkoły 
ha ulowej przygotowawczej.

Następne punkty porza JKu o ot ad stanowi­
ły subwencje, których h Lnie uchwalono, a 
m anowicie dla Sierocińca dr. Mieleckiego 300 
zi przyczem referent, radny niemiecki Mateja 
wniósł o przyznanie tej samej kwoty miejsco­
wemu zakładowi imieniem generała Hallera, 
co jednak c drzecono ponieważ sprawa ta nie 
była na porządku dziennym. Na założenie

szkoły gospodarczej uchwalono 100 zł mie­
sięcznie. na zakup surowców, przyczem Wo­
jewództwo pokrywa koszta założenia w wy­
sokości 1000 zł.

Dla Powiatowego Związku Powstańców 
uchwalono 250 zł subwencji na urządzenie za­
wodów sportowych o mistrzostwo.

Dla OO. Franciszkanów uchwalono w myśl 
wniosku Magistratu 1000 zł na dokończenie 
budowy klasztoru.

Uchwalono zakupić stodołę przy mwy.m 
targowisku za cenę 4000 zł celem rozbiórki

Dalszy punkt obrad dotyczył uchwalenia 
kredytu w wysokości 24.000 zł na przebudo­
wanie ulicy Mikołowskiej oraz na uporządko­
wanie ulicy przed kościołem św. Antoniego, 
co wymaga nakładu 40 000 zł, lcwotę tę rów­
nież uchwalono.

Dla gazowni uchwalono zakupić kocioł 
kosztem 13-fiOO zł.

Spółce budowlanej urzędników miejskich 
uchwaluno odstąpić budowisko po cenie 2 zł 
za metr.

Radny niemiecki Mateja wniósł nagły 
wn:osek o udzielenie subwencji dla Zakładu 
imieniem Hallera. Tak nagłość jak 1 subwen­
cję w wysokości 300 zł uchwalono,

W wolnych głosach odczytał przewodni­
czący p. Basista list Zakładu Hallera, w któ­
rym Zarząd zaprzecza, jakoby w Zakładzie 
panowała nędza, gdy; Zakład pozostaje pod 
opieką Czerwonego Krzyża ł odżywianie w 
Zakładzie jest zupełnie wystarczające.

W dalszych glosach poruszano sprawę Te­
gorocznego oszacowania podatku dochodowe­
go, podwyższonego w stosunku zeszłorocznym 
do 300 procent. Burmistrz n. Weber wyjaśnił, 
że sprawa ta należy wyłącznie do Urzędu 
Skarbowego i Rada nie ma w tej sprawie 
żadnego wplywu._

Na zakończenie zebrania usłał on o rozpo­
czynać w przyszłości posiedzenia Rady o go­
dzinie 7.

Z salt sądowe*
ZNÓW WIELKIE PRZEMYTNICTWO.

Dnia 27 sierpnia br. urząd celny w Kato­
wicach otrzymał droga konfidencjonalną wia­
domość, że drogą do Tychów przez Murcki 
zdążać będzie samochód i Przemycantml to­
warami Wobec tego w pobliżu Murcek iirzą- 
d ;oon zasadzkę i rzeczywiście ckoło połu­
dnia na szosie ukazało ie wielkie kryte auto. 
Gdy celnicy zatrzymali auto, pasażerowie 
wyskoczyli jeszcze w biegu i pozostał tylko 
szofer. Jednego ze zbiegów udało s.ę złapać, 
reszta zbiegła do pobliskiego lasu. W samo­
chodzie znaleziono podczas rewizfl 55 kilo­
gramów tytunir 2400 cygar, kilka pudełek 
Dap'erosôw, 30 kilogramów sacharyny, 4 bu- 

• telki maggi, 3 klg. kjronek, 21 klg. li.fcarsU

w Katowi acch.
1 inne rzeczy, przemycona z Niemiec. Za po­
mocą szofera I jednego z przytrzymanych, 
którv nazywał się Ignacym Nawą, kupcem 
z Wełnowca. udało się wykryć uinyib spraw­
ców. Auto należało do Jana Gebauera, kupca 
z Katowic, który brał także udział w prze­
mycaniu tych towarów. Do szajki należał 
Leon Gibbas, pochodzący z pow. Chrzanow- 
sk.ego, który jednak biegł prawdopodobnie 
za granicę i Konrad Wałecki, robotnik z Ni- 
kiszowca. Wszystki :h uwięziono aż do roz­
prawy sądowej. Na rozprawie sądowej dnia 
29 wrześni- br. przed wydziałem karno-skar­
bowym w Katowicach oskarżeni do winy się 
nie przyznają Żaden z nen aie nie wie o 
przemycanych towarach.

gotówce, wynoszący w dniu dzisieiszym 
około 10 000 000 zł., przyczeon podkre­
ślić należy, że w liipcu 1922 r. nie posiada­
ła ani grosza w kasie.

Chyba nikt nie zaprzeczy, że do tego 
uzdrowienia gospodarki w Spółce Brac­
kiej oprócz innych, niemałą zasługę ma 
dyrektor tejże spółki p. Tad. Czapla.

Z „Polski Zachodniej“ dowiaduje >ię 
społeczeństwo o wyniku rewizji, któm się 
odbyła przed 6 miesiącami w Spółce 
Brackiej, przy której rzekomo stwier­
dzono nieścisłości z winy dyrektora 
Spółki Brackiej p. Czapli. Podkreślamy, 
że Zarząd Spółki Brackiej o wyniku tej 
rewizji, o której „Polska Zachodnia“ jest 
tak dokładnie poinformowana, dotych­
czas urzędowego doniesienia nie otrzy­
mał. Rzuca to ciekawe światło na sto­
sunki w naszej administracji państwowej. 
Nie chcąc w żadnej mierze przesądzać już 
dziś wyniku rewizji o której się rozpisu­
je inspirator artykułu, zaznaczamy, że jak 
w licznych wypadkach, tak i w niniej­
szym, na pewno będzie to burza w szklan 
ce wody, mająca podłoże swe w perfid­
nej robocie kliki sanatorów, roszczącej 
sobie prawo do szkalowania każdego, któ 
ry nie zalicza się do jej szeregów. Pod 
tym kątem wadzenia należy też całą 
sprawę osądzić.

Cecitr i Gsfreda
A Pan Prezydent Rzplitej w Teatrze Pol­

skim w Katowicach.
W niedzielę, dnia 2 października o 8 w. 

z okazji pobytu Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej odbędzie się w Teatrze Polskim w Ka­
towicach uroczyste przedstawienie.

Odegrana będzie opera narodowa St. Mo­
niuszki „Halka“. Tegoż dnia po południu O 
godz. 3-jiej odegraną będzie tragedja Stefana 
Żeromskiego „Sułkowski“.

Partję Jontka odśpiewa po raz pierwszy 
nowozaangażowany tenor a. Michał Tarnaw­
ski. o którego pięknym głosie krążą b. po­
chlebne wieści.

Związki zawodowe, kulturalne, oświatowe 
organizacje społeczne, korporacje, instytucje 
i t. d„ mające zamiar uczestniczyć w uro­
czystym przedstawieniu „Halki“ zechcą zgła­
szać się w sprawie zakupna 1 zarezerwowa­
nia miejsc w Wydziale Prezydialnym Woje­
wództwa u p. Dr. Jaśkiewicza.

A „Urwis". ‘
Pełna humoru krotochwiła w 3 alctaćli 

Bohdana Katerwy „Urwis“ będzie najbliższą 
now Dścią zespołu komedjo ./ego i ukaże się 
w piątek dnia 30 bm.

Obsadę głównych ról stanowić będą ppl 
E. Ludwiżanka (rola tytułowa). L Krzywiuta,
I. Nettówna, J. Ciecierski, j. Mazanek, W, 
Pawłowski i L. Wiśniewski. Reżyseruje dyr, 
Wacław Nowakowski.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach:

Piątek: „Urwis" (premjera).
Sobota: „Faust"
Niedziela: po poi. o g. 3 po cenach zniżo­

nych: „Sulkowski“;
wiecz.: „Halka“ Moniuszki. Przedstawienie 

uroczyste z okazji pobytu Prezydenta Raplh 
tek A

A „Oj młody, młody!" w Tarnowskich 
Górach.

1 sobotę wieczorem arcywesola kroto­
chwiła Fredry .,Oj młody, młody!“ odegrana 
będzie przez Dramat Katowicki w Tam. Gi­
rach.

A Kor cert w Cieszynie.
W niedzielę dn. 2 październ Fa w -sali ho­

telu pod „Brunatnym Jelen'em“ odbędzie się 
wielki koncert-festival. znanych artystów pp.
J. Godlewskiej, S. Sziązaka. F. Zachary i Sz. 
Szatza, Doborowy program, oraz nazwiska ar­
tystów są dostateczną rękojmią, iż wieczór 
ten będzie duchową strawą dla loborowe' pu­
bliczności muzykalnej Cieszyna. Bilety w księ­
garni „Kresy“.

Sąd jednak oskarżonych Gebauera, Nawę 
1 Wałeckiego winnymi przemytnictwa i ska­
zał Ich na grzywnę 66.767 złotych każdego, 
a w razie niezapłacenia na wiezienie, .icząc 
im oo 300 złotych za jeden dzień. Oprócz te­
go skazano ich na dodatkowy 1 miesiąc aresz­
tu i konfiskatę auta z zakwestjonowanemj to­
warami.

UWOLNIĘNIF KSIĘDZA OD GR7YMNY
Wydział karno-sądowy w Katowicach dnia 

29 września br. rozpatrywał oprawę księdza 
Leona Pampucha z Rybnika, skazanego man­
datem Urzędu Akcyzowego w Katowicach na 
grzywnę w kwocie 500 złotych za nieprawne 
urządzenie loterji.

Jak na rozprawie tłumaczył się ksiądz 
Pampuch, w grudniu urządził on na pewnej 
zabawie dla dziatwy szkolne] loterje na od­
restaurowanie okna w kościele w Golejowie, 
Z loterji tej zebrano pomiędzy rodzicami 
obecnych na zabawie dzieci około 250 zło­
tych. Tymczasem mandat karny opiewa na’ 
500 złotych. Ks, P. uważał, że loterja, urzą­
dzona na zabawie prywatnej, nie jest lotcrją 
publiczną i nie potrzebuje zezwolenia.

Prokurator wnosi o zniesienie mandata 
karnego i skazanie oskarżonego na niską 
grzywnę.

Sad zwolnił oskarżonego, Wukas,

\
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2e stowarzyszeń.
* Kat. Tow. Polek w Katowicach

Zzbiórka, celem wzięcia udziału w szpa­
lerze w czasie przejazdu Pana Prezyden­
ta Mościckiego na placu przy Hali Targo­
wej w Król. Hucie o godz. 9 rano. Pożą­
dane stroie ludowe.

* Z riicl.ir Pol. Str. Ch. D.
Dnia 2 października odbędą się następują­

ce zebrania Ch. Dem.
Kończyc«,: O godz. 4 popołudniu w sali p. 

Widawskiej. Referent p- posel Janicki z Kato­
wic. Uprasza się o liczny udział.

Bogucice: Zebranie miesięczne popoł. o ro­
dzinie 2 w sali p. Oko lia. Referent przybędzie. 
Prosi się o IJczny udział

Kopciowlce: Zebrań.e konstytucijne Ch. 
Dem. odbędzie się popoł. o godz. 4 w sali p. 
Chrostka. Referent p. poseł Kędzior ż Kato­
wic

Kat.-Ugota: Miesięczne zebranie poipoł. o 
godz. 4 w sali p. Poloka. Referent p. poseł 
Śliwa.

Szopienice: Zebranie /n,esiçczr,_ Ch- Dem. 
odbędzie się dnia 3 października br. wieczo­
rem o godz. 7 w sali p. Domżola. Referent p. 
poseł Janicki.

* Zjazd Pol. Str Ch. D-
na powiat Swiętochłowicki będzie obrado­

wał v, Król. Huci« dnia 2 października br. o 
godzinie 4 po polndn.u w sali p. Grochowiny 
przy ul. 3-go Maa. Referaty wygłoszą pano­
wie posłowie Jan cki z Katowic i Skowronek 
z Król. Huty.

Ze względu na ważność obrad, uprasza się 
wszelkie zarządy kół oraz delegatów o pew­
ne i punktualne przybycie.

Zarząd Powtetowy.

* Związek Ołlcerón Rezerwy Koło w Kró­
lewskiej Hucie

bierzę udział w uroczystości powitania p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej i poświęcenia 
pomnika Powstańców.

Zbiórka wszystkich członków Koła punk­
tualnie o godzinie 10 dnia 2 października br. 
przed Dowództwem Garnizonu w Królewskiej 
Hucie ul. Dąbrowskiego, (szkoła V), gdzie roz­
dana zostarą indywidualne bilety wstępu na 
uroczystości,.

W miarę możności mundur polewy, — w 
braku takowego ubranie cywilne ciemne.

Zarząd wzywa wszystkich Członków o 
Jaknajiiczniejsze stawienie się na zbiórkę 
i prosi aby nieprzybycie usprawiedliwić pi­
semnie.

Za Zarząd:
Sekretarz Prezes

Niedziałkowski Inż. Dalbor BoL 
por. w rez. ppulk. w rez.

* Baczność Podnf cerowi ? Pez. Z. Z. Rz. P.
Zarząd Okręgu Śląsk.eg,j Zw. Podof’c. Reję

wzywa wszystkich członków przez Zarządy 
kół ■ .by grem.alnie stawili się na uroczystość 
powitania i przyjęcia p- Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w dniu 2 października br. w Król. 
Hucie. Zamiejscowe kota przyjeżdżają do 
Król. Huty i zbierają się przy Sekretariacie 
Kola Król. Huty przy ul Wolności Nr. 59 o 
godzinie 10, poczem nastąpi» wymarsz na prze­
znaczone przez komitet uroczysl- miejsce,

Strój: o ile możności mundur związkowy 
wzgl. czarki zw.

Kolo Katowice ma zbiórkę e godz. 8,30 na 
Rj nku.

* „Sokół“ Katów"ce-Brynów.
W niedziele, dnia 2 bm- o godz. 7 wieczo- 

' * *em odbędzie się w „Strzesze Górniczej1 w 
Katowicach przy placu Andrzeja zebrań è mie­
sięczne.

* Tow. Wydeczk. „Jaskółka" Siemianó­
wko

bierze udział w uroczystości poświęcenia 
bandery, tow. „Jaskółka“ w Malej Dąbrówce. 
Zbiórka towarzystwa v niedzielę dn; 2 paź­
dziernika r. b. o godz. 7 i pół rano na placu 
Wolności. .

* Wydział Związku Tow. Wydeczk. „Ja- 
Jkólka“

wzywa wszystkie Towarzystwa do grem­
ialnego wzięcia udziału w uroczystości po­
święcenia bandery tow. wyc. „Jaskółka“ w 
Malej Dąbrówce.

* Król. Huta „Sokół*»
urządza w sobotę dnia ł października br. 

o godz. 19 w sake w Ogrodach Szrebrow- 
skich zabawę taneczną dla członków.

Dnia 2 październik1’ br z okazji przyjazdu 
Para Prezydenta Rzeczypospolitej Tow. So­
kół“ bierze udział w uroczystościach. Zbiórka 
przy ul. Hutniczej o godz. 10-tej.

* Baczność „Sokół“ Katovice t
Wzywa się wszystkie* druhów ł druhnę

do gremjalnego wzięcia udziału w uroczysto­
ści przyjęcia p. Prezydenta dnia 2 październi­
ka. Zbiórka w niedziele 2 10. br. o godzinie 
9 rano przy placu Miarki. — Zarząd.

* L. 0. P. P. w Bogucicach. 1 .
W piątek, dnia 30 bm. o godz. 19 odbędzie 

się miesięczne Posiedzenie L. O. P. P. Koła 
Kat. II (Bogucice) w lokalu starej S.rzelnicy.

’ Z. O. K. Z. w Bü-ucäcach.
, W piątek, dnia 30 bi„ o godz. 20 odbę­
dzie się mieś. posiedzenie Z. O. K. Z. Koła 
Kat. Bogucice w lokalu Starej Strzekucy w 
Zawodziu.

* Koła śplewnckle Wielkich Katowic i obo­
li ci

biorą udział w tworzen!u szpaleru w czask 
przyjazdu P. Prezydenta w niedzlt e. dnia 2 
pazdziern'ka. Zb'ôrka o godz. -9.30 na di 
Szkolnej w Katowicach WydïM« ZwvvkH

Bezroïre w calem Padwie
w pierw szem półroczu br.

Bezrobocie w Pobce naogól zmniejsza 
się. Wyjątek pod tym względem stanowi 
wyłącznie Województwo Śląskie. Poa- 
czas bowiem, kiedy we wszystkich In- 
nycli województwach tak absolutna, jako- 
też i procentanlna liczba bezrobotnych z 
miesiąca na miesiąc opadała, to w Wojew. 
Śląskiem liczba ta tak absolutnie, jakoteż 
i procentualnie wzrastała.

Liczba bezrobotnych w poszczególnych 
miesiącach przedstawiała się jak na­
stępuje:

12.= (A d
• ' -ł-J<f) c 

. w
O O

21.5 
21.0
21.5
23.5
21.4 
21.0
24.6 
27,2
27.5 
28,0
28.6 
29.0 
29,5 
29,9

Miesiąc i dzień fi V.° > c-Q ? H
£ Jd t/j 75
Jš a d

1927 . (A 2* g*

J >
Styczeń 2—8 195 069 42382

30—5. II.. 208 320 43 632
Luty 6—12 20? 228 44453

27—2. IV. 203 630 47 435
Marzec 6-=-12 212168 45162

27—0. 111. 213 044 44 409
Kwiecień 3—9 200 477 49 336

24—30 189 998 51 700
Maj 1—7 187 259 51410

8—14 184 120 51 493
15—21 181 054 51 170
22—28 176 844 51265
29—4. VI. 172131 50932

Czerwiec 5—11 169 826 50696

Z powyższego wynika, że podczas, 
kiedy na początku roku bieżącego absolut­
na liczba bezrobotnych na Śląsku wyno­
siła 42 382, zaś w stosunku do ogólnej licz­
by 195 069 bezrobotnych w państwie tylko 
21,5 proc., to pod koniec pierwszego pół­
rocza br. na ogólną liczbę bezrobotnych 
w państwit — 169826, na Śląsku było ich 
50 696, czyli 29,9 proc. Ogólna więc liczba 
bezrobotnych w państwie w ciągu pierw­
szego półrocza zmalała o 25 243, czyli o 
okrągłe 13 proc. Natomiast liczba bezro­
botnych na Śląsku w tym czasie wzrosła 
z 42 382 na 50 696, czyli o 8 314, t*. o okrą­
głe 20 proc.

Ten niekorzystny objaw ołe ;zno- 
gospodarczy w województwie Śląskiem 
wilder, koniecznie ulec zasadniczej zmia­
nie, Jeśli czynnikom rządzącym istotnie 
zależy na podniesieniu warunków bytu lu­
dności polskiej na Śląsku, winny one za 
wszeką cenę dążyć do tego, aby prze- 
dewszystkiem wąiworzyć takie warunki 
gospodarcze, wśród których przedewszyst 
kiem bezrobotni będą mogli znaleźć zatru­
dnienie. Według zaś naszego zdan a, gló- 
wide silny ruch budowlany wytworzy 
większy popyt na siły robocze na Śląsku.

FILM W SAMOLOCIE.

SktBtes tř «NAJag

v

Angielska linja lotnicza z „The lost woriď wyposażyła swe samoloty w apa- 
•raty kinowe.

Iragedja „WilHa morskiego“.
STRASZLIWE ZAKOŃCZENIE

Koło Boulogne w miejscowości karp­
iowej Hardetot“ zauważyli w tych dniach 
goście kąpielowi podmywający do wy­
brzeża ma-y lacht angielsku noszący na­
zwę „Wilk morski“. Mały żaglowiec wal­
czył ciężko z falami, tańczył mby korek 
na wezbra nem morzu, nic _ mogąc w żaden 
sposób dotrzeć do wybrzeża. .

Kiedy po» kilku nieudanych Pi oacn, 
jacht znowu raz podpłynął w pobliże wy­
brzeża. zeskoczyła nagło z pokładu w mo­
rze jakaś kobieta i sta ała się dopłynąć ao 
brzegu. Kilku dobrych pływaków pospie­
szyło jej natychmiast z pomocą i wydoby­
ło ją na ląd. , ,

Kobieta, która ubrana była w suknię 
znajdowała się w rozpaczliwym stanie. W 
pierwszej c^wHi wogóle nie mogła mc 
mówić i dopiero po chwili oświadczyła, że 
trzej jej towarzy sze -tonęli i ona sama ■■ 
dna pozostała żywa na okręciku.

Później dopiero opowie Iziała obszer­
ni ej swe straszliwe przeżycia. Na jachcie 
rozegrał się okropny dramat „Wilk mor 
stel“ stanowił własność niejakiego mi.

WYCIECZKI ŻAGLÓWKA.
Goodyeara, współwłaściciela pewnej fir­
my inżynierskiej w Dudlej Postanowił 
on urlop swój spędzić na okręciku. W to­
warzystwie swe] żony, córeczki 1 pewnego 
marynarza z Porthmouth wypłyrął na 
morze. Chciał dotrzeć do wybrzeża fran­
cuskiego, a potem wzdłuż niego na Morze 
Śródziemne.

Lecz niedaleko wy’ rzezy Francji po­
gorszyła się nagie pogoda, rozszalała się 
burza i okręcikiem poczęły rzucać olbrzy­
mie fale. Straszliwy, nagły p?rST wiatru 
porwał 6-let_iią córeczkę 1 zniósł — ją z 
pokładu w morze. Marynarz skoczył za 
nią. wyłowi! małą i już miał się wdrapać 
na pokład, gdy olbrzymi bałwan spłukał 
obydwojga z powrotem.

Na pomoc skoczył im w merze mr. 
Goodyear, lecz napróżuo. Morze było ł~k 
wzburzone, że o ratunku me można było 
myśleć. W oczach p. Goodyear utonęli 
wszyscy w odmęcie. Oma jedna pozostała 
na Jachcie i t ostanowiła dopłynąć do Fran­
cji/ Ponieważ zaś nie m igła tego usku­
tecznić, rzuciła aę sama w morze wpław.

• śwętochlowlce: Hallerczycy ř
maja zebranie w piątek, dnia 3( bm o roa’. 
7JO wieczorem w lokalu p Fojcika przy uli­
cy Bytomskiej w małej sake na 1 piętrze.

• Zarząd Zw. Byl. Wlęin. Pol.
• wzywa wszysMOoh członków aby jaknoj- 

licznlej przybyli na uroczystość powitania I 
przj jęcia P. Prezydenta Rzeczypospolitej w 
dniu 2 października br. w Król. Hucie.

• Klub Szachistów „1925“ Słetnłanowtee.
W ruedzielę dnia 2 października r b odbę­

dzie się o coďz. 10 przed poi. w lokalu klu­
bowym .Rod dwicija nadzwyczajn#
zebrani»

Znany artysta fiimowy 
Roman ftovarro zakonnikim.

Wi dług doniesienia jednego z otem MW lęJ 
sklch. powtórzonego przez „Salzb rger Kir- 
chenzeitung“. znany artysta filmowy, R- No- 
varr". który w światowe] sławy obrazie „Ben 
Hur“ występował w głównej roli. m i zam.ar 
wstąpić w niedalekie! przyszłości do hlaszto-u.

Faktom lest że brat lego jest ■'aołwietn, a 
dwie uoetiy przywdziały JiaUt żako iny.

USTĄPIENIE BALFOURA.

Prezydent Tajnej rady angielskiej Bnl- 
four ustępuie ze względu na ostry kurs po­
lityki przedwrosyjskiej i fiasko konferen­
cji rozbrojeniowej.

Odkrycia wykopaliskowe 
w Efezie.

V.' łych dniach wyjechała z Wiednia do 
Azji Mniejszej naukcwa ekspedycja pod kie- 
rown.otwem archeologa, prof. Keila, w celu 
kontynuowania robót z poprzedniego roku nad 
odkopanym starożytnego Efezu. Prace wyko- 
pai'skuwe są przedsięwzięciem wiedeńskiego 
Instytuty Archeologicznego. finansowanego 
przeważnie ze składek ame-rkańskich. Prace, 
które zaraz po przybyciu komisji na miejsce 
przeznaczenia prowadzić będzie 150 miejsco­
wych robotnikóvz, w pierwszym rzędzie zmie­
rzać będą do odkopania g-oty „Siedm:u Śpią­
cych1', tego starochrześcijańskiego cmenta­
rzyska, z któircm związana iost legenda o 
uśpionych młodzieńcach, oczekujących prze­
budzenia. Dostęp do trośy był Już w roku ufa. 
odkopany.

Następiem zadaniem będzie odsb mienie 
starożytnej śWątyni efezkicj i obszernych ka­
takumb. które zachowywały wielką liczbę gro 
bowców oraz pomników starożytnego żyda 
zaró ,_no w postaci naolsów. Jak i artystycz­
nych i rzemieślniczych wyrobów codziennego 
użyiku. Dalszym objektem, malącym wielką 
doniosłość archeolog czną i historyczną. Jest 
Su ..tynia św Jana, z grobem Apostola, który 
udało się odkryć Grekom. Świątynią ta po­
winna być obecnie starannie pielęgnowana, 
lako bezcenna pamiątka pierwszych dni ehrst 
Scuańsrwa.

Kryzys przemysłowy wy wo« 
łany iarską djetą.

Amerykański związek fabrykantów obuwia 
ogłasza komunikat, w którym zapowiada. It 
zmuszony będzie w najbliższe} przyszłości pod 
n;eść o 20 proc. ceny na swoje wyroby, f U 
ludność Stanów Zjednoczonych unikać będzie 
w dalszvm ciąg; mięsnych potraw. Zajmlowa- 
nie do jarskiej kuchni spowodowało znaczną 
zmmejszenie uibolu bydła rogatego, co oczy­
wiście podamęło za soba brak na rynku skór, 
używanych wi przen.yśle szewskim

J2fâxwxàc&é 
^ (Xjscfc&jtu

F J .o 'rönne zwracaliśmy nwsge Szan. 
Czytelnikom I Abonentom „Polonii" łe re­
dakcja nie odpowiada 11 s t o w n le. a le­
dy nie w rnbrvce „Odpowiedzi Redakcîl** Dla­
tego też nadsvlante znaczków pocztowych na 
odoowledź lest zupełnie zbyteczne I nadobne 
nle»otT7chnle znaczki ulyw.'^e aa na cele IF 
lantropłlne.

• • *

Abonenci .Polonii“. Tr eH z gôr utj?vó 
cała marszrutę i wystarać się ó paszport za­
graniczny w starostwie z odpowledniemi wl- 

tych państw, przez które leży droga. 
Czyli, że na początek podróiy potrzebna jest 
dość pokaźna kwota. Młodzie* w wieku po- 
borowym oť ryma paszport tylko za zezwo­
leniem władz wojskowych (P. K U. • jed­
no! A drugie: czy nie szkoda zdrowia i c^asu 
na taka zwykle bezcelową włóczęgę i żebra­
ninę za pomocą kart?

P. K P. w Świętochłowic ich. Szkoły łech- 
nlczne w Polsce nie dalą tytułu .nžvmera, 
gdyż Jest to przywilejem politechnik. W\tsza 
szkoła techniczna technologiczna jest w War­
szawie iWawelberga I Rotwanda). Pozatera 
szk ły techniczni : średnie w Polsce (w Król 
Hucie. Bielsku I wielu innych miastach) dają 
tylko tytuły mratmów maszynowych. Szkoła 
miernicza znajduje sie we Lwowie.

• P. Ryszard Bak. O nowym systemie le­
gowania najlepiej poinformrie Pana zrzeszenie
„Rzeczoznawcy-buchalterzy11 w Waiszawie
(adres, zdaje się — ^Marszałkowska 74) 'ub 
też p. Zugajewski. który w N-rzą 38 Tygod­
nika Handlowego sprawę tę poruszał (Adres: 
Tyg. Handl. — Warszawa. uL Elektoralną 2. 
MLp Pr^tmysiu i Handlu.)
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Nadœr fiapiiaW tv Sianacli
Zjednoczonych A. P.

Jak wiadomo z ostatnich telegrame«;, pro­
wadzone między rządem Rzeczypospolitej, a 
przedstawicielami kapi.alów amerykańskich 
rokowania o wielką pożyczkę dolarową, st « - 
zly na niczem. Nie wdając się w przepowied­
nie, czy rokowania te nie zostaną jeszcze 
wznowione i czy w tak:m razie doprowadzą 
kiedy do skutku pożyczkę na jak chś możli­
wych do przyjęcia warunkach, należy jednak 
stwerdzić, że uwidacznia się tu iasno^brak 
zaufania zagran’cy do obecnego regirr’u w 
Polsce. Tean jaskrawiej, zaś występuje 
to. gdy na podstawie danych sta­
tystycznych. oświetlić: pod jak wielką
presją nadmiaru kapitału, fina.isiści a- 
merykańscy szukają po caHm święcie ko­
rzystnej lokaty dla swych walorów. W sa­
mych Stanach Zjednoczonych bow.em doszło 
juiż do tego- że 3 do 4 proc. przy pożyczkach 
Publicznych wewnątrz kraju, uważa się za 
procent wysoki.

W“dług danych zaczerpniętych ze sprawo­
zdania konsulatu polskiego w Nowyn_ Jorku 
w roku 1926 całkowity zapas p eniężny _ w 
Sianach Zjednoczonych wynos:t 8 miliardów, 
373 milj. doi. Z powyższej sumy przypada 
4.500 milj. na złoto (monety i złoto w szta­
bach): na srebro i bilon — 832 milj.: wresz­
cie — 3.041 milj. na banknoty' różnych typów.

Suma — 3.372 milj. schowana jest w ssarń- 
cu państwa i Federal Reserve Bank, reszta 
w sumie — 5001 mili- dolarów stanowi wła­
ściwy obieg .pieniężny. Na głowę ludnoSc 
przypada średnio — 43,03 doi. Stany Zjedno­
czone są w posiadaniu prawie polowv ogól­
noświatowego zapasu złota, który to zapas 
oblicza na około — 9.700 mili. dolarow.

Nagromadzenie wolnych kapitałów w Sta­
nach Zjednoczonych iest olbrzymie ł nawet 
bardzo libtralna polityka kredytowa nie mo­
że całkowicie ich wchłonąć. .

Przykładem może służyć fakt, ze kiedy 
w dniu 8 grudnia 1926 r. rząd federalny ogło­
sił nową emisję 3 i ćwierć procent krotkeu ;r- 
minowych bonów skarbowych, l s sumę oko­
ło 200 milj. dolarów, już w ciągu dnia na­
stępnego, t- j. 9 grudnia. ' u/bskryhcja dosięgła 
sumy około — 1.096 miłj.. tak że dokorana 
repartyoja mogła uwzględnić zaofiarowania 

przeciętnie tylko na 20 prpc., przyczem drob­
ne zapotrzebowania poniżej sumy 1.000 dola­
rów, zaspokojono do wysokości 50 proc., wyż­
sze zaś tylko do wysokość. 10 "roc. subskry­
bowanej kwoty. Faktem równiej znamionują­
cym wielką pojemność amerykańskiegoc ryn­
ku pieniężnego jest wchłonięcie w ciągu 1926 
r. KWToh «m»yj -akcyii i ooi-Kacy. ti <>- 
wych (prywatnych) i zagranicznych, na impo­
nującą sumę około — 7-300 milj., z czego na 
emisje zagraniczne przypadł kwota około — 
1.280 milj.

Podział emisyj krajowych w 1926 r. wed­
ług ich charakteru przedstawia się następują­
co:

Nowe emisje Konwers.
Eirdsje korporacyjne 

dtugotermin.
O bhgacje
Obi ga ie krótkotermin 
Akcje
Emisje rolnicze 
Emisje municypalne

3.754-0
2.417,7

C-A2
1 C 37,1 

91.1 
1.310,6

819.8
641,4
453

133,1
40.2
19.4

razem miljonów do arów 5 15,7 879,4
Podzłal emisyj pożyczek zagianicMych, 

puszczonych na rynku amerykan,kim w 
)26 r. uwidacznia poniższa tabela.

pożyczki rządowe Inne 
uropa 118,750.000 394.554.000
Łja
neryka środkowa 
i polud. 
mada

259.613-000
53,429.000

29-740.000

98 386.500 
176,158.500

698839.000razem dolarów 431,’792.00U
Cnarakterysti cznem jest bardzo wiel i su- 

a pożyczek udzielonych Kanadzie, krajów. 
Iż co bądź. hrgatemu. który w ten soosob 

aje się finansowo dosyć za ezr rm od są- 
;dnich Stanów Zjed. Fkat rinansowej zalez: 
iści od S-anów. Europy i kra.ow Ameryki 
iłudniowej, jest już oda dawna Ogólnie, znany 
nie dziwi już nikogo, a tylko najwyżej u- 
awnla do smutnych horoskopów na przy-

Warunki na iakich Stany Zjed. udzielają 
pożyczek zagramcy, a szczególn:ej Europie 
są ciężkie w porównaniu do pożyczek we­
wnętrznych i kryją w sobie oprócz zysku, 
także premie za ryzyko w razie jakichś no­
wych zaburzeń politycznych i gospodarczych. 
I tak n. p. pożyczka rządowa dla Belgji, zre­
sztą jedna z najtęższych, spłacalna w 1956 r., 
emitowana była po kursie 94 za 100 i przy 
o >1 ocentowaniu 7 proc. w stosunku rocznym.

Znamiennym jest, iż Polska w 1926 r. oraz 
w 1927-mym, nie otrzymała żadnej długoter­
minowej pożyczki rządowej. Wdocznie nie­
pokoje polityczne odstraszyły nawet tak bar­
dzo poszukujący lokaty kapitał amerykański, 
iDomimo, iż gospodarcze Konjunktury zagrania 
czr.e w tym czasie dla Polski były wyjątkowo 
korzystne, a od czasu ustąpienia p. Grabskie­
go Polska mimo wszj stkich wewnętrznych 
przeszkód bez przerwy odbudowuje swą siłę 
gospodarczą.

Ściśle związaną z ekspansją kapitałów a- 
merykańskich za granicę oraz rozdziałem nie­
słychanie wysokich kapitałów wewnątrz kra- 
u jest działalność I rozwój bankowości w 

Stanach. Rozpatrzenie działalności bankó* Sta­
nów Zjed. należy rozbić a dwie części: na 
„Federal Reserve Bangs“ i na „inne banki“.

Federal Reserve Banks. ,ako pon ekąd cen­
tralna instytucja emisyjna kraju wywierały 
dominujący wjpłs w na rozwój życia gospo- 
darc/rgo. Ich b.ians za 1926 rok zan...n>ęty 
został zawrotnie wysoką sumą 5 m'kardôw 
224 miii. dolarów. O stałym wzroście działal­
ności świadczą poniższe cyfry:

1925 1926

1,209.309 
45.460

rok 1924
Przeciętny dzienny 

stan portfelu 950317 1,139 507 
Zyski 36.426 39.986
Przeciętna stopa

oprocentowania 3.83 331 3.76
Go się tyczy „Innych Banków“ to wedle 

danjch z raportów 28.146 ba.ików, sytuacje 
ich w 1926 r. przedstawiała się następująco:

Aktywa
Portfel wekslowy 

i pożyczkowy 
Lokaty w papierach 

.publiez.
Kapitały wpłacone 
Kapitały zapasowe 
Niepodzielone zyski 
Depozyty

64 miijardy 893 milj. doi.

36 Ił 233 H *•

15 «• 815 *» M
3 *• 273 »1 W
3 472 »»
1 •1 063 II n

54 *• 056 H n
PTryrwn*-— ------- - - -

szybh wzrost bogactwa ludności oraz nad- 
miar kapitałów, których ilość w kra:u, pomi­
mo ustawicznego odpływu, nie maleje, a szyb­
ko wzrasta. Ponieważ już dziś zaczynają na­
pływać sumy za procenty udzielonych zagra­
nicy pożyczek, cały proces wzrostu kapita­
łów musi następować w przyspieszonym tem­
pie. Czy doprowadzi to w krótk.m przeciągu 
czasu do absurdalnego opanowania przez ka­
pitały Stanów, finansów całego świata, czyli 
też proces ten zostanie \v jakiś sposób po­
wstrzymany — stanowi to aktualną zagadkę 
i sorawe dociekań najwybitniejszych ekono­
mistów starego i nowego świata.

n.
o-:-o—

Wiadomości gospodarcze.
OBRADY KARTELU STALOWEGO.

Z Luxemburgu donoszą, iż na posiedzeniu 
międzynarodowego kartelu stali; postanowio­
no utrzymać roczną kwotę produkcji na po­
ziomie poprzedniego tryme stru.

W ten zatem sposób kwota na przyszły 
trymestr wynosiłaby dla nrupy wschodniej — 
7.321,750 tonn. Francuzi obstawali przy zmniej­
szeniu tej kwoty, jednak trafili na zyodny 
sprzeciw ze strony Niemiec. Belgji i Lmcem-

Lotychczasowa kara konwencyjna dlo Nie­
miec opiewająca ti" 2 dolary od tonażu wy­
wożonego, została obniżona na 1 dolar od tou- 
ny, przyczem iednak Niemcy przyrzekł; ogra­
nicza eksport na dotych , asowym poziomie.

W sprawie międzynarodowego biura sprze­
daży półfabrykatów ujawniła się dość wielka

zgodność poglądów producentów różnych 
państw, co może być uważane za doory wstęp 
do w październiku mających się odbyć roko­
wań w Brukseli.

Omawiano również sprawę przyjęcia Pol­
ski do kartelu, iak na razie jednak nie osią­
gnięto definitywnego porozumienia.

—-o-o—

PRODUKCJA HUT GÓRNOŚLĄSKICH 
W SIERPNIU.

W produkcji hutniczej G. Śląska w miesią­
cu sierpniu surówka osiągnęła 39.315 ton, jest 
to najwyższa cyfra w c.agu obecnego roku. 
Stall wyprodukowały huty 74.380 ton, czyli 
o 413 ton więcej nii w lipcu Natomiast pro­
dukcja przeróbcza wskazuje małą Tedjkcję.

Ogólny zbyt wymbów hutniczych wynosił 
w sierpniu 61.960 t z czegc wyeksportowano 
16.810 t. Naogńl zbyt w sierpniu zmniejszył 
się w porównaniu z lipcem r. b. o 3.4 proc. 
Stan robotu ków zwîekszvl się w miesiącu 
o 113 osób do cyfry 26.130 osób.

Produkcja gómoś'ąskiego przemysłu cyn­
kowego w miesiącu sierpniu wykazuje nie­
znaczną poprawę. Cynku surowego wyprodu­
kowano 11.166 ton. czyli więc"! o 66 ton niż 
w lipcu, blachy cynkowej 1122 ton, a więc 
a 11 ton więcej an'żeli w lipcu. Blendy cyn­
kowej wydoljyto o 1900 ton więcej n’ż w lip­
cu, t. zn. 18.538 łon. zaś galmanu o 1742 ton 
więcej, to jest 4.579 ton.

EKSPORT WĘGLA WZRASTA.
Według ostatnich danych, w ciągu pierw­

szej połowy miesiąca września, v, ywieziono 
z Polski zagranice 528.000 ton węgla. Z i,rlści 
tej wywieziono do Austrji 161 tvsiecy, do Wę­
gier 36.000 ton. Szwecji 99.000. Danji 57.000, 
Czechosłowacji 2.000. Gdańska 20.000, Łf twy 
13.000, Jugosławii 26.000. Szwajcarii 7 000, 
Italii 48.000, Rumunii 5.000. Litwy 4.000, 'Kłaj­
pedy 1.000. F nlandji 14.000, Francji 6.000, 
Norwegii 15.000, Belgji 8.000, do Innych kra­
jów 1.UOO oraz węgla okrętowego 5.000 ton.

Dane te pozwalaj przy puszczać, że ogólna 
suma eksportu za miesiąc bieżący wykaże pe­
wien wzrost w stosunku do miesiąca ubiegłe­
go. Należy zaznaczyć, że z poszczególnych 
krajów największy wzrost importu węgla pol­
skiego zamaczyl si? w Austrii, Norwegii. Wę­
grzech i Jugosławii, nieznaczne zwiększanie 
Importu wykazały: Łotwa, Szwajcaria, Litwa 
i Be'gja.

cyt, y n, ZYSKI BANKU ANGIELSKIEGO.
Zyski ns!ątmięte przez Bank Angielski w 

pierwszym półroczu 1927 r. wynoszą 696.633 
funtów szterlingów. Dywidenda oznaczoną zo­
stała w wysokości 6 proc.

PRZEWÓZ WĘGLA DO AUSTRJI.
Polskie Ministerstwo Komunikaaji zawarło 

ostatnio umowę z Zarządem austriackich ko­
lei w sprawie przewozu węgla do Austrji w 
czasie kamipanji jesiennej. Na podstawie tej 
umowy koleje austriackie dostarczają 1000 
węglaiek które wraz z taką samą liczbą wę- 
glarek polskich przeznaczone zostaną do ob­
sługi speGalnych austriackich pociągów wę­
glowych. Pociągi te będą stale woziły węgiel 
dla Austrji podczas tegorocznej kamranji je­
siennej, w zw' izku z którą przewidywany 
jest jak zwykle znaczny wzrost przewozów 
na P. K. P. i co za tem idzie — ewentualny 
brak wagonów, czemu polski zarząd kolejo­
wy stara się wszelkimi możliwymi spo-Nubaml 
zapobiec.

SPRAWA WNOSZENIA PRÓŚB DO WŁADZ 
SKARGOWYCH.

W województwie Śląskiem przeważna 
część płatników wnosi w sprawach podatko­
wych prośby, odwołania, zażalenia, skargi 
etc. wprost do Ministerstwa skarbu względ­
nie władzy II instancji a nawet do niewłaści­
wych urzędów, jak do Administracyjnego Są­
du Wojewódzkiego, Izb Handlowych 1 Prze­
mysłowych etc.

Procedura tego rodzaju powoduje z jednej 
strony opóźnienie urzędowania, albowiem
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Nienaganne działanie 
talarki kieszonkowej

zależne jeat przede- 
WBzystkiem od jakości 
baterji, dlatego uży­
wajcie wyłączni© baterje 
gwarantowanej 

jakości

władza do której skierowano r smo przesyła 
względnie odstępuje właściwej władzy do za­
łatwienia lub wydania swei ap nji lub też prze­
prowadzenia dochodzeń. W tych wj ipadkach 
procedura jest długa i sprawa niepotrzebnie 
się przewleka.

W interesie własnym każdy płatnik wi­
nien sobie dobrze zapamiętać, że w upu­
szczonym toku unzędowania. sprawa może 
być rychlej załatwiona, konieczność bowiem 
wnoszenia wszelkich pism w sprawach skar­
bowych winno być przeprowadzone w zwy­
kłem toku instancji.

Zatem wszystkie osoby fizyczne oraz ‘so- 
by sprawozdawcze z wyjątkiem spółek akcyj­
nych winne wnosić p.sma przez wiedze po­
datkowe 1 instancji natomiast ctpólki akcyjne 
przez władze skarbowe II instancji, względnie 
przez tą władze skarbową, która wydała od­
nośne zarządzenie, rezolucje względnie we­
zwanie. (Śn.)

STOSUNKI HANDLOWE Z ZAGR^GCA.
W I’ble Przemysłowo-Handlowej w Pozna­

niu jest do przejrzenia spis maszyn i narzędzi 
rolniczych, kióre przy imporcie do Syrji wol­
ne są od opłat celnych- Izba'posiada równ.ei 
informacje dotyczące odpi awy celnej i stawek 
celnych towarów, przekraczających granic« 
Syrji.

Przy imporcie towarów polskich do Anjrljl 
konieczne są znaki pochodzenia na następują­
cych artykułach: wyroby ceramiczne, wyro- 
fy artystyczne stolarskie, dzwona do kół sa­
mochodowych i rowerowych, rękawiczki skór­
kowe, futrzane i z materiału.

W Marokkj istnieją duże widoki zbytj na 
następujące artykuły: grzebienie z rogu, ko­
ści celuloidu, kości słoniowej, z aluminium 1 
kauczuku, na mydilo i paety do zębów.

W Bułgarii Istnieją duże widoki zbytu na 
ikairny wełniane i weJnę w pasmach.

W Egipcie są poważne widoki zbytn na 
wszelkie skóry.

W Syrji i Libinie zostały zaprowadzone 
uproszczenia fnrmalości celnych na wszelkie 
przesyłane paczki pocztowe.

W Argentynie są poważne widoki zbytu na 
artykuły toa'etowe, jako to: penumy, puder, 
woda kolońska, kremy toaletowe, mydła, pa­
sty do zębów, szminki etc. Zaznaczyć należy, 
iż konsument tamtejszy woli towar " opako­
waniu wykwint nem i luksusowem, jednakowoż 
towar tańszy większam się cieszy powodze­
niem.

Ministerstwo Rolmctwa w Kanadzie wyda­
ło rozporządzenie, aby do towaru opakowa­
nego w' słomę i siano, dołączone było świa­
dectwo zdrowotności opakowania.

GIFŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa 29 9. (wl. k.) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8.91, sprzedaż 8.95, kupno 8.89. 
Cale zapotrzebowani^ pokrył Bank Polski. 
Dolar poza giełdą 8.91 i pięć ósmych. 100 zl 
w złocit 172.30, dla akcyj tendencja słabsza, 
obroty mniejsze. Z pożyczek państwiwych 
mocniejsza 6 proc. dolarowa, z roku 1919-20 
I 5 proc- konwersvjna. Dla listów zastawnych 
tendencja niejednolita.

Warszawa. 29 9- (PAT.) Papiery pań­
stwowe. 5 proc. pożyczka konwers. 61 62,
6 proc. pożyczka dolarowa 85 85-25 dola- 
rówkp 60- 10 proc. pożyczka kolejowa 102.50, 
8 proc. listy zastawne Banku Gospodarstwa 
Krajowego 92. 8 proc. Hstv zastawne Państw. 
Banku Rolnego 92, 8 proc. obligacje kom. Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego 92.

Warszawa. 29 9. (P AT.) Akcje* Bank 
Dyskont. 133 50. Bank Handlów. 123 Bank Pol­
ski 143—140, Bank Sp. Zarobkowych 86—87— 
85. Elektrownia Dąbrowa 72—73- -72, Często- 
dce 3.00.

Berlin, 29 9. (PAT.) Dewizy wschodnie. 
Wypłaty na Warszawę 46.85—47.0S na Po­
znań 46^75-47.075, na Bukareszt 2.614 2 626. 
na Rygę 80 93—81 22, na Kowno 41.635— 
41.815, na Rewel 1.119—1,125.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin, 29 9- (PAT.) Giełda zbożon 
Pszenica 253- 257 żyto 240—243. je eń 217 
—224, jęczmień brow. 220 —265, owies 196— 
209. kukurydza 193—195. mąka pszenna 32,50 
—36.

Odpowiedzialny redaktor:
Stanisław Nogal Kamwlce
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LEKARZ WETZRYNARJI Z. OLSZYŃSKI.

yif w
Terpentyna czyli olejek terpentynowy dobrze 

jest każdemu znaną i znajduje sie w każdym domu 
i w kazdem gospodarstwie, jednakże nie każdy po­
siada dokładne wiadomości o tern, jakie własności 
ma ten środek i jak szerokie może on mieć zasto­
sowanie praktyczne w różnych wypadkach i cho­
robach.

Terpentynę otrzymuje się przez chemiczne 
oczyszczanie i destylację soków smolnych z róż­
nych gatunków sosny. Jest to płyn bezbarwny 
o ostrym zapachu, rozpuszczający się w 12 częś­
ciach spirytusu; wystawiony na działanie powie­
trza i światła mętnieje, zgęszcza się i otrzymuje 
odczyn kwaśny. Terpentyna rozpuszcza w sobie 
fosfor, smołę i siarkę; przy zetknięciu z jodem po­
woduje wybuch, o czem należy pamiętać i być 
ostrożnym. Takie są chemiczne własności tego 
śiodka. W stosunku do organizmu żyjącego terpen­
tyna działa wielostronnie i energicznie. Przede- 
wszystkiein skóra i błona śluzowa pod działaniem 
terpentyny zostają podrażnione, zjaw ia się na nich 
zaczerwienienie, uczuwa się pieczenie i swędzenie; 
każde zwierzę pod wpływem podrażnienia skóry, 
lub bion śluzowych, terpentyną niepokoi s^ę i zdra­
dza bóle; u zwierząt, mających cienką skórę, może 
nawet nastąoić silne jej zapalenie, połączone z wy­
padaniem włosów.

Szczególnie wrażliwe na nacierania terpentyną 
są psy, koty i konie rasowe: pod wpływem terpen­
tyny zdradzają one wielki niepokój, rzucają się na 
ziemię i gryzą sobie nogi.

Następnie terpentyna jest środkiem działają­
cym dezynfekujące i wstrzymującym wszelką fer­
mentację; jest ona silną trucizną dla wszelkich pa- 
sorzytów skórnych, wewnętrznych, glist i robaków.

Zadanie do wewnątrz zbyt wielkich dawek ter­
pentyny wywołuje ciężki rozstrój żołądka i kiszek, 
połączony z silnemi bólami, zapalenie nerek, wiel­
kie osłabienie ogólne i w końcu może nastąpić pa­
raliż serca. W małych dawkach terpentyna po­
większa wydajność gruczołów trawienia, wzmaga 
ruch kiszek, zwiększa wydzielanie się moczu i dzia­
ła dezynfekujące na błony śluzowe organów we­
wnętrznych, jak płuc i pęcherza. Wreszcie terpen­
tyna posiada własności tamowania krwotoków.

W jakich wypadKach i w jakich dawkach ter­
pentyna może być stosowana?

Do wewnątrz środek ten można użyć w nastę­
pujących razach: dla bydta daje się po 20—30 gr. 
(IV2 łyżki) razem z wódką dla pobudzenia trawie­
nia i przeżuwania, a dla koni 20—25 gr. również 
z wódką lub olejem przy kolce, szczególniej, gdy 
jest wzdęcie. Następnie można zadawać zwierzę­
tom raz na dzień (dawki patrz niżej) przy chro­
nicznym uporczywym kaszlu, przy wodnych opu- 
chiinach brzucha, nóg i przy katarze pęcherza mo­
czowego, co ujawnia się byt częstem, a w niewiel­
kiej ilości, wydzielaniem moczu.

W celu usunięcia u koni białych glist (Ascarie- 
les) zadaje się do wewnątrz 50—60 gr. terpentyny 
zmieszanej z połuwą litra oleju rycynowego.

Użyć też można terpentynę, jako odtrutkę 
;wrazie zatrucia fosforem.

Należy pamiętać, że do wewnątrz zadaje się 
ïylko terpentynę oczyszczoną czyli rektyfikowaną. 
Zwierzętom, przeznaczonym wkrótce do uboju, ter­
pentyny zadawać nie można, pomeważ całe mięso 
przejdzie tym zapachem.

Na zewnątrz terpentynę stosuje się w wypad­
kach następujących:

Przy bólach żołądkowych, kolkach, reumafyź- 
mie, zapaleniu gardła i płuc, osłabieniu krów przed 
ocieleniem, przy kulawiznach, chorobach stawów 
i ścięgien — do różnych wcierań łącznie ze spiry­
tusem w stosunku 1 części reipentyny na 10 części 
spiryii su lub z amoniakiem; przy dodawaniu amo­
niaku konieczne jest również dodanie 5-ciokrotn^j 
ilości oleju lnianego lub rzepakowego.

Następnie — przy starych i wolno gojących się 
ranach można takowe codziennie po dokladném 
oczyszczeniu zw ilżać teroentyną, poczem posmaro­
wać nM warstwą wrr 'my; jeżeli rany te są 
gk! r ! :‘v z tyć w uie kawałki czystej
gazy. nap '»Jonę terpentyną.

Przy chorobach płuc i oskrzeli, przy zołzach 
1 wogóle przy chorobach gorączkowych u koni 1 
bydłu z dobrym skutkiem zamiast dawniejszej za-

wfoki można zastosować podskórne zastrzyku.ęcie 
5 gr. terpentyny na przedpiersiu, gdzie formuje się 
po kilku dniach wrzód, który należy we właści- 
wem czasie przeciąć, codziennie przeszprycować 
rozczynem dezynfekującym (wodą karbolową lub 
lizolową) i dokładnie wyciskać.

Przy zaziębieniach, gdy jest kaszel i wysięk 
z nozdrzy — z dobrym skutkiem można stosować 
naparzania, a mianowice: ola zwierząt małych robi 
się mieszaninę wodną (1 łyżka terpentyny na V* 
szklanki gorącej wody), ď.a zwierząt zaś dużych 
należy robić napary terpentyny zapomocą rozpalo­
nego kamienia lub też przez zakładanie na nozdrza 
długiej torby z sianem, na który wylewa się ter­
pentynę z wrzącą wodą. - -

Przy stosowaniu takich inhalaeyj głowę zwie­
rzęcia okrywać derą.

W razie kolki u koni jest wskazane silne roz­
cieranie brzucha terpentyną wiechciami ze stron 
obydwóch; do terpentyny dociąć trzeba czwartą 
część oleju lnianego lub rzepakowego, co ułatwia 
wycieranie i nie rozdrażnia tak zby^m skóry.

Terpentýne z dobrym skutkiem stosować moż­
na przy tępieniu pasorzytńw skórnych, jak wszy 
i kleszcze świerzbów e, smarując skórę albo terpen­
tyna samą, albo zmieszaną z olejem lub smalcem 
w' stosunku 20—. 0 proc. Wreszcie środek ten uży­
wają przy kulawiznach łopatkowych, stosując tu 
zastrzyki’podsk Tue po 2 lub 3 gr. terpentyny, co 
po kilku dniach powoduje sformowanie się wrzodu, 
pod wntywem którego następuje po pewnym cza­
sie zupełne wyleczenie, albo też znaczne zmniejsze­
nie się kulawizny.

Dawki wewnętrzne są następujące: dla koni 
do wewnątrz można zadać jako jednorazowy ilość 
dzienną od 10 do 75 gr. terpentyny, która musi być 
zmieszana z olejem. Dla bydła — dawka ta jest
0 wiele większa, a mianowicie od 25 do 230 gr., 
przytem zadaje się terpentynę z odwarem siemie­
nia lnianego lub z wódką.

Zwierzętom mniejszym, jak owcom, kozom, 
świniom — zadawać można raz na dzień w ilości 
od 5 do 15 gr. również w odwarze siemienia, psem 
zaś od połowy gr, do P2 gr. tylko w kapsułkach 
żelatynowych.

Przy objawach zaburzeń żołądkowych, nie- 
I strawmoścl, przy boleściach i chorobach nerkowych 

lub pęcherzowych terpentyna jest bardzo szkodliwa
1 w tych razach ped żadnym pozorem nie może być 
zadawana do wewnątrz chociażby w na immejázych 
dawkach, gdyż może wywoiać bardzo poważne 
i niebezpieczne następstwa.

iłowe oblictenia
zbirów časorocsnych.
Na podstawie sprawozdań korespondertów rolnych 

Główny Urząd Statystyczny dokonał powtórnego osza­
cowania przypuszczanego zbioru zbóż, które przedsta­
wia się następująco: pszenica 14,8 milj. q, żyto 59,8 urib. 
q, jęczmień 16,3 milj. q, owies 34,2 milj. q.

Ilości te w stosunku do zbioru ubiegłego roku sta­
nowią: dla pszenicy 115,9 proc., dla żyta 119,4 pruC., dla 
jęczmienia 104,8 proc., dla owsa 112,1 proc.

W stosunki do przeciętnych zbiorów za pięcioletni 
okres od 1921-22 do 1925-26, zb ór roku obecnego sta­
nowi: pszenicy 118 8 proc., Łrta 1143 proc, jęczmienia 
110,2 proc., owsa 115.5 proc.

Prowizoryczne dane powyższe mogą jeszcze ulec 
zmianie, gdyż ostateczne dokładne obliczenia zbiorów 
zostaną dokonane dopiero w czasie młocki w pełnym 
birgu. Opróci tego przy cHiczeniach nie były brane 
pod uwagę szkody, wyrządzone przez grady i powodzie, 
Które specjalnie na południu Polski poczyniły znaczne 
spustoszenia i co do których Główny Urząd Statystycz­
ny nie rozporządzał jeszcze dostatecznemu daněmi.

Urodzaj ziemniaków w rb. zapowiada się również 
yoicj, niż w r. ub. Całkowity zb!ór przypuszczalnie 

wyniesie 292 milj. q.
Urodzaj buraków ci krowych w chwili obecnej mo­

żną oszacować w przyblizemu na 42,1 milk a

Podane poniżej wyniki ankiety w sprawie sa­
dów owocowych są właściwie drugą próbą ujęcia 
ilości i stanu sadów w Polsce i w poszczególnych 
jej rejonach.

Pierwsza „mala“ ankieta przeprowadzona 
w 1925 roku, chociaż opierała się na szczupłym ia- 
terjale, jednakże z jednej strony dała wskazówki co 
do metod, które należy stosować przy tak!ego ro­
dzaju ankietach, z drugiej strony dala pewne cyfro­
we wyniki. Te cyfrowe ujęcia, dość niedokładne, 
jednakże nie były całkiem fałszywe, i w wielu wy­
padkach, co jest czasem nawet zadziwiającej wy­
kazują znaczną zgodność z wynikami „dużej“ an­
kiety 1926- r. Za zgodność stwierdza wogóle wiaro- 
godność uzyskanych liczb.

Dość przytoczyć taki szereg liczb przeciętnych 
dla Polski. Na 1 ha przypada drzew owocowych 
według ankiety 1926 r. 149 — według amriety 1925 r. 
155.

Na 100 drzew owocowych było: według an­
kiety 1926 r., jabłoni 48.4, grusz 17.6, śliw 19.1, 
wiśni 6.5, czereśni 5.5, innych 2.9; według ankiety. 
1925 r., jabłoni 53, grusz 17, śliw 16, wiśni 6, cze-< 
reśni 7, innych 1.

Na 100 drzew owocowych było owoci ących; 
według ankiety 1926 r., jabłoni 75, grusz 79, śliw 77, 
wiśni 80, czereśni 81 ; według ankiety 1925 r., jabłoni 
i grusz 65, śliw, wiśni i czereśni 80.

Naturalnie wyniki ankiety 1926 r., należy uwa­
żać za ściślejsze (na skutek większej liczby i dla 
większości rejonów w Polsce odpowiedzi na an­
kietę) i podane wyżej liczoy, dotyczące stosunku 
pos? " "góltrrch rodzajów draw r 'Mach, oraz 
stosunku drzew owocowych do ogółu, należy uwa­
żać za dość blisko odpowiadające rzeczywisl ości.

Ponieważ na podstawie rozumowań i wyliczeń, 
które są opisane niżej, można szacować powierz­
chnię sadów owocowych w całej Polsce na 245.000 
hektarów, opierając się na przytoczonych wyżej 
liczbach drzew na ha i stosunku rodzajów _ drzew 
między sobą, możemy w przybliżeniu określić licz­
bę drzew owocowych według rodzajów, a mia ło­
wicie: jabłoni 17.690 tys., grusz 6.634 tys., śliw;
7.002 tys., wiśni 2.396 tys., czereśni 2.027 tys., mo­
reli 180 tys., brzoskwiń 111 tys., morw 74 tys., o- 
rzechów 737 tys.

Razem drzew owocowych w Polsce 36.855.000. 
Zaś według danych poprzedniej ankiety szacowaliś­
my liczbę drzew owocowych tia 34.000.000. W tern 
jest drzew rodzących: jabłoni 13.268 tys., grusz
5.241 tys., śliw 5.392 tys., wiśni 1.917 tÿs., czereśni 
1.642 tys., razem 27.460 tys.

Produkcja owoców główniejszych rodzajów 
normalnie może osięgnąć 14 i pół milionów q, czy 
około 50 kg. rocznie na głowę ludności. Wśród 
drzew rodzących, spora liczba przypada na drze­
wa powyżej 30 lat wieku, przytem najmłodszym 
względnie jest drzewostan jabłoni '67 proc. ogółu 
drzew owocujących przypada sa drzewa młodsze 
od 30 lat). Dalej następują grusze (61 proc. młod­
szych). Czyli, można powiedzieć, że wśród ziarn­
kowych tylko około jedną trzecią stanowią drzewa 
starsze.« Drugą grupę stasowią pestkowe, gdzie 
około połowy przypada na starsze drzewa (śliw ni­
żej 30 lat było 53 proc., wiśni 57 proc. i czereśni 
51 proc.).

Dane ïe już dają możność zorientowania się 00 
do wartości handlowej sadów w tych lub innych 
rejonach, co do możliwości przystosowania sado­
wnictwa do potrzeb eksportu i t. p.

. r ‘ " ■ -—OXO 111 i

te r do mm zfâ.
Sztokholmskie Stowarzyszenie Rolnicze oE^za. że poc 

kontrolą Szwedzkiej Akadenoi Nauk Inzyn*cri'Jnych wyiprô 
berwana została nowa maszyna do suszenia Doża wyoazw 
jąca świetne reaultaiy. Nowy aparat, wynalazek Inżyniera 
A. H. Persona, wysuszvî w przeciągu 20 m nut śwleiżo zrzętą 
pszenicę do stanu, laki się uzyskuje pnzy dłuższem stKzenhi 
na słońcu, t. j. do 10 proc. w dalszych !0 minutach zaś dn 
dalszjch 15 proc-, czjli suchości potrzionc’ by ziarno nu- 
glo być mielone. Korzyści nowej metody polegają na oszczę­
dności czasu, lepsze] Jakości ziarna, bardizîej ekonomie 
zużyciu zbeża, przy siąpię dają większą wartość po­
żywną
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Kn-'.I» KAPSIE SS?
3fi Llotwice, (Cs-dsanuwitHr e(t«

„POLONIA" «tr 11.

1IBBIBRIH n r:.T mn
. IHfly FriíseS) — Betty Balfour 

Liůya Botechina
w znakomitej grotesce filmowej. 

Nieustające salwy śmiechu.
W8T Wzmocniona orkiestra.

Tymczasowe doniesienie: Wkrótce ukaże się
i nas dos.ionały, nowoczesny film erotyczna

MltoH maturzysty.

M piątku do ponledilsdui
coiossEsn
X ławice, ulica . -sto PtanSaa

ïâ®2ia Fi_Sx
ulubieniec całego świata!! 

w swym najnowszym filmie:

Gdzie pieść Mliii? prait
S olbrzymich aktów.

Dodatek:
wspaniałe LoroeüSe

AK»OU€>
K< irt mice. ul la ;*m a». nar je* cacncu

Alfons Fryla "î — Liih'eta Blnajef 
Ewi Ewa

w cudownym filmie, zestawionego podług 
F.r Lehara.

i««

Dziewce weta 
caóowvnriam i.teraz
P”eśliczne dzieło filmowe w Ï2 aktach.

KINO PAS.ÂST
«gad jwke, ja,

fimoisti im Näieiv
Wzruszający romans film owy 

W głównych rolach znakomite gwiazdy ekranu

Hrabfna AgnłtszKa Esflcrhazf 
Olaf lirom, — Louis U&lÿt, 

friti Haaniers — Bpżgj r.iata liuafer

1Woine
posaay . .........» 1

Poszukujemy

zgłoszenia do 
Pokmji pod „J. 
B.“ 4095 a.
CHCESZ ołrzy-

lla niewielkiej fla^. POSADĘ? 
abryki (łama-fY111*. , “koli­
ze kameiiia, cpć kursa fa 
il.ee d0 tnie- c,howe. kořesP°? 
•nia) azi*:ne-,dan«jne . Prof

'isairza, mo-
oego prowa- 1 IWia 42- Kur­
ii samodzicil- sa wyuczają _ h- 

e ruch faibry- 
ly. Zglosze-

stüwnie : bu­
chalterii. ra­
chunkowości.ja z odpisami 

świadectw . .
11 Polonii pod:! respondencji 

S ■ modz elmy“. kanolowe] ste- 
..... ..................... 'nografji. nauk'

POSZUXU TE 
się młodej Fram 
ouski lub Szwaj 
carki z francu­
skim — guwer­
nantki do pol- 
sk ego dużego 
domu do trojga 
dz.eci 3, 6 t 8 
.n t. \/arurki 
dobre. Zglosze- 
i '& listowne lub 
piśmienne do 
Dyrektorowej 
f aryaszewskiej 

Dąbrową Gór­
nicza kopalnia

wrednie stamo- 
.. isko. Kopacz, 
Kraków, Basz­
towa 3.

4143 a.

SIŁA początku­
jąca, pisząca
na maszynie,

kupieckiej, ko _ Jora_ telefon

POSZUKUJĘ handlu. _ prawa 
nu\ nowameg-o kaligrafii, pisa- 
'dagoga dla “ia “a maszv- 
iz'clenia oso- “ach. Po ukoń- 

,;e starszej ię- vze-niu św. a de c- 
> -ka łacińskie- two.
;o

Dąbrowa 12.
- 4110 a.

Sotzakuję
Drący

wlad. językiem 
polskim i niern. 
poszukuje posa, 
dy w biurze. 
Zgłoszenia do 
„Pdonji“ pod 
Zaraz“.

4139 a.

MAGAZYNIER 
z praktyką ko-, 
lejową i prywat 
ną, o bare joniio- 
ny ^ z książko- 
wością, prowa­
dzeniem karto­
teki, ekspedycją 
kolejową i cel- 

■ uą poseuktije 
posady. Łaska­
we zgłoszenia 
do administracji 
Polonji w Kato­
wicach pod „I 
P. 15".

4024 a.
GOSPODYNI. nn, „„ A 

znająca się na ĘUĘbKA st.-no. 
gospodajsibwie j*yp*stka. -ictóra 

w!ejskiem i miej!™.3 trochę nie- 
sk.em oraz na.fj11?ck'’ Pos-zu-

--------- gotowaniu po-;kuie praktyki.
DYPLOMOWA szukuje pósaidy -k'Mszenia do 

NY Inżymer Łask. oferty do. ? ^ Sosmo- 
Żadajck górnictwa obej- Polopji pod „B-fw,ec ™a »318

PIELĘ GNIAP.- 
KA z 8 mieś 
kursem pielę­
gniarskim. wlad 
dotrze językiem 
niemieckim po- 
szukuje posady 
od. zaraz do 
niemowlęcia. 

Zgłoszenia pro- 
ę skierować 

Pod adresem Ja­
dwiga Cieśl i ń- 
ska, Gniezno, 
Czysta 2-

Siup■na

Łaskawe* prospektów, imię eara« odpo-'nr. 4134 a-“ 4137 a.

r

. ■ •'.'I \ Ł"J. *-••A J-WBr v.,-.;, | / - ^

Wyroby żel®iite mMEHt* refea:
Krótkie towary żelazne, narzędzia, okucia budowlane, materjały budowlane 
wyroby druciane, gwoździe, sprzęty domowe i kuchenne, naczynia bla- 
chowe emalj. i cynkowane, naczynia i wyroby lane. Sanki do saneczkow. 
oraz tarki do prania. — Najtańsze źródło zakupu dla odsprzedających.

JWwmŠkae% £ fďmút
Telefon nr. 536

3{urtowny skład towarów żelaznych
Jéaî&aviec ■&.-&£.

ulica Słowackiego 16 Telefon nr. 1074

DOM do kupna 
poszukiwany w
Katowicach, cen OKAZVjNIE LEKCJE frar- 
trum. Wpłata sprzedam gabr*- cusklego udzie- 
gotpwkowa 70 lip paryski oraz la Melle Ban- 
tysięcy zł- Ofer kilka obrazów dr y Pszczyna, 
ty do „Potaiji“ (olej-) wybit- .Villa Szaefer.

41312

'SKRAl ZIONĘ MEBLE wszel-'pocztową zł- 15, 
žftnbiono Ú mi świtdoc*wo kiego rcizaju,, wysyła za za-

^ jr;służbowe i wy-,wyirolby tajicerlliczką Moses
r, . . . ,ciąg z ksiąg Lu- skie, poleca naj.Wtin-rauh. Trem
Lmewtaąwain diności wyd- w łaniej na dogo bowla 12 dom 

•zgubioną ksią- gm. Imietao i dnych warum- Pozanstrauchi1pod «Kumo do nyrfi artystów.I______ 4120 a. ___ ______ ,
tnu - Kunst haind,.a-| CMIOPC7VK zeczk(; "r°isko- mit ykę uniewa- kach Warszaw-

Polecamy naszej Szanownej KI lenteli nasze TBPCjH, BlErÿLzne P’^fï. p'BF- 
wiastki do wyrobu perfum, farby wolne od trucizny, jakoteż citem produkty

simcüd'Cowäü?
Fabryka dla eterycznych oleji 

perfum, farb wolnych od

KaîBvæEsg'jm.’Jl.KFfcsnwshii 8F
esencpi pierwiastków d'. wyrobu | 
truc źny i chem produktów J

^ 'sprzedaże '

FORTEPIAN
krótki „Stutz­
flügel“ marki 
niemieckiej za 
zf. MOO zaraz 
sprzedam. Zgł, 
Król. Huta, ul. 
Ligota Górni­
cza nr. 61 w 
-JdejFe.

4130 a.

ó, Pa. ter wyso-*"“02^ pisałl.:a we» Wieliczka, 
k na >ewc go-^_ąs7f'^1IC’*— 
dzIny: 4~7- TVrançWzàk

Nowara, plac 
Wolności 6 
podiwórzt' 
prawo.

4103 à-

- 1G9 —

r~ — Co? To był Wa-Tunga? Ten który wyszedł z są­
siedniego namiotu i swoim widokiem zrobił takie wrażenie 
na tancerce, że aż iańczyć przestała?

— Tak jest! Poznała go właśnie i stanęła jak wryta... 
A teraz drogi i zacny panie radco, musimy pospieszyć w jego 
ślady i przeszkodzić nieszczęściu. Widziałem, że Pieter wy­
szedł razem ze swą sekretarką..

— Spieszmy, spieszmy! Lecz co z nią poczniemy?
Mulut, która słyszała każde słowo rozmowy, zaczęła się 

dźwigać z ziemi. Oświadczyła kategorycznie, że musi iść 
wraz z nimi. Postawili ją na nogi, ujęli z obu stron pod ra­
miona i razem opuścili bocznem wyjściem pamiętny dla nich
wszystkich lokal. _ . ».

Minęło dobre pół godziny, zanim się dowlekli do miejsca 
postoju aut prywatnych. Z trzech samochodów księcia Wa_ 
Tungi pozostał tylko jeden. W krótkich słowach wyjaśnił 
szofer przebieg wypadków, jakie się tutaj rozeg* i y... Naj­
pierw nadszedł książę.. Przechadzał się niespokojnie czas 
jakiś, pofem zaczął rozmawiać szeptem z czwórką swych 
wiernych towarzyszy, którzy czekali jak zawsze przy samo­
chodach W kwadrans później nadszedł jakiś biały człowiek, 
bardzo wysoki i barczysty. Prowadził pod rękę młodą ko­
bietę Wsie.ďi oboje do limuzyny, która ruszyła z miejsca 
w szalonym pędzie. Książę i jego nieodstępna czwórka puś­

ciła się Yv pogoń dwoma samochodami. Jeden z nich powrócił 
po kwadransie i przywiózł wiadomość, ze limuzyna popędziła 
w kierunku wschodnim.

— Książę prosi, by jego przyjaciel Ahmed wziął trzecie 
auto i pospieszył w tym kierunku! — rzekł szofer drugiego 
samochodu i odjechał natychmiast, skąd przybył.

— Więc jedźmy. Jedźmy w jego ślady. Panie tajny 
radco, raz jeszcze dziękuję panu gorąco i żegnam.

— Pojadę z panem. Myślę, że dopędzimy tamte samo­
chody za kilka godzin. Moja obecność może się przydać 
księciu, jeżeli w międzyczasie doszło do starcia pomiędzy 
nim a baronem. Przyjmie pan zatem moje towarzystwo,

Serdeczny uścisk dłoni był wymowną odpowiedzią.
W pięć minut później sześćdziesięcio-konny „Superfiat“ 

wyruszył W drogę, uwożąc Ahmeda Salah, radcę Lucasa Or- 
bana i cudem odnalezioną Mulut. Szofer, młody Jawańczyk 
był typowym okazem „człowieka bez nerwów“, jak Holen­
drzy nazywają tubylczych kierowców samochodów, toteż 
gnał na złamanie karku, bez zwalniań na skrętach lub krzy­
żowaniach. Dzięki temu auto wydostało się szybko poza 
obręb namiotów jarmarcznych i wpadło na asfaltowany goś­
ciniec. Lecz kawalerska jazda trwała kwadrans za'edwie. 
Na środku szerokiej szosy wykwitto w odali czerwone świa-

D®MY m'esiz 
kalné od 30oû zł 
kaimiwn-ice, tc 
stąuracje, gos­
podarstwa, pla­
ce budowbne 
na dogodnych 

w?a Wikach 
‘■■przedaye, InJ 
lóřn.Tíb,- Biel­
sko Śląsk. Zglo 
zenia piśmien­

ne. 4141 a.

zimę, Bo/dzień, 
zglo-

( JCokate
handhwt

SKLEP kolo- 
nk&ny z przyle­
gają -yim poko­
jem iest do 
sprzedania w 
dobrem położe­
niu w Siemiano­
wicach. Zgło­
szenia w języ­
ku niemieckim 
do Polonii pod: 
..Sklep“.

4131 a-

- iiirl@wi|cl
) Odbiorców

ZGUBIONO dn 
28 bm- przy 

w'kaw. „Asto,nia“ 
naleci fel z doku- 

Zak! d mentami Adama 
wypożyczania iK^mopczyńskie- 

maszym do pi *ro, ndcy mini 
s a,ni a i pożre-'stery Znalazca 
"d liotwo pos-djzeehee odnieść 
biurowych dla 'za naigrodę ul- 
początkujpcych. j Mariacka 33 1 p 

4133 a. lu p řfogier.

żt.am. Antonina 
Duda.

4136 a. 
^ Słózne ^

skł Skład Me- 
Jli, Kaitowice, 
Młyńska 5, Kr. 
Ht»a ul. Wol­
ności 1.

4111 a.

MIÓD pszczei 
jny prawdziwy

Pbszałiaie s.e

pa produkty rolne i artykuły spo­
żywcze (cebula, kapusta, fasola, 
mąka i t p. jakoteż nierogacizna 
oydło, drób, słonina, masło. 
W razie życzenia wysyłamy za­
stępcę celem zawarcia umowy 
ślą ej dostawy. Oferty do Biura 
Ogłoszeń „POSTr,P“ L w ó v , 
Zyblikiewicza 5, pod „prompt“.

< Pokoje
umeblowane

SMACZNE
OBIADY 

nd 12 f I kola-,poJ gwarancją, 
cie Abonamen1 świeży, czysty 
taniej. ' Francii- puszka blaszana 
ska 22 I. p I5 kg. z opłatą

UWAGA! Pro­
simy przy 1 ifer- 
taci. szyfro­
wych me zali­
czać oryginał- 
nvch świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załaczWnę 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
odpowiadamy

Jf^ziro, tßtr, 7-ýo ftr,

Swlnlobicle
od godziny 10 rano

Dojívaje I H!szKl z Kofta.
Od godz. 6 wieczorem 4163

-ns lerzanc Kiszk: z Er nanti» ! Ptarf&r i ai
Dobi ze pielęgnowane piwa 1 trunki wszelk. rodzaju.

Restauracja duiorcowa I, K i 91! porzeftalnl

m najiabszKSi e^iacJi
•a. lahierÿ do podłóg (Bernr^ O

•o?. ;o i > 3.ÏSliiW 'iW«r ema'M „ \
ił te plamy, opalr GlOrOWy « £ ÚO MCUH
niznę usuwa pod ’îCiîGlUaÿCfl ...

gwarancją aptekarza j centnar KrCSjl dO ftiCłSTlIa 
Jana G"debuscha it 
Sxela“ krem od

p:"gów. l/i stoi'a 
.‘A0 zł. */i sł. 4.50 zł.

'rl n la befiel
„Trzy iłorcmy‘'

4.50

4.50 
5- 
6.90 
1 10

nów “T 125 3 kaW* 350 zŁ D°
utrzymaniem ,bycia W droßeriacb .

do wynajęcia, |
Andrzeja 23,111 J. Kamiński, Katowice 3-go Maja 
p. lewo. nr. 34, — St. MielcarsKi, Katowi-

4140a. irdl. rinta. Oilea 3 Hdfa 31 ítícfon 1,365

(

Farby po znacznie zniżonych cenach. 
PĘDZLE, SZCZOTKI, SZABLONY.

brogoïa $w. Barbai?
.V7 ,r r iról. Hula. esica 3 WaSa 3! felefon 1365W. Cvbinski, Katowice, Kos- Właściciel Walter Mleczko,

ciuszki 35 — J. Chmielewski, ?ma Kow« HoidaM. ul. 3 Maja 38. fei. I057
Rozdzien, Drogeria pod Aniołem ,------------------------------------------ —
— SŁ Mielcarski, Katowiee-Łrg-e-__ ,1.. rr_ C-___' i.: w, _ tZAMIENIĘ 3- wniki, — Fr. Szymański, Wełno- 

pokojową mies,z wiec, — St. Mendel, Huta Laury, 
kamie w Pawio- Siemianowice, — Fr. Szymański, 
wiie na takie Huta Laury, Drogerja św. Barbary, 
same wzglçdm's — J- Cioński, írólewr»;a Huta, 
2 pokoje w Za- “• Wolności 31, — Br. Zimmer, 
wódziu, Małej Kątoknee, 3-go Maja 30 - Alojzy 
Dąbrówce lub Schmiß, Katowice 3-go Maja 40- 
Roź.ziemiu. Zgł “ Idzk?wsk', ^o| Huta, Jagieł- 
do Polonii pod: °nska |. ~ f Mleczko Kró- 
W 1 nir 4139 a łcwska Huta, >go Maja 31, — K- L- nr. 4139 a- w Mleczko h uwe h ijduki. 3-go

4129 a. Maja _ Apteka pod Esku­
lapem p. sdŁ W. Sojki, Tam. Góry 
Hugo Schlossarek, Drogerja Mar- 
iańsla - Nowy Bytom. — uu,c 
sław Kalnou ski, wicreK Nowa- 
wieś, Drogerja św. Barbary — Bo­
lesław Kardoliński, Wielkie Haj­
duki, Krakowska 9, Droger a św. 
Barbaary — Bolesław Kardolińsk.. 
t awłów, Drogerja św. Barbary 
Bolesław Kardoliński, Szopienice, 
Szosowa 5 Drogerja św. Barbary.

(Z leki It ary katar Grussa).
Ir

(ÍNaaka p
t wychowanie $

Instytut Muzy­
czny najwięk 
sze konserwato­
rium na Śląsku 
przyjmuje na­
dal wpisy uczni 
codziennie od 
10—1-ej 1 od 3 
do 7-el w Se­
kretariacie Ka­
towice. Teatral­

na 7.
4027a.

il.iiiiiiilmiiiiiiiiiitiiiiiiliiliililiiiiiiiliiiiiijij,
Ctfiasxaý się 
w „Polonji“ WPADNIE KAZDY 

ktjj ogRji się w wPołtęę Zachodniej“.
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"Wszędzie do nabycia!
Prawdziwa oryginalna

A

Nr. 268. — 30. 9. 27

pomyt tu 1 wyrobu

B. îfa§prowiC2i
którą tak fclïie HaŚlaflHją. 1561

/fvTTTTTr vv¥VT>T>n»fvv řv?rfł>vmTT?mvłYTT,tyyfil

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dą 
browskiem S. A. w Sosnowcu w celu 
rozpowszechnienia zastosowania energji 
elektrycznej na potrzeby domowe i uprzy­
stępnienia korzystania z niej także mniej 
zamożnej ludności, zamierza ułatwić wy 
konywanie mniejszych instalacii do świa­
tła i do drobnego napędu przy zastoso­
waniu spłat za instalację na raty miesięczne.

Do wykonywania instalacji na raty są 
upoważnieni instalatorzy koncesjonowani, 
których adresy m«żna otrzymać w Dy­
rekcji Elektrowni. Instalatorzy udzielają 
też wszelkich wyjaśnień potrzebnych.

Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wy­
kona ia na raty zależne jest od uznania 
Elektrowni.

Wysokość zbiorowego kredytu jest 
dostateczna lecz ograniczona. 3017

Fotograf Hildebrandt
ul.Wolności24 KRÓL HUTA Telefon 1238

Fotografje do paszportów
tanio i w najkrótszym czasie. 

Specjalność :
fAodne zdjęcia ślubne.

Udzielamy kredytu.

Katowice, ulici Wojewódzka 24.
Wejście mostem ol kawiarni „Astoria".

Poleca na sezon jes.enny i zimowy duży wy 
bór konfekc" męśkiei i ddecinnei oraz przy. ni 
jemy zamówienia z włisnych materiałów. 49}

Kotlety rybne 
Świeże sandacze 

.Świeże szczupaki 
Żjwe karpie i liny

poleca

ittrMnl
Katowice, Poprzeczna 14

Feíefon 1420

tanio do sprzedania.

„Polonia“ Sp. Akc.
Katowice, ul Sob.eskiego 11.

jadalne (z Poznańskiego) oferm 
pa znanych tanich cenach do 
litychmiastowej dostawy 4116

•«

Hprtoünlà Tuli.. ÓW 
<iaietvice. nt Si». *.ia l"

Telefon 613-530.

Przet ieft w! 11
wysycha, bez przyklejania się
lakier da podUj pusz. 1 kp t\ j.5P 
?lal" lakier e ilijuiy 1 kg zł S.lt 
Lakier -Jt, neb'l 1 c*iennych 

w razm ‘ eh kalarach zł S.Ï4
Lniany ol ‘ po’ioiloiuy I. zł Z.Sfl
i kor. kred> jzlamo -on- 1 clr. S.S9 
à U M«1 ..jlchel“ paczka pól kg 1.10

iCiyb,I TfeZipr,
Katowice, Warszawska 28 a 

Telefon 614.
Hurt. Drog. załóż. 1897 r
Przemysł Tarb. lak.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona w WieTdm Cheł­

mie i w rclrwH uczyn'enia v;zmianki o prze­
targu zap .sana w ks .dzc głuntowej Wójto­
stw ) Clielrn tom VIII wykaz Nr. 146 — po­
dwórze z domem mieszkalnym na Zaplociu, 
o powierzchni 3,25 arów, mutrykuia srt. 778, 
mapa 8, parcela 1175/310 na imię Spółdzielni 
Budowlanej Polskich Zawodowych Kolejarzy 
Gornego Śląska Sp. z o. por. w Katowicach, 
zastąpionej rrzcz zarządcę masy konkurso­
wej Emanuela' Świtały w Katowicach, ul. Koś­
ciuszki Nr. 46 zostanie dnia 15. grudnia 1927 r.
0 godzinie 10-tej przed południem wystawioną 
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, po- 
kó. Nr. 29.

.Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 26. sierpnia 1927 r.

Mysłowice, dnia 26. września 1927 r.
3AG POWIATOWY. __

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona w Roździcniu i w 

chwili zapisania wzmianki o przetargu zap.- 
sana w księdze gruntuwej Roździeń tom XVIII 
wykaz Nr. 309 i tom X wyka« 367 — nr imię 
ividksa Nikisza von Rosenegk w Roździeń u,
1 to:

aj Roździeń 309 — podwórze z budynka­
mi o powierzchni 20,07 arów i 0,84 ta- 
laiów czystego dochodu gruntowego 
oraz 240 marek złotych wartości użyt­
kowej budynków, matrykuła art. 279, 
Nr. kata./tru budynkowego 43,

b) Rozdzieli 367 — podwórze z budyn­
ki mi o powierzchni 20,91 arów i 780 
marek złotych wartości użytkowej bu­
dynków, matrykuła art. 373, Nr. kata­
stru budynkowego 42.

zostanie dnia 20. grudnia 1927 r. o godzinie 
11-teJ dopołtidnia wystawioną na przetarg 
w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 29.

Wzmiankę o przetargu zap-sa. i w księdze 
gruntownej dn a 22. września 1927 r.

Mysłowice, dnia 2o. wrześ-ua 192/ r.
SAD POWIATOWY.

Bg. 1629.

PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Nieruchomość położona w Wiekom Cheł­

mie i w chwii uczynienia wzjnianki o prze­
targu zap sana w księdze gruntowej Chełm 
tom XXVI wykaz Nr. 33 i 35 na Imię Jena 
Wieczorka i to do jemu należącej idealnej 
połowy:

a) Chełm 33 — rola (łąka i pastwisko 
o powierzchni 3,46,20 hektar, i 10,41 ta­
larów czystego dochodu jako podstawa 
podatku gruntowego, matrykuła art. 33, 

bj Cie-m 35 — podwórze z budynkanfl, 
rola, łąka i pastwisko i powierzchni 
8,03,40 hektarów i 19,51 talarów czys­
tego dochodu gruntowego oraz 75 ma­
rek złotych wartości użytkowej budyn­
ku, matTykula art. 35, Nr. katastru bu­
dynkowego 44 —

zostanie dnia 20. grudnia 1927 r. o godzinie 
10-tej domludnia wystawioną na .przet-re 
w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 29.

Wzmiankę o przetargu zapijano w księdze 
gruntowej dnia 7. września 1927.

Mysłowice, dnia 26. września 1927 r.
SAD POWIATOWY.

Bg. 1630.

izdt)o#e 
c en-jum© 
KRierofle 
I Inne

PM» ORIMiOO najn. 
utwory

mandoliny, lutnie shrzvpce. 
czeta, rťy, harmonijki ust­
ne I rąc«ne, lampki kimon 
------ kawę I baterie--------
Aparaty radjotoe oraz ciii*!

poleca pr> cenach hurtownych
ABPcsg$a*«b-Werlce 12

Te e‘on 1461 iUłOW CC Teatralna

Wiersz m/m lub iego mielscc: Na pierwszej stronicy tytułowej, strona. 4 łamową z? 1.— 
W tekście, strona 4 tamowa zf 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 łamowa 
zł. 0.20. Neurolog): w tekście do 100 wierszy zl. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł 0.60, ponad 
200 wierszy zł. 0 80 — Ogłuszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz \vszv mnę zł. 0.20. dla poszukujących pracy zl. 0.10, matrymonialne zł. 0.30.
— Ogłoszenia zagi......me o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc.
droższe — Ceny ogłoszeń w niedzielę i święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogloszen’ach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o Ue treść 
i sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze sa płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytoścl na­
szych przy sługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie lecitymacle z fotografia.

4" aft przyjmują wszystkie urzędy pocztowe,
twURf ggjfl listonosze, nasi roznosiciele, agentury i

(4 Saki Wl IQ1 filie jak również cemrala nasza miesz­
cząca się przy ul. Sobieskiego 11 zamówienia na oirię" P° cen.e abonamentowe]-

1. „Polonia" kosztuje z odnoszeniem do domu i w kioskach zł. 3. miesięcz 
oie, kwartalnie zł. 9.—.

2 przez pocztę odebrana przy okienku albo doręczona przez listonosza do do 
mu, ime-iecznie zt. 3 łl a kwartalnie zl. 10.23.

Uprasza się o wypełnienie i wrzucenie do skrzynki poczto wej.

Do

zamówienia.
Urzędu Pocztowego

Njn:ejs7em zamawiam „foionlc"
1. do odebrania przy okienku
2. z doręczeniem do domu przez listonosza
3. za miesiąc październik po cenie zł. 3.41
4. za 4, kwa; tał 1927 r. po ceric zł. 10 23.

(Niepotrzebne skreślić!)

Nazwisko..... v............

IVA e jsce zamieszkania -

Zawód.

— nMca-

- 190 —

tełko i zagrodziło drogę pędzącym. Kiedy samochód zwalniał 
biegu, doji-iał Ahmed ku swemu zdziwieniu kilku żołnierzy.

— Stać! Kio jedzie i dokąd?
— Dlaczego nas zatrzymujecie? — spytał Orban, podno­

sząc się ze swego siedzenia.
Posypały się pytania i odpowiedzi. W chwilę później 

nadszedł z pobliskiego domku oficer i wdał się w rozmowę 
z pasażerami zatrzymanego wehikułu. Legitymacia tajnego 
radcy zrobiła swoje, bo przywódca warty wojskowej polecił 
odsunąć kozły z drutu kolczastego, jakie zagradzały drogę.

— Pan radca i jego goście mogą jechać dalej! — rzekł 
salutując grzecznie...

— Bardzo dziękujemy za przyzwolenie! — brzmiała od­
powiedź w tonie lekko ironicznym. — Lecz proszę mi po­
wiedzieć, z jakiej przyczyny te niesłychane ograniczenia ru­
chu przejezdnych?

— Nie wiem.. Taki rozkaz! Moja instrukcja pozwala mi 
pańskie auto przepuścić, więc czynię to z przyjemnością.

— Czy pańska instrukcja pozwoliła panu przepuścić 
również trzy samochody, które przejechały tędy godzinę 
temu?

— Godzinę? To już mnie nic nie obchodzi. Otrzymałem 
polecenie telefonicznie dwadzieścia minui temu i natychmiast 
szosę zatarasowałem...

Lucas Orban podziękował za informacje, a kiedy auto 
ruszyło w dalszą drogę mruknął półgłosem:

— Hum... To wygląda znacznie poważniej, niż sądziłem.
Auto zaczęło się piąć pod górę. Motor sapał, warczał za­

jadle ale ciągnął jak należy.
Wreszcie wydostali się na sarn szczyt wzniesienia. 

W świetle reflektorów automobilowych widać było kilku­
kilometrowy odcinek prostej szosy, jak na dłoni. I ujrzeli 
jadący, że przed nimi posuwa się drogą jakaś szara masa, 
niby wąż ogromny. „Superfiat“ począł zjeżdżać po pochy­
łości w dolinę, w tempie zawrotnem. W mgnieniu oku zrównał 
się i doścignął oeonu pełzającego gada, a wówczas cichy 
okrzyk zdumienia wyrwał się z ust Ahmeda i radcy Orbana.

Mieli przed sobą batalion piechoty kolonjalnej. Dobrze 
uzbrojeni krajowcy pod komendą holenderskich oficerów szli 
marszem pospiesznym naprzeciw braciom, którzy ośmielili 
się targnąć okowami jarzma niderlandzkiego.

^98701


